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NIEBA
- sklep z rmizyką -

Jarocin, ul. T. Kościuszki 8B

Ks. Tischner
r

w Smiełowie B A B C I O M  I D Z IA D K O M
Ksiądz Józef Tischner 

będzie gościem śmiełow- 
skiego muzeum w piątek - 
24 stycznia.

Temat spotkania nie zos­
tał z góry ustalony - ksiądz 
Tischner jest gotów odpo­
wiedzieć na wszystkie pyta­
nia publiczności. Ta swoista 
rozmowa rozpocznie się o 
godzinie 1500.

Jarocin
związany

Jarocin został przyjęty 
do Związku Miast Polskich. 
Decyzję taką podjął obra­
dujący w sobotę w Siedl­
cach zarząd ZMP.

składamy z okazji 
ich święta 

tyczenia zdrowia 
i długich łat tycia

Jaw iga  W yduba je s t  na js ta rszą  b ab c ią  w  gm in ie  K otlin . W  tym  roku  będzie  obchodziła  96  
O  j  urodziny. D oczeka ła  s ię  s iedem naśc io rga  w nuczą t i  sze snaśc io rga  p raw nucząt. C zyta j

n a s t r  8  F O T O  S tachow iak

W październiku ubiegłe­
go roku jarocińscy  radni 
jednomyślnie podjęli decyzję 
o przystąpieniu Jarocina do 
Zw iązku M iast Polskich. 
P rocedura przyjm ow ania 
trwała ponad trzy miesiące. 
W sobotnim spotkaniu zarzą­
du ZMP, podczas którego 
zapadła decyzja o przyjęciu 
Jarocina, nie uczestniczył 
nikt z przedstawicieli władz 
miejskich. Burmistrz Paweł 
Jachow ski - reprezentant 
m iasta  w Z grom adzen iu  
Ogólnym Związku, nie został 
zaproszony na posiedzenie.

Dokończenie na str. 3

Stacja widmo?
Po godzinie siedemnastej na stacji PKP w M ieszkowie zapada 

ciem ność. Budynek stacyjny jest zam knięty. Przystacyjna ulica 
również jest spowita w ciemnościach.

Mieszkowiacy pamiętają czasy, kiedy 
stacja była, obok kościoła, obiektem 
wyznaczającym status Mieszkowa. Po­
wszechnie uznawano, że jeśli we wsi jest 
kościół i stacja kolejowa - to porządna to 
wieś.

Na stacji w Mieszkowie toczyło się 
aktywne życie - ruch pociągów, pasażerów 
trwał całą dobę.

W  n iedz ie lę  w  ko śc ie le  o.o. F ran c iszka n ó w  ow acy jn ie  zo s ta ł p rzy ję ty  ch ó r  
ch ło p ięco -m ę sk i „P o lsk ie  S łow iki". C zy ta j na  str. 3  F O T O  S tachow iak

We wrześniu tego roku naczelnik stacji 
PKP Jarocin Andrzej Szperna w ramach 
oszczędności zlikwidował etaty dyżurnych 
ruchu peronowych na stacji Mieszków. - 
Utrzymanie pracowników i budynku stacji 

jest nieekonomiczne. Na pociągi nikt nie 
czeka, ruch jest punktualny. Bilety można 
kupić u konduktora, a na peronie jest 
wiata, gdzie można się schronić - tłumaczy 
naczelnik Szperna.

Jego zdaniem nie ma nic dziwnego w 
takim sposobie rozwiązania problemów 
stacji i jest on zgodny z wzorcami zachod­
nimi, gdzie małe stacje w nocy są nie­
czynne. - Pasażerami, którzyprzewijająsię 
przez stację w Mieszkowie są przede 
wszystkim dojeżdżający do pracy w 
Poznaniu. Mają bilety miesięczne, a na 
pociąg przychodzą dosłownie w ostatniej 
chwili. Budynek stacji jest im niepotrzebny, 
omijają go - mówi naczelnik. Twierdzi, że 
w nocy zbierali się tam tylko bezdomni. 
Ponadto często b \ł to ulubiony obiekt, 
który odwiedzali uczestnicy pobliskiej 
dyskoteki. - Ciągle coś ginęło, wykręcane 
były żarówki, niszczone wnętrze. Teraz 
stacja nie kusi - stw ierdza Andrzej 
Szperna. D okończen ie  na str. 5

Festiwal 
w lipcu

Festiwal Muzyki Rockowej Jarocin 
’97 odbędzie się w dniach od 10 do 12 
lipca. O bezpieczeństwie podczas impre­
zy dyskutowali z policją organizatorzy 
FMR.

W piątek  17 styczn ia  odbyło się 
spotkanie władz Fundacji Kultury' Jarocin, 
Marka Szpendowskiego - dyrektora firmy 
VivaArt Musie, która będzie producentem 
FMR Jarocin ’97, z przedstawicielami 
komend: rejonowej i wojewódzkiej policji. 
Ustalono, iż za bezpieczeństw ' 0  na obiek­
tach festiwalowych będzie odpowiedzialny 
organizator, natom iast policja będzie 
pilnowała porządku w mieście. Marek 
Szpendow ski został zobow iązany do 
przedstawienia policji planu zabezpieczenia 
terenów, na których będzie się odbywał 
festiwal.

Jaraczewo

Pół wieku kopania
Trzdzieści lat temu na boisku sporto­

wym w Noskowie w jednym sezonie rosło 
zboże, dzięki czemu zawodnicy mieli grać 
przez następny. Młodzi na mecze jeździli 
końmi albo rowerami.

O historii Ludowych Zespołów Sporto­
wych na terenie gminy Jaraczewo czytaj 
na str. 13.
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Ś L U B Y
25 stycznia
Artur Jarmuż (Golina) - Anna Kupiec 
(Jarocin)

Artur Jacek (Jarocin) - Magdalena 
Andrzejewska (Witaszyce)

K rzysztof Banaszak (Orzechowo) - 
Marzena Gazda (Zakrzew)

U R O D ZE N IA
Klaudia Matuszczak 
Karolina Suchorska 
Filip Kornobis 
Monika Januszewska 
Adrian Szymański 
Krzysztof Olejnik 
Daniel Frankowski 
Monika Konieczna 
Damian Markiewicz 
Daria Pilarczyk 
Natalia Kmieć 
Dawid Posłuszny 
Patryk Piątkowski 
Kacper Domagała 
Zuzanna Łukaszewska 
Karolina Miękus'
Żaneta Żuki er 
Patrycja Szymczak 
Monika Kościelna

Z G O N Y
Marianna Rapczewskal. 83 (Jaraczewo) 
Cecylia Filipiak 1. 85 (Góra) 
Stanisław Michalak 1.65 (Jaraczewo) 
Antonina Cierpiszewska I. 73 
(Szczonów)
Jan Rogoziński 1. 76 (Kamień) 
Kinga Musiołowska i. 2 (Koniorze, 
gm. Żerków)
Helena Krzyroińska S. 88 (Nowe 
Miasto)
Ludwik Pietrowiak 1.74 (Stramnice) 
Roman Merdas I. 40 (Szypłów) 
Hieronim Grześkowiak L 68 (Jarocin) 
Stanisława Gałczyńska 1.88 (Jarocin) 
Stefan Kubiak 1. 79 (Kotlin) 
Władysława Szymczak 1.85 (Witaszyce) 
LeokadiaGajewska 1- 86 (Bicździadńw) 
Jan Zakrzewski 1. 87 (Golina)
Maria Grzebyszak 1.91 (Wilkowyja) 
Zenon Nowak I. 67 (Osiek) 
Zygmunt Kluga 1. 63 (Chrzan) 
Antoni Głowacki i. 89 (Jarocin) 
Waldemar Szewczyk I. 21 
(Magnuszewice)
Marta Wiśniewska I. 82 (Jarocin)

Rodzinom zmarłych składamy 
wyrazy współczucia

T A R G O W ISK O
mąka tortowa 
mąka wrocławska 
mąka ziemniaczana 
ryż 
cukier
olej „Kujawski” 
majonez 
kawa „Astra” 
kawa „Prima” 
jajka

1.30 do 1,40 
1,35

2,20 do 2,95
1.90 do 2,00 
2,15 do 2,20 
3,50 do 3,75
1.90 do 2,20 
2,40 do 2,60
1.30 do 1,60 
3,80 do 4,50

K R O N IK A
P O L IC Y JN A

□  13 stycznia w Jarocinie włamano 
się do Fiata 126p zaparkowanego na ul. 
Szpitalnej. Z samochodu należącego do 
Przemysława R. skradziono radio­
odtw arzacz i dwie kasety. Straty 
oszacowano na 152 zł.

□  Dzień później w Komorzu (gm. 
Żerków) w gospodarstwie Bożeny B. 
na skutek uszkodzenia promienników 
cieplnych spaleniu uległo wyposażenie 
chlewni, maciora i 11 prosiąt. Straty 
oszacowano na 3 tys. zł.

□  15 stycznia na trasie Żerków - 
Jarocin jadący mazdą bus Grzegorz F. 
na prostym odcinku drogi wpadł w 
poślizg i wjechał do rowu. Obrażeń 
ciała doznał kierowca i pasażerka.

□  Dzień później na trasie Jarocin - 
Brzostów kierujący fordem transitem 
Jerzy B. podczas hamowania zjechał na

M łodzieżowy
przegląd

VI Przegląd Piosenki Młodzie­
żowej „Śpiewajmy wszyscy” Jarocin 
’97 odbędzie się od 27 lutego do 1 
marca.

Wszyscy chętni, którzy ukończyli 
15 lat, ale nie ukończyli „trzydziestki” 
i chcą wziąć udział w przeglądzie, mogą 
zgłaszać się do Jarocińskiego Ośrodka 
Kultury (pok. nr 1) do 31 stycznia. 
Uczestnikami konkursu m ogą być 
soliści, grupy wokalne lub wokalno - 
instrumentalne. Każdy wykona dwie 
piosenki w dowolnym języku i repertu­
arze. Instruktorzy JOK-u zapewniają 
fachową pomoc. (jn)

D YŻU RY APTEK
Do 26 stycznia dyżur nocny w 

godz. 20°° - 8°° pełni apteka „Bratek” 
(Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja30, tel. 
47-16-20). Od 27 stycznia do 2 lutego 
dyżurować będzie apteka „Comal- 
laria” (Jarocin, ul. Wolności 7, tel. 47-25-63).

Apteka „Remedium” (Jarocin, ul. 
św. Ducha 14, tel. 47-15-50) czynna 
jest w każdą niedzielę i święto w godz. 
14"°- 18"".

SZKOŁA RODZENIA
Środy godz. 13"" - 15°°; Przedszkole 

nr 3 - Jarocin, ul. Batorego. Zajęcia bez­
płatne, prowadzi położna Kazimiera Pacia.

lewy pas i wjechał do rowu. Obrażeń 
ciała doznała pasażerka.

□  17 stycznia w Wysogotówku 
(gm. Kotlin) w godzinach nocnych 
nieznany sprawca po przecięciu kraty 
w oknie i wybiciu szyby włamał się do 
sklepu spożywczo - przemysłowego. 
Próbowano skraść alkohol, papierosy, 
wyroby m ięsne i rybne, rajstopy, 
baterie. Włamywacze zostali spłoszeni.

□  Dwa dni później w W ojcie­
chowie (gm. Jaraczewo) Wojciech G. 
kierując fiatem 126p zjechał na pobo­
cze i przewrócił się na dach. Kierowca 
doznał obrażeń głowy i został hospita­
lizowany. (jn)

Informacje pochodzą z Komendy 
Rejonowej Policji w Jarocinie.

Dobry wzór
Dwa zestawy mebli wyproduko­

wanych przez Jarocińskie Fabryki 
Mebli otrzymały znak „Dobry Wzór”. 
Wyróżnienie zostało przyznane w 
ramach programu prowadzonego 
przez Instytut Wzornictwa Prze­
mysłowego w Warszawie.

Zestawy mebli „Merkury” i „Flis” 
mają prawo używania znaku „Dobry 
Wzór”. Oznaczeniem tym mogą się 
posługiwać wyroby z kilkunastu branż. 
Komisja ekspertów ocenia zgłoszone 
do programu produkty według karty 
zawierającej 11 szczegółowych kry­
teriów. Ważne jest, żeby były produko­
wane w Polsce, miały atesty oraz 
uregulowane praw'a własności w'zoru. 
Komisja ocaniała m. in. staranność 
wykończenia i dobór elementów de­
koracyjnych.

Oznaczone znakiem „Dobry Wzór” 
komplety jarocińskich mebli znajdą się 
na wystawie w Instytucie Wzornictwa 
Przemysłowego w Warszawie. (jn)

R Y N E K  P R A C Y
17 stycznia w jarocińskim urzę­

dzie pracy zarejestrowanych było 
5.879 bezrobotnych. W ciągu tygodnia , 
zarejestrowało się 72 osób. Spośród 68 
wyrejestrowanych 61 podjęło pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w Jarocinie 
dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
pracowników do działu eksportu (w 
JFM) ze znajomościąjęz. niem. i ang., 
technologa przemysłu drzewnego (w 
Pniewach z mieszkaniem), pracow­
ników' Fizycznych (do Rybhandu), 
nauczycieli w f i jęz. ang., mechanika 
samochodów' ciężarowych, spawaczy, • 
spawaczy - monterów z uprawnieniami | 
spawania elektrycznego, pracownika 
transportu wewnętrznego z uprawnie-  ̂
niami do obsługi żurawia, referenta do | 
spraw finansowych i kadr, murarza, 
kierowcy kat. CK, konstruktora maszyn 
z wyższym wykształceniem, dealera 
firmy handlowej, nauczyciela polo­
nisty, malarza, inżyniera budowlanego, 
murarzy i stolarzy, księgowego referen­
ta (z gr. inwalidzką), technika - elektro­
nika, stolarza meblowego, nauczyciela 
geografii (z wyż. wykszt. lub po SN), 
szklarza, techników  łączności lub 
techników elektroników (absolwenci j 
szkoły w 1996 roku). (jn) |

Ks. Kasprzak 
- kanonikiem

Kazimierz Kasprzak - proboszcz 
parafii z Nowego Miasta otrzymał 
godność kanonika kolegiaty średz- 
kiej z rąk metropolity poznańskiego.

Ksiądz kanonik Kazimierz Kas­
przak objął parafię nowomiejską w 
1973 roku, a od czternastu lat pełni 
obowiązku dziekana. Mszę prymicyjną 
odprawił w 1956 roku. Ostatnia nomi­
nacja stanowi zwieńczenie 40-lecia 
kapłaństwa. (ecz)

Na targowisku pojawiły się nowe wiaty. Nie wszystkie sąjeszcze zagospodarowane.
FOTO Stachowiak
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Newe ceny biletów
Średnio o 11 %  drożeją w lutym 

bilety autobusowe. Jednak na krótsze 
trasy, na których jest najwięcej pasaże­
rów, będą tańsze niż poprzednio.

Podwyżka cen biletów PKS obo­
wiązywać będzie od 1 lutego. Ustalo­
no jedenastoprocentowy wzrost cen. 
Trasy zostaiy podzielone na krótsze 
niż do tej pory strefy - z dziesięciokilo- 
metrowych na pięciokilometrowe. 
Dzięki temu bilety na krótsze trasy 
będą tańsze. - Mamy nadzieję, że przy­
ciągniemy w ten sposób pasażerów. Te 
krótkie przejazdy były rzeczywiście 
stosunkowo drogie i miejska komunika­
cja była dla nas konkurencją. Może 
teraz się to zmieni - twierdzi Zbigniew 
Kubiak, kierownik jarocińskiego 
PKS-u.

Na przykład przejazd z Jarocina do 
Jaraczewa do końca stycznia będzie

Być może w dotychczasowym nisz­
czejącym pawilonie handlowym znaj­
dującym się przy ulicy Wrocławskiej 
w Jarocinie zostanie otwarty ekskluzy­
wny salon samochodowy Opla.

Pawilon handlowy, w którym mieś­
cił się sklep meblowy, a później spoży­
wczo - przemysłowy, przez ostatnie 
kilka lat niszczeje. 15 stycznia odbyła 
się kolejna licytacja, tym razem doszło 
do przebicia licytanta. Jest nim Przed-

Michalkiewicz 
w Jarocinie

Stanisław Michalkiewicz, redaktor 
naczelny tygodnika „Najwyższy 
Czas!” spotka się z mieszkańcami Ja­
rocina w sobotę 25 stycznia.

Stanisław Michalkiewicz jest jed­
nym z liderów Unii Polityki Realnej, 
a także redaktorem naczelnym tygod­
nika konserwatywno - liberalnego 
„Najwyższy Czas!” . Publikuje także 
w „Naszej Polsce” i kilku innych 
tytułach prawicowych i centro-prawi- 
cowych. Występuje również w roli 
komentatora w telewizyjnych progra­
mach „Wydarzenia Tygodnia” , „Fo­
rum” i w radiowej „Trójce” w audycji 
„To był dzień” . Jest autorem kilku 
książek.

Spotkanie rozpocznie się o godz. 
18.00 w Jarocińskim Ośrodku Kul­
tury.

(rr)

/ Z okazji \

180-tej rocznicy urodzin
imienin i Dnia Babci

1
I szczęścia, zdrowia,

I łaski nieba
AGNIESZCE ZENKER

1 życzą
1 dzieci z rodzinami
|  (212/R/97)

jeszcze kosztował 1,70 zł, a po 1 lutego
- 2,00 zł.

Koszt biletu miesięcznego pracow­
niczego będzie obliczany na podsta­
wie trzydziestokrotnej wartości biletu 
zwykłego. Ten sam bilet na trasę do 
pięciu kilometrów będzie kosztował 
32 zł.

Natomiast miesięczne bilety szkol­
ne, które zawsze były tańsze niż pra­
cownicze, będą kosztowały w zależ­
ności od długości przejazdu: do 5 km
- 17,50 zł, do 10 km - 18,50 zł, do 15 
km - 30,50 zł i do 20 km - 32 zł.

Znacznej podwyżce ulegają stawki 
kar za jazdę bez biletu. Należność 
zapłacona bezpośrednio kontrolują­
cemu będzie wynosiła 40 zł, natomiast 
przelewem 60 zł.

(rak)

siębiorstwo Wielobranżowe WEGA 
A, sp. z o. o. w Kaliszu. Spółka jest 
dealerem Opla i zajmuje się sprzedażą 
samochodów tej marki. Posiada dwa 
duże salony sprzedaży w Kaliszu. - Do 
licytacji zgłoszone były cztery podmio­
ty gospodarcze: po dwie firmy z Kali­
sza i Poznania. Ostatecznie do przetar­
gu przystąpiły dwa - informuje Krzysz-

Zaśpiewały
Niedzielny występ poznańskiego 

chóru chłopięco - męskiego ”Polskie 
Słowiki” został owacyjnie przyjęty 
przez słuchaczy zgromadzonych w nie­
dzielę w kościele oo. franciszkanów.

Chórzyści pod dyrekcją Wojciecha 
Kroloppa przybyli do Jarocina na 
zaproszenie oo. franciszkanów. Arty­
ści towarzyszyli wiernym podczas su­
my, po której odbył się koncert przy 
skromnym akompaniamencie muzy­
cznym. W programie znalazło się kil­
kanaście kolęd i pastorałek zarówno 
polskich, jak i zagranicznych: fran­
cuskich, niemieckich, portugalskich 
i austriackich. Do bardziej znanych

Rektor 
w liceum

Rektor Politechniki Poznańskiej, 
prof. Eugeniusz Mitkowski, absolwent 
jarocińskiego liceum, przyjedzie do na­
szego miasta.

Pierwsze z cyklu spotkań z pracow­
nikami uczelni poznańskich odbędzie 
się w czwartek 23 stycznia o godz. 
17.00 w auli Liceum Ogólnokształ­
cącego w Jarocinie. Stowarzyszenie 
Absolwentów i Wychowanków Gim­
nazjum i Liceum Ogólnokształcącego 
zaprasza wszystkich zainteresowa­
nych studiami na Politechnice Po­
znańskiej.

(g<0

Jarocin
związany
Dokończenie ze str. 1

Związek Miast Polskich powstał 
w 1917 roku. Działał do rozpoczęcia II 
wojny światowej. Ponownie został reak­
tywowany po wyborach samorządo­
wych w 1990 roku. Obecnie przewod­
niczącym ZMP jest prezydent Poznania 
Wojciech Szczęsny Kaczmarek.

Związek ma na celu wspieranie idei 
samorządu terytorialnego oraz dążenie 
do gospodarczego i kulturalnego roz­
woju miast polskich. Reprezentuje mias­
ta na forum ogólnopaństwowym i mię­
dzynarodowym. Inicjuje i opiniuje pro­
jekty aktów prawnych dotyczących sa­
morządności lokalnej.

Jarocin, jako miasto o liczbie miesz­
kańców poniżej stu tysięcy, będzie dys­
ponowało w Zgromadzeniu Ogólnym 
ZMP (organie stanowiącym i kontrol­
nym) jednym głosem. (rr)

tof Musioł, sędzia Sądu Rejonowego 
w Jarocinie, prowadzący postępowa­
nie egzekucyjne w zakresie sprzedaży 
pawilonu. Cena pawilonu została wy- 
licytowana na 510 tys. zł. Należał on 
niegdyś do znajdującego się dzisiaj 
w upadłości Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnętrznego.

Gn)

„Słowiki”
należały: ”W żłobie leży” , ”Gdy się 
Chrystus rodzi” , "Lulajże Jezuniu” , 
"Wśród nocnej ciszy” , a także popula­
rna na całym świecie austriacka "Stille 
Nacht”, czyli "Cicha noc” , zaprezen­
towana w trzech wersjach języko­
wych.

Publiczność dopisała - występu wy­
słuchało około 300 osób. Nie obyło się 
też bez bisu. Koncert ten był praw­
dziwie duchową ucztą - jak wyraził się 
o. Korneliusz, gwardian jarocińskiego 
zakonu. Dodał też, iż w ten sposób 
zakon chciał wyrazić swoją wdzięcz­
ność dla zawsze życzliwych i pomoc­
nych parafian.

(alg)
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W  S K R Ó C I E

J A R O C I N
□ Zarząd Miejski powołał komisje 
przetargowe, które wyłonią realizato­
rów inwestycji wodociągowanie wsi 
Tarce (I etap) i budowa kolektora 
sanitarno - deszczowego Ciświca (II 
etap). Komisja wybierze także wyko­
nawcę opracowania dokumentacji te­
chnicznej wodociągowania Goliny, 
Dąbrowy i Bachorzewa.
□  Spotkanie noworoczne z dziećmi 
specjalnej troski z terenu miasta i gmi­
ny Jarocin rozpocznie się 31 stycznia 
o godz. 16.00 w Publicznym Przed­
szkolu nr 5 w Jarocinie.
□ Pierwsze w tym roku zebranie 
członków Koła Emerytów i Rencis­
tów NSZZ „Solidarność” odbędzie się 
w czwartek 6 lutego w Jarocińskim 
Ośrodku Kultury. Początek o godz. 
10.00.

JARACZEWO
□ 20 stycznia w sali sesyjnej urzędu 
gminy w Jaraczewie odbyła się uroczy­
stość związana z Dniem Babci i Dziad­
ka. Imprezę przygotowały dzieci ze 
szkoły w Jaraczewie.
O 22 stycznia ekipa narciarzy - amato­
rów z Jaraczewa wyjechała do Rajczy. 
Będą uczestniczyli w Międzynarodo­
wym Narciarskim Rajdzie Chłops­
kim.

KOTLIN
□ 25 stycznia odbędzie się sesja Rady 
Gminy. Głównym tematem kotlińs- 
kich radnych będzie uchwalenie tego­
rocznego budżetu.

NOWE MIASTO
□ Na środę zaplanowano spotkanie 
zarządu gminy z dyrektorami szkół. 
Tematem rozmów będzie zatwierdz- 
nie budżetu dla placówek oświato­
wych na 1997 rok.

ZABAWY
□ 25 stycznia odbędzie się zabawa 
taneczna na sali w Radlinie. Przy­
grywał będzie zespół Fenix.
□  Rada Rodziców Szkoły Podstawo­
wej w Witaszycach organizuje 1 lutego 
w sali Domu Socjalnego zabawę kar­
nawałową. Początek o godz. 19.00. 
Bilety można nabywać w sekretariacie 
szkoły. Zysk z imprezy zostanie prze­
kazany na potrzeby witaszyckiej 
„podstawówki” .

(rr, rak, jn)

Energetyka Kaliska Spółka Akcyjna
REJONOmZAKŁAD ENERGETYCZNY 

JAROCIN
63-200 JAROCIN ul. Batorego 26 tel.(062)47-21-37 fax (062) 47-29-01

Rejonowy Zakład Energetyczny w Jarocinie informuje o planowanych przerwach 
w dostawie energii elektrycznej w następujących miejscowościach:

- m . K o t lin  w dniach 3.02.1997 r. do 14.02.1997 r., w godz. 800-1500
- ul. św. Wojciecha
- ul. Kosińskiego (cała)
- ul. Poznańska od nr 39 do nr 51 oraz od nr 44a do nr 46

- m . M a g n u s z e w ic e  - od nr 49 do nr 52a

Informujemy, że z przyczyn niezależnych od ZE może nie dojść do wyłączeń w 
podanych powyższych terminach. Za utrudnienia wynikające z przerw w dostawie 
energii elektrycznej - przepraszamy.

Salon zamiast rudery
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Wobec uwagi skierowanej przez Pana 
Damiana Ewiaka - uprzejmie proszę
0 sprostowanie mojej wypowiedzi na 
temat czynszu w budynku przy ul. Po­
znańskiej la i uściślenie tej sprawy.

Otóż mieszkańcy tej posesji plącą 
czynsze zgodnie z ustaleniami dotyczą­
cymi czynszu za najem lokali mieszkal­
nych. Natomiast czynsz dla innych użyt­
kowników tego budynku, wg opinii Ko­
misji Komunalnej, Ładu Przestrzenne­
go, Rolnictwa i Ochrony Środowiska 
Rady Miejskiej w Jarocinie - stawka za
1 m2 winna ulec zrównaniu dla wszyst­
kich przyszłych użytkowników.

Przewodniczący 
Rady Miejskiej w Jarocinie 

Marian Sikorski

★  ★  ★

(...) Przez cały rok 1996 urząd mydlił 
oczy niby to osiągnięciami, ale myślał 
tylko, jak wbrew woli mieszkańców zor­
ganizować rykowisko, zwane festiwa­
lem. Czy radni, oprócz brania diet, coś 
pozytywnego robią dla miasta? Co zrobi­
li dla młodzieży szkolnej czy szpitala?

Gdyby nie harcerze, to chorzy poumie­
raliby z głodu. To, że w Jarocinie jest 
najuboższy szpital w województwie, to 
radnym nie przeszkadza. Sport w mieś­
cie zlikwidowali całkowicie, bo on har­
tuje w czystej rywalizacji młodzież - 
wszystko, co służy prawemu wychowa­
niu młodzieży jest zbędne. Festiwal jest 
konieczny, bo przecież trzeba gdzieś 
uczyć młodych narkomaństwa, zwyrod­
nienia i dewastacji mienia mieszkańców, 
nie wypada, aby burmistrz lub radny 
rozbijał sklepy i domy. Uczynią to za ich 
aprobatą zaproszeni narkomańcy. W re­
ferendum organizowanym przez Spół­
dzielnię Mieszkaniową 460 rodzin było 
przeciwne festiwalowi, 160 - obojętne, 
oprócz tego 80 % mieszkańców osiedla 
1000-lecia było przeciwnych. Dowodem 
tego była relacja telewizji Poznań i pro­
gramu Ekspresu Reporterów. Przez ca­
ły 1996 rok grano na zwłokę, zapew­
niano, że przed podjęciem decyzji będzie 
spotkanie z mieszkańcami. Tego jednak 
nie zrobiono, bo pseudoradni wiedzieli, 
że tego rykowiska nie chcą mieszkańcy 
miasta. Decyzję podjęli bez konsultacji 
z nimi, ze społeczeństwem. (...) Wszys­
cy przestępcy stawiali swe pierwsze kro­
ki na jarocińskim festiwalu. Jest to 
kuźnia zwyrodnienia, chamstwa, bez­

Panu
H enrykow i Szym czakow i

Kierownikowi Urzędu Rejonowego w Jarocinie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

M A T K I
składają

Pracownicy Urzędu Rejonowego w Jarocinie

Z wielkim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

S T A N IS Ł A W A  G O T S Z L IK A
Prezesa Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Jarocinie w latach 1957 - 1985

Żonie i Rodzinie wyrazy szczerego współczucia 
składają

Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy OSM  
w Jarocinie

Serdeczne podziękowanie 
księdzu, delegacji, rodzinie, znajomym 

którzy okazali współczucie, zamówili msze św., 
złożyli kwiaty

uczestniczyli w ostatniej drodze naszej kochanej mamy

S . p. M arianny Rapczewsklej
składają

córki z rodzinami

czelności i narkomaństwa. (...) Prefero­
wanie zła i wszystkiego, co do tego 
prowadzi obróci się przeciw tym, co to 
zło zaszczepiają - tego dowiodła historia. 
(...) Zapytać należy czego chcą władze 
miasta. (...) Czy demokracja ma pole­
gać na tym, że trzech ludzi ma się 
bogacić na festiwalu, a straty ponosić 
podatnicy. Kto ma olej w głowie, ten 
takich imprez nie organizuje, chyba, że 
się pragnie, aby ludzie się nawzajem 
mordowali. (...) Zostaje nam uzbroić się 
i czekać na wydarzenia. Nie będziemy 
też od nowa zbierać podpisów, gdyż była 
obietnica ułomnych radnych, że festiwa­
lu w mieście nie będzie (...), przeczytaj­
cie "Gazety Jarocińskie”. Nie tylko ma­
fia potrafi zniszczyć niewygodnych, ale

i niewygodny potrafi się zemścić na 
jastrzębiach, którzy gołębiem każą się 
zwać.

Polska jest takim krajem, że artykuły 
mądrych ludzie idą do kosza. Drukowa­
ne są tylko artykuły oszołomów: jak 
prawicy tak i lewicy, nie mających zielo­
nego pojęcia o gospodarce i pracy oraz 
potrzebach narodu i kraju. (...) Policja 
zrobi nadludzkie wysiłki, wykryje prze­
stępców, sąd młodocianych sprawców 
uniewinni. W myśl polskiego prawa mło­
docianych nie można karać, a gdy się 
w szkole dobrze uczą - są bezkarni. (...)

Stanisław Kycia 
ul. Sportowa 5 /43  

Jarocin
List publikujemy z dużymi skrótami.

STOP KLATKA

Bożena Przewoźna - członek Zarządu Miejskiego i Paweł Jachowski - burmistrz Jarocina
Fot. R. Kaźmierczak
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Nowe stawki starych ubezpieczeń
W ysokie stawki ubezpieczeń kom unikacyjnych zaskoczyły wszystkich posiadaczy pojazdów mechanicznych. Posiadacz ” m alucha”  ubezpieczonego 

w P Z U  płacił w ubiegłym roku - z 60 %  zniżką - 45,40 zł, natom iast w tym  roku zapłaci 97 zł, czyli jeszcze raz tyle.

Podwyżki składek ubezpieczenia 
OC dyrektor PZU w Jarocinie Jerzy 
Suszczyński tłumaczy wysoką szkodo- 
wością, to znaczy dużą ilością wypad­
ków, a co za tym idzie wysokością 
wypłaconych odszkodowań. - W oje­
w ództw o ka lisk ie  do te j p o ry  było  p o d  
ty m  w zględem  w c zw a rte j s tre fie . Teraz  
spad liśm y do p ią te j. K ażda  s tre fa  ozna ­
c za  inną w ysokość  s k ła d k i ubezp iecze­
nia. Sp a d ek  to dla naszych  k ierow ców  
w yższe  s ta w k i - stwierdza dyrektor.

Kierowcy nie mają zbyt dużego wy­
boru, ponieważ propozycje wszyst­
kich ubezpieczalni są zbliżone. Różnią 
się tylko nieznacznie wysokością zni­
żek i taryfami, do których zaliczane są 
samochody w zależności od pojemno­
ści silnika.

Rekompensatą dla klientów mają 
być proponowane przez każde towa­
rzystwo ubezpieczeniowe zniżki i pre­
ferencje.

Maksymalna zniżka za bezszkodo- 
wą jazdę wynosi 60 % i w Powszech­
nym Zakładzie Ubezpieczeń przysłu­
guje po 10 latach ubezpieczenia. - J u ż  
p o  2 la tach  P Z U  S A  proponu je  20  %

Tabela rocznych stawek
za obow iązkowe ubezpieczenie

odpowiedzialności cywilnej (OC)
posiadaczy samochodów

osobowych na 1997 r.

Y/X
do 700 cni1 - 270 zl
701-900 cm3 - 290 zl
901-1250 cm? - 405 zl
1251-1500 cm' - 605 zJ
1501-2200 cm3 - 800 zl
pow. 2200 cm - 860 zl

„WARTA”
do 800 cm3 -315 zl
801-1300 cm3 - 505 zl
1301-1500 cnP - 585 zl
1501-1700 cm3 - 745 zl
1701-1800 cni3 - 745 zl
1801-2500 cm' - 795 zl
pow. 2500 cm - 875 zl

z n iż k i i ko le jne  10 %  z a  k a ż d y  rok  
p o w y że j trzeciego. N a sza  firm a  p re fe ­
ru je  p o lsk ie  sam ochody. N a  p r zy k ła d  
cinąuecenlo  z  s iln ik iem  o po j. 903 cm 3 
za liczony  z o s ta ł do ta ry fy  701-900  
cm 3. T a k  sam o  p o lonez  1600 cm 3 je s t  
w ta ry jie  1251-1500 cm 3. S ta n o w i to  
w p rzy p a d k u  te j k la sy  sam ochodu  
o oko ło  200  z ł  m n ie jszą  opłatę. P onad ­
to  proponu jem y  p ięc ioprocen tow ą  bo ­
n ifik a tę  d la  kierow ców , k tó r z y  wpłacą  
sk ła d k ę  w je d n e j racie  i p ięcioprocen­
tow ą dla  ko n tynuu jących  ubezp iecze­
n ie  u  nas. W yso ką , bo p ięćdziesięc io ­
procen tow ą  zn iżk ą  obję te  są również  
ubezpieczenia  po ja zdów  na leżących  do 
inw alidów  wojennych, w o jskow ych  i in­
w alidów  k o m b a ta n tó w  - wyjaśnia dy­
rektor PZU w Jarocinie.

Klienci ”W ARTY” SA również za­
płacą wyższe składki ubezpieczeń ko­
munikacyjnych. - J ed n a k  dla wielu  
k lien tó w  O C  w " W A R C I E ” m o że  o ka ­
za ć  s ię  tańsze  - twierdzi Ewa Kamińs­
ka, kierownik zespołu ubezpieczeń 
samochodowych ”W ARTA” SA 
w Ostrowie Wlkp. - N a jn iższą  sk ła d kę  
p łacą  k lien c i posiada jący  w  na szym  
tow arzystw ie  ubezpieczenie  A u to  C as­
co oraz ci, k tó r z y  w ybierają  w ariant 
ubezpieczen ia  b ez  "Z ie lo n e j K a rty " . 
P onad to  ubezp iecza jącym  się  do końca  
s tyc zn ia  p rzy słu g u je  specja lna  5  %  zn i­

żka . N a si k lien c i m ogą  sko rzy s ta ć  też  
z  wielu innych zn iżek : za  bezszkodow ą  
ja z d ę  - m a ksym a ln ie  do 60  %  (honoru­
je m y  z n iż k i n a by te  u  innych ubezpie­
c zy c ie li) , za  ko n tyn u a c ję  ubezp iecze­
nia, z  ty tu łu  posiadan ia  K a r ty  K lubu  
K lien ta  " W A R T Y " .  P o  raz p ierw szy  
um ożliw iam y rów nież opłacenie s k ła d k i  
w  dw óch ra tach  - dodaje Ewa Kamińs­
ka.

W tym roku blankiety, na podsta­
wie których można wpłacać składkę 
ubezpieczenia, kierowcy otrzymali kil­
ka dni po nowym roku, a poprzednia 
składka gwarantowała ubezpieczenie 
tylko do końca grudnia. Jak wyjaśnia 
dyrektor jarocińskiego PZU - w czasie

”międzyskładkowym” odpowiedzial­
ność cywilną za ubezpieczonych przej­
muje zakład ubezpieczeń.

Blankiety umożliwiają wpłatę obo­
wiązkowej składki ubezpieczenia OC. 
Jednocześnie na podstawie tego same­
go blankietu można ubezpieczyć się 
od następstw nieszczęśliwych wypad­
ków, co nie jest obowiązkową opłatą.

Ubezpieczeniem OC objęta jest od­
powiedzialność cywilna każdej osoby, 
która kierując pojazdem mechanicz­
nym w okresie ubezpieczenia wyrządzi 
szkodę ruchem tego pojazdu.

Natomiast od następstw nieszczęś­
liwych wypadków (NW) ubezpieczeni 
są wszyscy jeżdżący pojazdem.

(rak)

Stacja widmo?
D okończen ie  z e  s tr . 1

Mieszkający w okolicy dworca lu­
dzie skarżą się również na brak oświe­
tlenia ulicy prowadzącej do dworca. 
- T u ta j j e s t  n iebezpiecznie. C o  praw da  
na  stację  chodzi znaczn ie  m n ie j ludzi 
n iż  k ied yś , a le  ta  droga je s t  w sto su n ku  
do innych w M ieszko w ie  znaczn ie  bar­
d z ie j uczęszczana . P odróżn i chcą m ieć  
sp okó j, do jeżdża ją  do p ra cy  - to p o rzą ­
d n i ludzie  - mówi jeden z mieszkań­
ców. Jesienią ubiegłego roku przy

ulicy Dworcowej zamontowane zosta­
ły dwie latarnie, z których jedna już 
nie świeci. - T e la tarn ie  u s taw ili aku ra t 
w  tak ich  m iejcach, gdzie  nie  b y ły  ko n ie ­
czn ie  po trzebne . N a jb a rd zie j n iebezp ie­
czn ie  j e s t  p r z y  lesie. Z d a rza ły  się  tam  
różne historie  - k to ś  ko g o ś  gonił, k o m u ś  
groził. L u d z ie  się  boją  te j oko licy, 
szczegó ln ie  k o b ie ty , a  tam  właśnie nie  
m a  żadnego św ia tła  - skarży się miesz­
kanka Mieszkowa.

W sprawie interpelował radny Czes­
ław Robakowski. - J eszcze  nie  m a m y  
odpow iedzi. W yd z ia ł ko m u n a ln y  urzę­

du m ia s ta  nie  je s t  k o m p e te n tn y , żeb y  
coś zrob ić  na ulicy D w orcow ej w M ie s z ­
kow ie. P raw dopodobnie pow inno  za jąć  
się  ty m  P K P  - wyjaśnia radny Roba­
kowski.

N atom iast naczelnik Andrzej Szpe- 
rna tłumaczy, że słyszał o interpelacji 
radnego, ale nie otrzymał w tej spra­
wie żadnej pisemnej informacji. - M o ­
g ę  ty lk o  zadeklarow ać, ż e  je ś l i  spraw a  
d o ty c zy  odcinka  u licy należącego  do 
P K P  p o s ta ra m y  się, a b y  je s z c ze  w  tym  
ro ku  zo sta ło  tam  zam on tow ane  o św ie t­
lenie. M im o  w szy stk o  je d n a k  m uszę  
o trzym a ć  w  te j kw e s tii p ism o , ja k o  
in form ację, że  ta ka  interpelacja  była  
i  w tedy  po d e jm iem y  dzia łanie - stwier­
dza naczelnik stacji w Jarocinie.

(rak)

Zespół działa
Zespół doraźny powołany przez wo­

jewodę kaliskiego - Eugeniusza Małec­
kiego wspiera osoby, które znalazły się 
w ciężkiej sytuacji życiowej.

Zespół doraźny zwrócił się z prośbą 
między innymi do Prezesa Zarządu 
Energetycznego w Kaliszu, aby nie 
odłączał dopływu prądu w okresie 
zimowym osobom, które zalegają 
z opłatami.

Z ustaleń komisji wynika, że na 
terenie województwa kaliskiego prze­
bywa około osiemdziesięciu bezdom­
nych. Pięćdziesiąt cztery osoby sko­
rzystały z propozycji oferowanej przez 
cztery istniejące na naszym terenie 
schroniska. Pozostali - albo się nie 
zgłosili, albo przebywali w schronisku

bardzo krótko. Schroniska dysponują 
jeszcze wolnymi miejscami. W grud­
niu wskutek mrozu w Kaliskiem zma­
rły dwie osoby.

Osoby i rodziny o najmniejszych 
dochodach otrzymały z opieki społe­
cznej środki na zakup opału, odzieży 
i posiłków dla dzieci i dorosłych. Na 
terenie województwa kaliskiego funk­
cjonują trzy punkty, gdzie wydawane 
są posiłki. Osoby starsze natomiast 
mogą spożywać posiłki w sześciu do­
mach dziennego pobytu. Ośrodki po­
mocy współpracują również ze szko­
łami w celu zapewnienia pomocy dzie­
ciom i rodzicom znajdującym się 
w trudnej sytuacji ekonomicznej.

(rrz)
Stacja w Mieszkowie jest czynna dla pasażerów tylko dziesięć godzin dziennie

FOTO Stachowiak
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Królowała
Szym borska

Trzy uczennice jarocińskich szkół 
średnich zakwalifikowały się do finału 
wojewódzkiego konkursu recytators­
kiego.

W regionalnym konkursie recytato­
rskim, który odbywał się w minionym 
tygodniu w Jarocińskim Ośrodku Ku­
ltury, startowało osiemnastu uczest­
ników - uczniów jarocińskich i koź­
mińskich szkół średnich. Każdy mówił 
wiersz oraz wybrany fragment prozy. 
Młodzi recytatorzy najczęściej prezen­
towali poezję zeszłorocznej laureatki 
Nagrody Nobla - Wisławy Szymbors­
kiej.

Bernadeta Michalak z Liceum Eko­
nomicznego w Jarocinie oraz Jadwiga 
Marecka i Anna Stasik z Liceum Ogól­
nokształcącego w Jarocinie, a także 
Wojciech Sempiński z Koźmina za­
kwalifikowali się do konkursu woje­
wódzkiego, który odbędzie się w Kro­
toszynie. - N ie  lic zy ły  się m iejsca  - mó­
wią zgodnie laureatki. - N ajw ażn ie jsze  
było  to , żeb y  za kw a lifiko w a ć  się  dalej.

(jn)

Czas Skarbczyka
Prace remontowe i konserwatorskie w jaro­

cińskim Skarbczyku ropoczną się najpraw­
dopodobniej na początku lata. Ponad dzie­
więćdziesiąt procent środków na ten cel będzie 
pochodziło spoza budżetu gminy.

Przed rozpoczęciem prac budowla­
nych i konserwatorskich konieczne jest 
opracowanie wymaganej przepisami 
budowlanymi i konserwatorskimi do­
kumentacji technicznej. Już wkrótce zo­
stanie ogłoszony przetarg na jej wyko­
nanie. Środki na realizację dokumen­
tacji zostały przewidziane w budżecie 
Muzeum Regionalnego. Musi zostać 
ona zatwierdzona przez Wojewódzkie­
go Konserwatora Zabytków.

Według informacji uzyskanych przez 
"Gazetę” w Urzędzie Gminy i Miasta, 
prace budowlane powinny się rozpocząć 
nie później niż na początku lata. Środki 
na prace konserwatorskie i remontowe 
będą pochodziły ze źródeł pozabudżeto­
wych. Pieniądze są i to przede w szystkim  
spoza budżetu. M y  dajem y jedyn ie  dwieś­
cie milionów na ten cel w budżecie mu-

PRZED LATY PRASA DONOSIŁA

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P l e s z e w i e .

G runt w mieście .Jarocinie po Nrem 147. położony, do Bartłomieja 
Jasińskiego należący, składający się z domu mieszkalnego, dwóch stajen, 
szopy, sadu, w iatraka i około jednej morgi roli, oszacowany na 7.55 Tal. 
15 sgr. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
i w aru n k am i w R eg is tra tu rze , m a być dnia 14. M arca 1843. przed 
południem  o godz. 11 w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzywają się, ażeby się pod 
iniknicniem prekluzyi zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

Ochotę kupna mający zapozywają się niniejszem publicznie.
“Publiczny Donosiciel" 
Nr 1 ,3  stycznia 1843 r.

Blisko 9 miljonów Polaków zamiesz­
kuje. poza granicami Rzeczypospolitej.

Ta czwarta część Naród u Polskie­
go, rozrzucona nietylko w Państwach 
Europy ale prawie we wszystkich 
częściach świata narażona jest na 
wynarodowienie wskutek pozbawienia 
ich języka ojczystego. Niewielki tylko 
odsetek  bo zaledwie 5% dzieci 
emigrantów polaków przebywających 
poza granicami Państwa Polskiego 
kształci się w szkołach, część dzieci 
pobiera tylko naukę języka polskiego 
a pozostałe 65% dzieci niema wogóle 
możności uczenia się po polsku.

Obowiązkiem zatem każdego 
Polaka dbającego o siłę i potęgę 
narodu polskiego jest przeciwdziałać 
grożącemu niebezpieczeństwu wyna­
rodowienia naszych braci zagranicą.

Odezwa.
Walki z wynarodowieniem Polaków 
zagranicą podjął się Główny Komitet 
Zbiórki na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą.

Zorganizowany na terenie powiatu 
jarocińskiego Powiatowy Komitet 
Zbiórki na rzecz Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą zwraca się tą 
drogą do społeczeństwa z apelem o 
ofiarność na popieranie tak ważnej 
placówki jaką jest polska szkoła 
zagranicą i w tym celu uprasza się o 
podjęcie akcji zbiórkowej.

Zebraną gotówkę prosimy przeka­
zać do rąk P.P. Burmistrzów wzgl. 
Wójtów.

Powiatowy Komitet dla Zbiórki na rzecz 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 

“Informator Powiatu Jarocińskiego” 
Nr 5, 31 stycznia 1936 r.

Piękna ziemia żerkowska, słynąca nie 
od dziś ze swych walorów krajobrazowych, 
malowniczych wzgórz i lasów w dolinie 
Lutyni, wspaniałych zabytków przyrody i 
architektury, nie od dziś przyciąga artys­
tów. Upodobali sobie „Szwajcarię żerko- 
wską” takż.e plastycy, a plenery plastyczne 
stały się tu małą tradycją. Ostatni zorgani­
zowano tu jesicnią ubiegłego roku. Rolę 
gospodarza pełnił Kombinat PGR Rasze- 
wy. Grupa kaliskich plastyków zrzeszona 
w ZPAP gościła na ziemi żerkowskiej 
dwukrotnie w październiku i listopadzie. 
Powstało wówczas kilkadziesiąt prac, które 
eksponowane są obecnie w domu kultury

w Przybyslawiu. Otwarcie wystawy 18. 
XII. 77 było zarazem inauguracją działal­
ności powstałego niedawno w Kaliszu 
Biura' Wystaw Artystycznych. Wystawa 
poplenerowa eksponowana będzie następ­
nie w Kombinatach RSP „Nowy Świat” i 
PGR Taczanów (zakłady te podpisały 
również porozumienie ..Sojusz świata pracy 
z kulturą i sztuką") a także ZAP w Ostrowie 
i Domu Technika w Kaliszu. Kombinat 
PGR Raszewy zamierza zakupić kilka prac 
powstałych podczas pleneru i w ten sposób 
stworzyć zaczątki własnej galerii sztuki.

"Ziemia Kaliska” 
Nr 1, styczeń 1978 r.

zeum  - powiedział wiceburmistrz Jaroci­
na Henryk Kowalski. Są  pieniądze na 
całą budowlankę, ogrzewanie, instalacje 
elektryczne i na całą stronę konserwators­
ką. M a m y  też deklarację Holendrów, że  
umeblują odrestaurowany Skarbczyk.

Dla renowacji Skarbczyka zostało 
utworzone "konsorcjum sponsorów". 
Będą do niego należeć najprawdopodo­
bniej poznańska firma Hydrobudowa 
- 9, budująca część biologiczną oczysz­
czalni w Cielczy i Zakład Energetyczny

Kalisz. Wiadomo też, że przyłącze gazo­
we dla celów centralnego ogrzewania 
zostanie wykonane ze środków,Wojewó­
dzkiego Funduszu Ochrony Środowis­
ka. Poza tym 23 % kosztów całej reno­
wacji pokryje Wojewódzki Konserwator 
Zabytków. Szacuje się, że wydatki na 
prace budowlano - remontowe, a więc 
remont elewacji, wnętrza, dachu i prace 
instalacyjne wraz z kotłownią gazową, 
wyniosą około 220 tys. zł.

Chcem y, aby prace rem ontowe rozpo­
częły się najpóźniej latem. M am  nadzieję, 
że  zakończą się one w ciągu dwunastu 
m iesięcy. Trudno jednak  w te j chwili 
dokładnie powiedzieć, na ja k ie  trudności 
napotkają wykonawcy. D o tyczy  to szcze­
gólnie prac związanych z  osuszeniem S k a ­
rbczyka  i jego  fundam entów . M am  na­
dzieję, że  pójdzie dobrze - powiedział na 
zakończenie wiceburmistrz.

Nie postanowiono jeszcze, co będzie 
się mieściło w odrestaurowanym zabyt­
ku. Według jednej z koncepcji ma tam 
być zlokalizowane centrum współpracy 
miast bliźniaczych.

(rP>

Fot. Archiwum

Integracyjne
jasełka

„Jest to coś wspaniałego, że dzieci, 
ludzie starsi i niepełnosprawni mogą się 
wspólnie spotkać i obejrzeć przedsta­
wienie jasełkowe” - mówi Ireneusz 
Hemmerłing, kierownik Warsztatów 
Terapii Zajęciowej.

Już od trzech lat siostra Marcina
- katechetka w Szkole Postawowej nr 
1 reżyseruje przedstawienia jasełkowe. 
Cieszą się one coraz większym powo­
dzeniem. - W  ty m  ro ku  to  j u ż  nasz  ósm y  
w ystęp . T r zy  ra zy  p rzed sta w ia liśm y  

ja s e łk a  w s zko le , raz zaprezen tow aliś­
m y  się  po d cza s  sp o tka n ia  K oła  S yb ira ­
kó w , dw a ra zy  w koście le . D zisia j je s ­
te śm y  w W arszta tach  Terapii Z a jęc io ­
wej. Ju tro  b ęd ziem y  w S z k o le  P od­
s taw ow ej nr 6. W  p o n iedzia łek  dziec i 
w ystąp ią  dla em ery tow anych  n a u czy ­
cieli o raz dla rodziców . W  sum ie  dw a­
naście  ra zy  - mówi siostra Marcina.

Mali aktorzy swój występ traktują 
bardzo poważnie. Wszyscy zgodnie 
twierdzą, że nie mają tremy występu­
jąc przed publicznością. - D la m nie  je s t  
to  j u ż  p raw ie  ru tyna . G ram  g łów ną  rolę. 
W cieliłam  się  w p o s ta ć  M a tk i  B osk ie j
- mówi Karolina. Twierdzi, że swojego

tekstu na pamięć uczyła się trzy dni.
Stroje dla małych aktorów zostały 

uszyte przez siostry zakonne. - D o  
w ystępu  p rzyg o to w a ła  nas s io stra  M a r­
cina oraz nasza  w ychow aw czyn i pa n i 
A g a ta  L i tk e  - mówi Maciej, który gra 
Górala.

Scenariusz powstał już na początku 
listopada. - P ierw sze  te k s ty  d ziec i 
o tr zy m a ły  do nauczenia  w grudniu. 
Z a w sze  a k to ra m i są  d z iec i z  k la sy  
trzeciej. D la tego  ty lk o  z  je d n e j k la sy , 
po n iew a ż ła tw ie j je s t  zg rom adzić  j e  na  
próbach  - mówi siostra Marcina. Siost­
ra przyznaje, że dzieci są bardzo zdol­
ne i rozśpiewane. - D la tego  p ró b y  b y ły  
bardzo  p rzy jem n e . D ziec i b y ły  chętne  
do w zięcia  udzia łu  w przedstaw ien iu
- mówi siostra Marcina.

- D o sta liśm y  słodycze  i ow oce a  pan  
k ie ro w n ik  w arszta tów  w ręczy ł nam  d y ­
p lo m  za  p rzyg o to w a n ie  ja s e łe k  - mówi 
Natalia, która w przedstawieniu grała 
Łowiczankę.

Emeryci i renciści z Domu Dzien­
nego Pobytu przyznają, że przedsta­
wienie jest bardzo dobrze przygoto­
wane. - W ystęp  m o g liśm y  obejrzeć  
w spólnie z  n iepełnospraw nym i, k tó r z y  
przeb yw a ją  w W arszta tach  Terapii Z a ­
jęc iow ej. Panie z  w arszta tów  p r zy g o to ­
w ały d la  nas ka w ę , słodycze  i  ow oce
- mówi starsza pani.

(rrz)
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Na początku stycznia komisja przetargowa unieważniła przetarg na wykona­
nie strategii rozwoju gminy Jarocin. Powód - w biurze urzędu, w drugim etapie 
przetargu ziożono tylko jedną ofertę.

M anew ry strategiczne
PIOTR PIOTROW ICZ

J e s te m  za  s tra teg ią . N a s tę p n y m  na­
s z y m  k ro k ie m  - p o  szk o le n iu  -  będzie  
zapro p o n o w a n ie  R a d z ie  M ie js k ie j  
p r o je k tu  odpow iedn ie j u chw a ły  - mó­
wił w grudniu 1995 roku burmistrz 
Paweł Jachowski. N a szkoleniu zor­
ganizowanym wtedy przez jarociński 
samorząd wszyscy zgodnie opowia­
dali się za strategią. Uchwałę rada 
przyjęła w marcu 1996 roku. Dziś, po 
niespełna trzech latach drugiej ka­
dencji samorządu strategii nadal nie 
ma, co więcej, szansa na to, że po­
wstanie przed końcem tej kadencji, 
jest niewielka.

Strategia

W społecznościach krajów postko­
munistycznych skojarzenia z poję­
ciem planowania są delikatnie mó­
wiąc nieciekawe. N akładane z góry 
zadania musiały być zawsze wykona­
ne i to najlepiej przed terminem, bez 
względu na koszty. Nawet, gdy coś 
się nie powiodło, w oficjalnych spra­
wozdaniach było już dobrze.

Po roku 1989 niechęć do słowa 
planowanie była dość powszechna. 
Jednak doświadczenia krajów zacho­
dnich wskazują, że planowanie jest 
nieodzownym elementem prawidło­
wego gospodarowania. Dotyczy to 
nie tylko podmiotów gospodarczych, 
ale w takim samym stopniu jednostek 
samorządu terytorialnego.

Długofalowe plany rozwoju, zwa­
ne często strategią rozwoju, wyzna­
czają perspektywę - tak dla osób 
zasiadających w samorządowych 
władzach jak i mieszkańców. Jeżeli 
dodatkowo taka strategia jest przyję­
ta przez ludzi zamieszkujących dany 
obszar, na przykład w gminnym refe­
rendum, to staje się ona podstawo­
wym dokumentem, na którym wła­
dze opierają się podejmując decyzje. 
Powoduje to z jednej strony uwol­
nienie wybranych w kolejnych wybo­
rach radnych od pokusy koniunk­
turalnego zachowania się w głosowa­
niach, a z drugiej daje mieszkańcom 
możliwość skutecznego rozliczania 
rządzących z wykonania ich zadań.

Strategia jest dokumentem, który 
na wiele lat może określić kierunek 
rozwoju gminy. Jej opracowanie mu­
si poprzedzić dokładna diagnoza sta­
nu istniejącego. Na tej podstawie 
określa się możliwości rozwoju gmi­
ny, uwzględniające jej specyfikę. Mo­
że to być opcja rozwoju zrównowa­
żonego, stawiająca w równym stop­
niu na wszystkie dziedziny albo wy­
bierająca jeden określony kierunek 
- na przykład turystykę i kulturę. 
Taki dokument winien też określić 
koszty, które muszą być poniesione, 
aby założone cele osiągnąć.

Sprawy w swoje ręce

D oktor M arek Ziółkowski, pro­
wadzący w 1995 roku szkolenie w Ja­
rocinie, powiedział wówczas: - N ik t  
z  zew n ą tr z  n ie  zn a  do k o ń ca  m ie js ­
co w ych  realiów , k a żd a  g m in a  m a  sw o ­
j ą  sp ec y fik ę . T rze b a  tu  ży ć , m ie szk a ć , 
pracow ać . P r z y  o p ra cow yw an iu  s tra ­
teg ii tr zeb a  m ieć  ty lk o  ek sp e rta , k tó r y  
p o m o że  m e ry to ryc zn ie .

Mimo takiego stwierdzenia uzna­
nego w Polsce eksperta, gmina zde­
cydowała się na ogłoszenie przetargu 
na opracowanie strategii. Według 
Zdzisława Regulskiego, naczelnika 
Wydziału Organizacji i Rozwoju 
w Urzędzie Gminy i M iasta, były 
podejmowane próby rozpoczęcia 
prac przez zespół specjalistów zwią­
zanych z urzędem, ale niestety nie­
wiele z tego wyszło. W  p e w n y m  m o ­
m en c ie  d o sz liśm y  do  w n iosku , ż e  nie  
za  b a rd zo  je s te ś m y  w s ta n ie  zro b ić  
coś, na  c zy m  n ie  do  ko ń ca  s ię  zn a m y . 
P o w sta ła  kon cep c ja , a b y  sko su lto w a ć  
n a sze  s ta ra n ia  z  g m in ą  K ro to szyn ,

zo b a czy ć , j a k  to  u  n ich w yg ląda ło . 
P rzep ro w a d ziliśm y  ro zm o w y  i w kró t­
ce p o te m  p o d ję liśm y  d e cy z ję  o  og ło ­
szen iu  p r ze ta rg u  na  w yk o n a n ie  s tra te ­
g ii  - powiedział Zdzisław Regulski.

Z kolei Marian Michalak, wice­
przewodniczący komisji przetargo­
wej i członek Zarządu Miejskiego, 
uważa, że dobrze jest zatrudnić kon­
sultanta, a nie zlecać całościowe 
opracowanie strategii. J e ż e li  m y  je s ­
te śm y  tu  z  tego  terenu , p ew n y c h  w izji 
n ie  m a m y . J ed n a k  o so b y  z  zew n ą tr z  
p o tr a fią  c zę s to  z a u w a ży ć  to , c zeg o  m y  
n ie  d o s trze że m y . P o trzeb u jem y  k o n ­
s u lta n ta , a  n ie  g łów nego  w yko n a w cę  
opracow ania .

Przetarg

W końcu marca ubiegłego roku 
Rada Miejska przyjęła uchwałę, 
w której zobowiązano zarząd do

podjęcia działań prowadzących do 
opracowania strategii rozwoju mias­
ta i gminy Jarocin do 2010 roku. 
Ostatecznie ogłoszenie o przetargu 
ukazało się 1 października 1996 roku 
w Wielkopolskim Biuletynie Zam ó­
wień Publicznych. Według oczeki­
wań gminy strategia miałaby zawie­
rać między innymi diagnozę stanu 
istniejącego, analizę możliwości roz­
woju gminy oraz sformułowanie wa­
riantów jej strategicznego rozwoju. 
W ybór najlepszego koncepcji miałby 
zostać poprzedzony szeroką akcją 
informacyjną i spotkaniami ze środo­
wiskami opiniotwórczymi.

Zarząd powołał dwunastoosobo­
wą komisję przetargową, w której 
skład weszli radni, członkowie za­
rządu oraz pracownicy urzędu. Jej 
przewodniczącym został wicebur­
mistrz Henryk Kowalski.

W rezultacie, w wymaganym ter­
minie w biurze urzędu złożyły swe 
oferty trzy firmy - poznańska firma

Business Ekspert, znana między in­
nymi z prowadzenia prywatyzacji 
Herbapolu w Klęce, Centrum Logis­
tyki i Higieny Komunalnej z Pozna­
nia oraz Fundacja Inicjatyw Społecz­
no - Ekonomicznych z Warszawy.

Ogłoszony przez gminę przetarg 
był dwustopniowy. Do dalszych ne­
gocjacji zakwalifikowano wszystkie 
trzy firmy. W  ro zm o w a ch  p r z e d  opra ­
cow an iem  szc zeg ó ło w ych  p ro p o zy c ji 
zw ią za n y ch  z  w yk o n a n ie m  s tra te g ii  
n a jlep ie j za p rezen to w a ła  się  fu n d a c ja  
z  W a rsza w y . N ie  zn a czy ło  to  o c zy w iś ­
cie, ż e  o n i w ygra li p rze ta rg . O s ta te c z ­
n a  o fe r ta  m ia ła  b y ć  p rzed sta w io n a  
p r ze z  w szy s tk ie  tr z y  f i r m y  dop iero  p o  
uw zg lędn ien iu  n a szych  szc zeg ó ło w ych  
w ym a g a ń  - powiedział przewodniczą­
cy komisji.

Pomimo zapewnień, obie poznańs­
kie firmy nie złożyły ostatecznej ofer­
ty. Z a k w a lif ik o w a liśm y  o fe r tę  F I S E

______  Nr 4, str. 7

z W arsza w y . N ie s te ty , zg odn ie  z  u s ta ­
wą o za m ów ien iach  p u b lic zn ych , n ie  
m o g liśm y  u zn a ć  w a rsza w sk ie j fu n d a ­
c ji z a  zw y c ię zc ę  p rze ta rg u , g d y ż  w dru­
g im  e ta p ie  b y liś m y  w  posia d a n iu  ty lk o  
je d n e j o fe r ty . T o  b y ł je d y n y  p o w ó d  
un iew ażn ien ia  p r ze ta rg u  - powiedział 
Henryk Kowalski.

Gmina ma jednak możliwość zle­
cenia opracowania strategii bez prze­
targu. Ze względu na to, że jest to 
bardzo specjalistyczne zamówienie, 
można je zlecić z tzw. ”wolnej ręki” . 
Z a r z ą d  n a  p o s ied zen iu  p o  un iew aż­
nien iu  p r ze ta rg u  sk ła n ia ł s ię  k u  je g o  
p o w tó rn e m u  og łoszen iu . P rzed s ta w i­
łem  je d n a k  w łaśnie tę  m o żliw o ść  z a ­
m ó w ien ia  s tra te g ii ”z  w o lne j r ę k i”. 
W  p r z y p a d k u  F I S E  b y ło  to  o  ty le  
in teresu jące, że  m o g ła b y  b y ć  o na  reali­
zo w ana  p r z y  w spó łp racy  z  B r y ty jsk im  
F u n d u szem  K n o w -H o w , co da je  ew en ­
tua lną  m o żliw o ść  p o z y s k a n ia  na  ten  
c e l ś ro d k ó w  p o za b u d że to w yc h . P o za  
ty m  k o m is ja  p r ze ta rg o w a  zd o b y ła  ju ż  
n a  te m a t s tra te g ii o k re ś lo n ą  w iedzę  
i  p r zy s tę p u je m y  do  negocjacji z  F I S E  
b o g a ts i o  d o św iadczen ia  w yn iesione  
z  p ra c  n a d  ty m i tr ze m a  o fe r ta m i  - mó­
wi Zdzisław Regulski.

Wiceburmistrz Kowalski twierdzi, 
że są czynione starania, aby opraco­
wana strategia była najtańsza i naj­
lepsza. M a m y  j u ż  w y typ o w a n ą  firm ę ,  
k tó r a  m o że  zro b ić  n a m  pro fes jo n a ln ie  
i w m ia rę  s z y b k o  s tra teg ię . T era z  
spraw a  d o ty c z y  w ynegoc jow an ia  d ob ­
rych  w arunków  J in a n so w ych  - mówi 
Kowalski.

Strategia rozwoju gminy będzie 
kosztowała około stu tysięcy złotych. 
Według osób odpowiedzialnych za 
realizację uchwały Rady Miejskiej 
dobrze by się stało, gdyby była ona 
opracowywana przez FISE wspólnie 
z Anglikami. W ramach obowiązków 
służbowych w tworzeniu strategii bę­
dą uczestniczyli też urzędnicy pracu­
jący w jarocińskim magistracie.

Do końca kadencji bez 
strategii

Prace nad strategią jeszcze się nie 
rozpoczęły. Jeśli dobrze pójdzie gmi­
na zleci jej opracowanie w pierwszym 
kwartale tego roku. Według wszyst­
kich firm, które złożyły swe oferty 
w przetargu, strategię tworzy się 
przez mniej więcej dwanaście miesię­
cy. Może się okazać, że będzie goto­
wa w maju 1998 roku, na krótko 
przed kolejnymi wyborami samorzą­
dowymi. Nie byłoby chyba dobrze, 
gdyby z tak ważnego dla Jarocina 
dokum entu uczyniono element kam­
panii wyborczej. Ponadto, zgodnie ze 
specyfikacją warunków zamówienia 
strategii, jej przyjęcie winno być po­
przedzone szeroką akcją informacyj­
ną i spotkaniami ze środowiskami 
opiniotwórczymi. W arto się chyba 
zastanowić nad ostatecznym termi­
nem oddania gotowej dokumentacji 
przez firmę, która ją  opracowuje. 
Wydaje się, że strategia winna być 
oceniona i przyjęta do realizacji przez 
Radę Miejską trzeciej kadencji.
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Kotlin

Najstarsza babcia
Jadw iga W yduba jest najstarszą babcią w gminie Kotlin. W  tym  roku 

będzie obchodziła 96. urodziny. D oczekała się siedem naściorga wnucząt 
i szesnaściorga praw nucząt.

Od trzydziestu lat mieszka w Kot­
linie. Jest sprawna fizycznie, samo­
dzielnie się porusza. Czyta jeszcze ga­
zety, choć przyznaje że wtedy nie może 
się obejść bez okularów. ”U rodziłam  
się  w W itaszycach , m ia łam  pięcioro  
rodzeństw a, ale w szyscy  j u ż  n ie  żyją .
K iedy  by łam  panną , to pracow ałam  
w cukrow ni, a  p ó źn ie j za jm ow a łam  się  
w ychow yw aniem  d z iec i” - opowiada.
Wychowała czterech synów i córkę, 
z którą teraz mieszka. Dwaj synowie 
już zmarli. Pozostali dwaj wraz ze 
swoimi rodzinami mieszkają w Wiel- 
kopolsce. ”M a m  siedem nastu  w nuków , 
na js ta rszy  z  nich  m ie szka  na sta łe  
w S zw e c ji” - chwali się. Spośród szes­
naściorga prawnucząt najstarsza jest 
uczennicą ósmej klasy szkoły podsta­
wowej, a najmłodsza ma trzy miesiące.

Jadwiga Wyduba pamięta obydwie 
wojny, tę drugą znacznie dokładniej.

Studniówka w „dwójce”
240 osób bawiło się na studniówce maturzystów z Zespołu Szkół Zawodowych nr 

2 w Jarocinie. Odbyła się ona w piątek, 17 stycznia.
W tym roku w "dwójce” maturę zdawać będzie 90 uczniów - abiturientów 

Technikum Mechanicznego, Technikum Odzieżowego i Liceum Zawodowego. Or­
ganizatorami piątkowego balu byli rodzice uczniów klas maturalnych i wychowawcy 
tych klas. Do tańca przygrywała ostrowska grupa ”AB”. Poza maturzystami na 
studniówce bawili się nauczyciele, rodzice i osoby towarzyszące - w sumie 240 osób.

FOTO Stachowiak

"N a jc ięże j by ło  m i w  czasie  drugiej 
wojny, sam a  m usia łam  w ychow yw ać  
m ałe  dzieci, bo m ą ż  p r ze z  p ięć  la t 
pracow a ł w  N ie m c zec h ” - mówi sędzi­
wa babcia. ” W  szk o le  podstaw ow ej 
uczy łam  się  ję z y k a  n iem ieckiego . P a­
m ię tam , że  m ow a  p o  p o lsk u  by ła  ka ra ­
na. ” Znajomość języka obcego przy­
dała się pani Jadwidze w czasie oku­
pacji. ”S ą s ia d k i c zęs to  m n ie  wołały, 
g d y  trzeba  było  in terw eniow ać u N ie­
m ców . C zęsto  udało m i się  zam ien ić  
zabieraną p rze z  nich k ro w ę  na ży to  lub 
coś innego” - z zadowoleniem wspo­
mina babcia. Pytana o swoje marze­
nia mówi: "M a m  m arzen ie , k tó re  i ta k  
się  j u ż  n ie  spełn i - chcia łabym  być  
je s z c ze  raz m łoda. A ta k  naprawdę  
cieszy łabym  się, g d y b y  udało m i się  
obchodzić  sw oje  se tne  u ro d zin y”.

IWONA NOWICKA

SKLEP MUZYCZNY
Jarocin, ul. T. Kościuszki 8B

• s z e r o k a  o fer ta  • n o w o ś c i  • k la s y k a  r o c k o w a  
• m u z y k a  j a z z o w a  • rock  p r o g r e s y w n y  

• k a s e t y  i C D  z e  stajni M etal Mind P r o d u c t io n s  

• w y d a w n ic tw a  k s i ą ż k o w e  • k o n c e r ty  v id e o

PŁYTY I KASETY NA ZAMÓWIENIE

ZASKAKUJĄCO NISKIE CENY
R O B E R T  P L A N T  - T H E  P R IN C IP L E  O F  M O M E N T S  
R O B E R T  P L A N T  - N O W A N D  Z E N  
LED  Z E P P E L IN  II 
Z Z T O P -F A N D A N G O  
ZZ  T O P  - D E G U E L L O  
ZZ T O P  - R IO  G R A N D Ę  M UD 
ZZ  T O P  - E LIM IN A T O R  
ZZ  T O P  - T E JA S  
VAN H A LEN  II 
Y E S - 9 0 1 2 5  
Y E S  - R E L A Y E R  
BAD C O M P A N Y  - B U R N IN 'S K Y  
BAD C O M P A N Y  - R U N  W ITH  T H E  
N EIL Y O U N G  - H A R V E S T  
E R IC  C L A P T O N  - B E H IN D  T H E  S U N  
E R IC  C L A P T O N  - JO U R N E Y M A N  
LY N Y R D  S K Y N Y R D  - 1991 
MIKĘ S T E R N  - S T A N D A R D S  
D R E A M  T H E A T E R  - A C H A N G E  O F  S E A S O N S
i inne w tej samej cenie Przyjdź /  Sprawdź Sam

Zaprasza Paweł Michaliszyn

Samodzielna
Wielkopolska

Stowarzyszenie Gmin Regionu Wiel­
kopolski i Unia Wielkopolan podjęły 
działania mające doprowadzić do utwo­
rzenia samorządnego i w pełni samo­
dzielnego regionu Wielkopolska. 
W spotkaniu w Centrum Kultury Za­
mek w Poznaniu, podczas którego pod­
pisano umowę o współpracy, uczest­
niczył burmistrz Jarocina Paweł Ja­
ckowski.

Piotr Buczkowski - prezydent Unii 
Wielkopolan i Bronisław Lachowicz 

przewodniczący Stowarzyszenia 
Gmin Regionu Wielkopolski podpisa­
li w Poznaniu porozumienie o współ­
pracy. Umowa przewiduje współdzia­
łanie obu wielkopolskich organizacji 
na rzecz stworzenia samodzielnego 
regionu Wielkopolska w ramach pań­
stwa unitarnego. Region posiadałby 
własne władze, wyłaniane w bezpo­
średnich wyborach. Dysponowałby 
też dochodami wypracowanymi w re­
gionie.

W porozumieniu wskazano również 
na potrzebę podnoszenia poziomu 
wiedzy o regionie wśród mieszkańców 
Wielkopolski. Doradcy metodyczni 
poznańskiego Kuratorium Oświaty 
opracowali już specjalne podręczniki, 
mające być podstawą projektu eduka­
cyjnego "Wielkopolska - moja mała 
ojczyzna” . Książki powstały za zgodą 
Ministerstwa Edukacji Narodowej. 
Udział szkół w programie miałby od­
bywać się na zasadzie dobrowolności. 
Zajęcia z regionalizacji prowadzono 
by w ramach lekcji wychowawczych. 
Od początku bieżącego roku szkol­
nego z opracowań korzystają ucznio­
wie kilku szkół podstawowych w Po­
znaniu i w podpoznańskim Puszczy­
kowie.

(rr)
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„Każdemu człowiekowi oależy się gottay pochówek. Tyra razem ta godność 
została poważcie zachwiana” - mówi diakon Jan Pawei, odprawiający nabożeńs­
two pogrzebowe na jarocińskim cmentarzu 10 stycznia.

w chwiana godność
ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

Mieszkańcy Jarocina już od dłuż­
szego czasu narzekali na firmę „Eliza­
beth” . Wygrała ona przetarg na wy­
konywanie usług pogrzebowych na 
cmentarzu komunalnym kilka lat te­
mu. Na rynku usług pogrzebowych 
jest - praktycznie rzecz biorąc - mono­
polistą.

Ludzie skarżyli się do tej pory, że 
grabarze niesumiennie wykonują swo­
je obowiązki. Zachowanie pracowni­
ków firmy, zajmującej się pochów­
kiem, pozostawiać miało wiele do ży­
czenia. Narzekano na nieodpowiedni 
ubiór grabarzy, brak delikatności 
i staranności w wykonywaniu płatnej 
w końcu pracy. Brakowało postawy 
godnej wyjątkowych sytuacji, których 
byli świadkami.

Zbulwersowani członkowie jednej 
z rodzin złożyli skargę u burmistrza 
i w redakcji „Gazety” . Oni pierwsi 
zdecydowali się przełamać barierę mil­
czenia na temat pochówków odbywa­
jących się na cmentarzu komunalnym. 
Zmarłemu mężczyźnie wykopano za 
mały grób. W chwili, gdy pogrążona 
w smutku rodzina miała oddać ostat­
nią posługę, spotkał ją kolejny cios. 
Trumna w żaden sposób nie mieściła 
się w przygotowanym wykopie.

Rodzina
- „G rób b y ł za  k r ó tk i  i za  w ą sk i”.
- „ G dyby n ie  to , ż e  j u ż  k ie d yś  była  
podobna  sy tuac ja , da lib y śm y  się  na m ó ­
w ić grabarzom  i o d esz lib yśm y  o d  grobu  
pozostaw ia jąc  nie  pogrzebane  zw łok i. 
P ow iedzieli nam  - i to k a teg o ryczn ym  
tonem  - ż e  j a k  s ko ń c zy  się  następny  
p ogrzeb , to  wrócą i w szy s tk o  z ro b ią ”.
- „ K to  wie, co b y  się  s ta ło  z e  zw ło ka m i, 
g d y b yśm y  napraw dę im  uw ierzy li i  p o ­
s z li  sob ie?”
- „G dy za p y ta ła m  ich, j a k  d ługo to 
p o trw a , odpow iedzieli: N iech  p a n i wej­
d zie  sam a  i k o p ie !”.
- „ W  ko ń cu  część  na sze j rodziny  w eszła  
do g robu  i razem  z  g ra barzam i zaczęła  
go  p o w ię ksza ć ”.
- „ Z a  k a żd y m  ra zem  zastanaw ia liśm y  
się: w ejdzie  c zy  n ie  wejdzie. U dało się  
dopiero  za  k tó ry m ś  r a ze m ”.
- „Po dw óch godzinach  udało się  w resz­
cie pochow ać  zw łok i, u fo rm ow ać  grób  
i  u ło żyć  w ią za n k i”.

Radny Józef Wiśniewski
- ,, W yko p  nie  m ia ł naw et k s z ta łtu  pros­
to ką ta . W yg ląda ł ja k  odciśn ięte  ku rze  
ja j k o ”.
- „ W idzia łem , j a k  g rabarze  upycha li 
trum nę na siłę. G dyby rodzina  n ie  p o ­
m aga ła  w w yciąganiu  tru m n y  z  dołu, to  
z  pew nością  zw ło k i b y  z  n ie j w yp a d ły ”.
- „ W ciska n a  b y ła  na lew o i praw o. 
O bszycie  całe się  porozdziera ło , fo l ia
- p o d z iu ra w iła ”.

Rodzina
- „ N ie  ku p iła m  tru m n y  w W arszaw ie, 
ty lk o  w Jarocin ie , z w y k łą , w ym iarow ą. 
A le  oni m ów ili, ż e  m ogłam  kup ić  taką , 
żeb y  p a so w a ła ”.
- „ Z g o d zili s ię  na m iejsce, k tó re  w y­
bra liśm y. P o tem  je d n a k  za czę ły  się  
w ym ó w k i i  na rzekan ia , że  j e s t  złe , że  tu  
się  n ie  da k o p a ć ”.
- „ T o  n ie  b y ł ja k iś  p rzyp a d ek . J u ż  
k ie d yś  sp o tka ła  nas podobna  tragedia. 
G dy chow aliśm y z  bra tem  m am ę, grób  
nie zo sta ł w yko p a n y  w u zgodn ionym  
p rze z  rodzinę  term inie. T e ż  sa m i m u ­
sie liśm y  się  ty m  z a ją ć ”.

Grabarze
- „ S ta ło  się, j a k  się  sta ło . A k u r a t  
tra filiśm y  na  ta k i g run t. G rób wcale nie  
b y ł  an i za  w ąski, an i za  k ró tk i .  N ie  szło  
ty lk o  w yciągnąć dużego  zam arzn ię tego  
k a m ien ia ”.
- „ T rum na  w eszła, ty lk o  się  zaw iesiła  
na  p ew n e j w yso k o śc i”.
- „ L udzie  gada ją  różne rzec zy , ta k  
sam o  ja k  o te j  n iezasypanej babci. 
N iepraw da , za syp a liśm y  j ą ”.
- „ O w szem , w yko p a liśm y  z b y t  p ły tk i  
grób , ale  na  życ zen ie  rodziny , k tó ra  
w iosną za m ierza  ekshum ow ać  zw ło k i  
i  przen ieść  j e  do g ro b o w ca ”.

Aleksander Paterka - właś­
ciciel zakładu usług pogrze­
bowych na cmentarzu para­
fialnym
- „ N arzędzia , k tó r y m i dysponow ali 
grabarze, b y ły  - j a k  na  te  w arunki 
pogodow e - z b y t  s łabe. A le  n aw et j a k  
n ie  m a ją  dobrego - na  ta k i m ró z  - sp rzę ­
tu , to  są  f i r m y ,  k tó re  w yp ożycza ją  na  
p r z y k ła d  m ło ty  p n e u m a ty c zn e ”.
- „ P rezesi pow inn i zadbać o to , żeb y  
b y ł  k o k s  i w ęgiel do ro zgrzan ia  ziem i. 
W czora j (7 stycznia - przyp. red) tam  
u nich  by łem  i w idzia łem , że  tera z m ają  
w reszcie  dostarczone ko kso w n ik i. 
A  p o za  ty m  to  j e s t  okres  z im o w y  
i  p reze s i sa m i pow inn i się  za in tereso ­
wać, c zy  je s t  w yko p a n y  d ó ł”.

Prezes firmy „Elizabeth”
- „ N igdzie  n ie  udało się  w yp o życzyć  
lepszego  sprzę tu . O w szem , p rzyd a łb y  
się  m ło t, a le  on k o sz tu je  160 m ilionów  
sta rych  z ło tych . N iech  m i k to ś  da tyle  
p ien iędzy . N a sze  p o g rzeb y  n ie  są  dro­
gie , d la tego  m a m y  ty lk o  ło p a ty  i m ło ­
t y ”•

Radny Józef Wiśniewski
- „ L udzie  zw raca ją  uw agę na  to , że  
grabarze  n ie  są ogoleni. N a  dod a tek

czuć  o d  nich  a lkoho l. Z d a r za  się, że  
p ija n i przew raca ją  się  p r z y  tru m n ie ”.

Prezes firmy „Elizabeth”
- „ N ie  m a  chętnych  do ta k ie j pracy . 
Jeś li j u ż  to  czw arta  a lbo  p ią ta  zm iana . 
U nas się  ró żn i ludzie  p rzew ija ją . T eraz  
m a m  a ku ra t tak ich  ch łopaków , k tó r z y  
nie p iją . A  ż e  się  ta k  sta ło , no c ó ż . . .”

Rodzina
- „Ilu je s z c ze  ludzi ta k  pon iżą?  T a k  nie  
m o że  d łu że j być. C hcem y, żeb y  ta  spra­
wa u jrza ła  św ia tło  dzienne. To  s ię  nie  
m o że  ju ż  n igdy  w ięcej p o w tó rz y ć ”.
- „ Ż adne  p rzep ro sin y  n ic  nie  dadzą. 
T ego bólu  i p on iżen ia  n ik t  i n ic  nam  nie  
c o fn ie ”.

Prezes firmy „Elizabeth”
- „ M y  się  n ie  uspraw iedliw iam y. W ina  
je s t  winą. T o  b y ł rzeczyw iśc ie  nasz  
błąd, ale nie m o żn a  z  tego  robić a fe ry  
k ry m in a ln e j”.
- „ N iepo trzebn ie  chłopacy  słucha li 
k lien ta  i zg o d zili s ię  na  w ykopan ie  
p ły tszeg o  grobu. G dyby  zro b ili g łęb szy , 
to  naw et g d y b y  trum na  się  zaw iesiła , 
nic b y  nie  by ło  w idać. P oszkodow ane  
rodziny  p rzep ro s im y  i zw ró c im y  im  
p ien iądze  ”.

Radny Józef Wiśniewski
- „ Ż eb y  m ó j zn a jo m y, św ię te j pam ięci, 
widział, co się  dzieje, to  b y  tych  g raba­
r zy  na  m ie jscu  podusił. B ędę w a lczy ł 
o to , żeb y  ro zw iązać  f ir m ę . T rzeba  
zrob ić  drug i p rze ta rg  i ko m u ś  innem u  
dać k o n ces ję”.
- „ W  te j chw ili trum na  m ę żc zy zn y  
p r z y k r y ta  j e s t  za ledw ie  dw udziestocen­
tym etro w ą  w arstw ą ziem i. T o  je s t  nie  
do p rzy jęc ia . P rzec ież  są ja k ie ś  p rze p i­
sy , co na to  Sanep id?”

Nr 4, str. 9

* k  " k  ' k

O sytuacji podczas styczniowego 
pogrzebu powiadomiony został bur­
mistrz. N a jego polecenie, na cmentarz 
przyjechał Naczelnik Wydziału K o­
munalnego Urzędu Miasta i Gminy, 
Andrzej Słowiński. „ B yłem  na m iejscu  
dość p ó źno . N iew ie le  w idzia łem  - mówi 
naczelnik. - W iem  je d n a k , ż e  ju ż  w cześ­
n ie j b y ły  ska rg i na  firm ę  „ E liza b e th ”. 
Ta je d n a k  - ja k o  p ierw sza  - zo sta ła  
z ło żo n a  o fic ja ln ie”.

W tym czasie na terenie cmentarza 
przebywało również dwóch funkcjo­
nariuszy Straży Miejskiej. „P rzyjecha­
liśm y  w  zupełn ie  innej spraw ie - mówi 
jeden z nich. - C hodziło  o  bałagan na  
cm en tarzu , o  porozw a łane  śm ie c i”. Na 
prośbę rodziny zmarłego, wyczuwają­
cej od pracowników „Elizabeth” woń 
alkoholu, strażnicy miejscy wezwali 
policję. „ T es ty  przeprow adzone  na  p o ­
s teru n ku  w yka za ły , że  g rabarze  by li 
tr ze ź w i” - twierdzi zastępca komen­
danta policji.

Na pogrzebie był też prywatnie inny 
funkcjonariusz SM. „ T o  praw da , b y ły  
ja k ie ś  n ieporozum ien ia  z  pochów kiem . 
N ie  chcę je d n a k  w ypow iadać się  na  ten  
te m a t”.

Godzinę po opisanym pogrzebie, 
rozpoczął się następny. Ceremonia ró­
wnież się przedłużyła. W kaplicy, 
w oczekiwaniu na spóźniających się 
grabarzy, odmawiano dodatkowe 
modlitwy, potem różaniec przeplata­
ny śpiewem. W końcu rodzina po­
stanowiła sama zanieść zwłoki na 
miejsce pochówku. „ S a m i za m k n ę li  
trum nę, po d o kręca li śruby  - mówi dia­
kon Jan Paweł. - P otem  w zię li trum nę  
na  w łasne ram iona  i w ysz li z  k a p lic y ”. 
Według relacji księdza przy grobie nie 
było ani desek, ani liny. „G dy w końcu  
udało się  zna leźć  linę i chcieliśm y w ło­
ż y ć  zm arłą  do grobu , okaza ło  się, ż e  je s t  
za  m a ły ” - mówi Jan Paweł. Można 
byłoby całą sytuację tłumaczyć panu­
jącym wtedy mrozem, ale od rodziny 
pobrano dodatkową sumę pieniędzy 
za te utrudnienia. „ P oza  tym  grabarze  
w yk a za li s ię  b rakiem  k u ltu ry  i  szacun ­
k u  d la  z m a r łe j-  dodaje zbulwersowany 
ksiądz. - G dy zobaczy li, że  trum na  nie  
chce wejść, to  je sz c ze  się  w ku rzy li i  za ­
czę li m a m ro ta ć  p o d  nosem , że  m ożna  
się  za łam ać. B y ły  te ż  inne te k s ty  n ie  na  
m iejscu . A  p rzec ież  ka żd em u  człow ie­
k o w i n a le ży  się  g o dny  pochów ek . T ym  
razem , ta  godność  zo sta ła  pow ażn ie  
za ch w ia n a ”.

f i l J  DAEWOO

A ut? e e u i ck l t R I w
A. K. RUSZCZYNSCY

A U T O R Y Z O W A N Y  D E A L E R
SPRZEDAŻ I SERWIS SAMOCHODÓW:

* FSO - POLONEZ CARO, TRUCK, CARGO
* DAEWOO - TICO, NEXIA, ESPERO

k a to w /ce

* SUPERATRAKCYJNE SYSTEMY RATALNE DO 5 LAT
* AICE KONSORCJUM - RATY NIEOPROCENTOWANE
* LEASING
* MONTAŻ INSTALACJI GAZOWYCH
* AUTOSERWIS oferuje także wymianę używanych 
samochodów na nowe

* KOMIS SAMOCHODÓW UŻYWANYCH
* NA MIEJSCU REJESTRACJA I UBEZPIECZENIA

S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y

Nąą  62-023 Robakowo k/Gądek. ul. Krótka 4 
trasa Poznań - Kórnik 
tel. (0-61) 171-216, 170-610. fax(0-61) 170-609

UWAGA! Przy zakupie POLONEZÓW upusty 1000 zł, OC i NW gratis, AC ■ 2,75 % wartości pojazdu



INFORMACJI
Nr 4 , str. 10

Brackie kolędowanie
B racia kurkowi z W ojciechowa czekali na rozpoczęcie spotkania 

opłatkow ego ponad pół godziny. Z  takim  opóźnieniem przybył na salę król 
kurkowy, a dopiero w jego obecności można było wznieść pierwszy toast.

W minioną sobotę do sali audien- 
cyjnej restauracji "Joanna” przybyli 
zaproszeni goście - wójt gminy Jara­
czewo - Maciej Pielarz, przewodniczą­
cy rady - Stefan Grzelak z żoną i bracia 
kurkowi, również z małżonkami. 
Członków bractwa obowiązywały 
stroje organizacyjne.

Spotkanie prowadził Janusz Idczak, 
prezes Kurkowego Bractwa Strzelec­
kiego w Wojciechowie. Zebrani usły­
szeli kilka słów na temat działalności 
bractwa w minionym roku. Bracia 
z Wojciechowa byli organizatorami 
lub uczestniczyli w 56 uroczystoś-

Dni otwarte
Drzwi otwarte dla ósmoklasistów or­

ganizuje Zespół Szkół Zawodowych nr 
2 w Jarocinie. Zainteresowani kontynuo­
waniem nauki w tej szkole będą mogli się 
z nią zapoznać 25 stycznia o godz. 9.00.

Spotkanie adresowane jest nie tylko 
do tegorocznych absolwentów szkół 
podstawowych. Również rodzice, nau­
czyciele, wychowawcy oraz właściciele 
zakładów rzemieślniczych, zaintereso­
wani w kształceniu pracowników mło­
docianych, mogą wziąć udział w sobot­
nim zebraniu.

Podczas ”drzwi otwartych” będzie 
można uzyskać wszelkie informacje 
o kierunkach i formach kształcenia 
w ZSZ nr 2 w roku szkolnym 1997/98. 
Będzie można też zwiedzić warsztaty 
szkolne, obejrzeć dwie wystawy prac 
dyplomowych oraz zapoznać się z his­
torią szkoły. Wszyscy uczestnicy spot­
kania otrzymają szczegółowe informa­
tory.

W pionie szkół średnich, ZSZ nr 
2 proponuje 5-letnie technikum mecha­
niczne oraz 4-letnie technikum odzieżo­
we. W pionie 4-letniego liceum zawodo­
wego można wybrać zawód krawca kon- 
fekcyjno - usługowego oraz mechanika 
obróbki skrawaniem. 3-letnia szkoła za­
sadnicza oferuje naukę zawodu ślusarza 
- spawacza i ślusarza - mechanika. Nato­
miast W trzyletniej szkole zasadniczej 
dla młodocianych pracowników można 
się kształcić w każdym wybranym zawo­

dach. Czterech spośród nich - Andrzej 
Czajka, Jacek Ksoń, Ryszard Kubiak 
i Janusz Idczak - zdobyło uprawnienia 
do posiadania i posługiwania się bro­
nią. Następnych czterech zostało li­
cencjonowanymi sędziami strzelectwa 
sportowego - Ryszard Kubiak, Roman 
Giernacki, Jacek Barański i Jacek 
Ksoń. Mają oni uprawnienia do sę­
dziowania na wszystkich zawodach 
strzeleckich w Polsce.

Zebrani - stojąc - uczcili pamięć 
zmarłych w ubiegłym roku braci, 
a szczególnie najstarszego członka 
bractwa w Wojciechowie, przedwo-

FOTO Stachowiak

dzie. Jest również szkoła policealna, 
w której można się uczyć w zawodzie 
technika BHP. W 3-letnim technikum 
zawodowym dla dorosłych można uczyć 
się na kierunkach: budowa maszyn oraz 
elektromechanika ogólna.

Dla specjalności mechanicznych i od­
zieżowych w pionie szkoły zasadniczej 
i średniej, szkoła zapewnia praktykę we 
własnych warsztatach szkolnych.

Bliższych informacji udziela sekreta­
riat szkoły, ul. Wrocławska 15, tel. 47- 
22-40.

(jn)

Występ zespołu ludowego ”Ciświczan- 
ki” oraz jasełka w wykonaniu dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 były głównymi 
atrakcjami spotkania Koła Gospodyń 
Wiejskich.

- To nasze spotkanie ma w połowie 
charakter uroczysty, a w połowie organi­
zacyjny. Mija właśnie 130 lat od założenia 
pierwszych Kół Gospodyń Wiejskich - 
powiedziała, witając przybyłych gości, 
Eleonora Białas, sekretarz koła. Dziewię­
cioosobowy zespół ”Ciświczanki”, który 
we wrześniu po dłuższej przerwie wzno­
wił swoją działalność, zaprezentował wią­
zankę pieśni ludowych. - M ieliśm y przejś­
ciowe kłopoty, ale teraz ju ż  je s t dobrze, 
dlatego że kierownikiem zespołu są: Maria 
Sobczak i Karol Michalak. Fen występ jest

jennego króla brackiego - Wincentego 
Frąckowiaka i prezesa Zjednoczenia 
KBS RP - Tadeusza Jakubiaka.

Kapelan bractwa w Wojciechowie 
ks. Roman Cichoń skierował do ze­
branych życzenia noworoczne, do 
których dołączył się Bolesław Dąbrow­
ski, aktualny król kurkowy. Potem 
wszyscy podzielili się się opłatkiem.

Przy suto zastawionym stole, kolę­
dach i muzyce biesiadowano do dru­
giej w nocy. Uczestnicy mogli skorzys­
tać z autokaru, który na życzenie 
odwoził ich do domu.

(rak)

Bezpieczne M iasto

Poznaj
dzielnicowego

Dzielnicowy rejonu nr VI - ulice: 
Kasztanowa, Jesienna, Deszczowa, 
os. Bogusław, Kwiatowa, Park Miej­
ski, Różana, Słoneczna, Wiosenna, 
Żniwna, św. Ducha (lewa strona), 
Harcerska, Jordana, Kasprzaka, Ku- 
socińskiego, Lisia, Maratońska, os. 
1000-lecia, Olimpijska, Okrężna, Par­
kowa, Stawna, Sarnia, Sportowa, 700- 
lecia, Śniadeckich, Waryńskiego, Za-

FOTO Stachowiak

pierwszą po przerwie prezentacją w naszym  
Kole Gospodyń - wyjaśniła Eleonora Bia­
łas. Zachęcała także pozostałe członkinie 
koła, aby przyłączyły się do zespołu. 
Bardzo serdecznie wspominano także 
udział "Ciświczanek” w Biesiadzie Folk­
loru Ziemi Kaliskiej w Sycowie. Po wy­
stępach wokalnych goście obejrzeli także 
jasełka, przygotowane przez dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 3. Z prawie go­
dzinnym opóźnieniem na spotkaniu poja­
wili się przedstawiciele władz miasta, bur­
mistrz Paweł Jachowski i wiceburmistrz 
Henryk Kowalski.

Zanim zebrani rozpoczęli dzielenie się 
opłatkiem i zasiedli do zastawionych 
świątecznymi potrawami stołów, wysłu­
chano planu pracy koła w 1997 roku oraz

D r o ż s z e

wędkowanie
Wybrano skład zarządu i ustalono no­

we wysokości składek na walnym zebra­
niu sprawozdawczo-wyborczym jarocińs­
kiego koła Polskiego Związku Wędkars­
kiego.

W momencie oddania "Gazety” do 
druku nie było jeszcze wiadomo, jakie 
funkcje będą pełnić poszczególni człon­
kowie zarządu. Ustalono natomiast wy­
sokość składek. Podstawowa składka 
członkowska wyniesie 24 zł, natomiast 
składka na ochronę i zagospodarowanie 
wód - 27 zł.

(rap)

mkowa, Zajęcza, Żerkowska, Żwirki 
i Wigury, Sawickiej -

sierżant sztabowy Rafał Woś
ur. 25.09.1961 r. w Jarocinie; żona 
Lidia, syn Marcin (13 1.), córka Julita 
(10 1.); interesuje się wędkarstwem 
i turystyką; jest absolwentem Tech­
nikum Kolejowego w Ostrowie 
Wlkp.; w policji pracuje od 1990 roku, 
od początku jako dzielnicowy; ukoń­
czył Szkołę Podoficerską w Poznaniu. 
Kontakt telefoniczny: 47-27-02 w. 
217.

D zieln ica , k tó rą  nadzoruję je s t  zró ż­
nicow ana p o d  w zględem  zabudow y. 
Z n a jd u ją  się  tu ta j osiedla d o m ków  je d ­
norodzinnych , a  ta k że  b loków  m iesz­
ka lnych . N a jw ięcej prob lem ów  spra­
wiają tu  chuligańskie  w yb ry k i m łodzie ­
ży . /  to  n ie  ty lk o  n iszczen ie  w łasności 
p ub licznej, j a k  chocia żby  rozbijanie la­
tarn i c zy  w ybijanie s zy b  na p rzy s ta n ­
ka ch , lecz ta k że  u szkadzan ie  sam ocho­
dów . S to su n ko w o  dobrze  w o sta tn im  
czasie  uk łada  się  w spółpraca z  m iesz­
kańcam i. L u d z ie  chcą w idzieć po lic jan ­
ta, a  ta k że  ro zm aw iać  z  n im . Jeś li 
chodzi o ruch drogow y, to najw ięcej 
prob lem ów  spraw iają  k ie ro w cy  na  ulicy  
W aryńskiego , gdzie  u s taw iony je s t  
zn a k  "stre fa  za m ieszka n ia " . D o naj­
w ażn ie jszych  zm ian  w te j  dzie ln icy  na ­
le ży  w prow adzenie now ego regulam inu  
parkow ego . Z  tego  co m i w iadom o, 
radn i pracu ją  n a d  ta k im  regulam inem .

(kp)

sprawozdania z działalności koła w roku 
ubiegłym. Eleonora Białas przypomniała 
m. in., że trzynastego grudnia przedstawi­
cielki koła brały udział w uroczystym 
zebraniu sprawozdawczym z okazji 130. 
rocznicy działalności Kół Gospodyń 
Wiejskich w Golinie. Z tej to okazji 
przewodnicząca koła - Sabina Mikołaj­
czak otrzymała dyplom uznania. - Jest to 
bardzo piękne wyróżnienie. Podsumowując 
rok sprawozdawczy śmiało można powie­
dzieć, że obok tradycyjnie planowanych 
prac nie zabrakło nam pomysłów i wigoru 
do załatwiania spraw, zadań i obowiązków. 
Oby tak było dalej - podsumowała Eleo­
nora Białas. Zakończenie części sprawo­
zdawczej spotkania było sygnałem do 
rozpoczęcia wspólnej biesiady, która mia­
ła charakter jeszcze wigilijno-świąteczny, 
gdyż wśród potraw znalazły się m. in. 
makiełki, barszcz i śledzie.

(ls)

Spotkanie gospodyń
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Z kasy  
gminy

S tr u k tu r a  w y d a t k ó w  b u d ż e t ó w  g m in  w g  d z ia łó w  w  ty s .  z!
W  tym

W y s z c z e g ó ln ie n ie O gó łe m Gospodarka Gospodarka Oświata K u ltu ra O ch ron a O pieka K u ltu ra Administracja

b -  1995 r.
komunalna mieszkaniowa i wychowanie i s z tuka zd ro w ia s p o łe czn a i s p o r t samorządowa

w  %
J a ro c in  a 10387 36,3 3,5 13,3 5,4 1,3 14,7 0,9 13,4

b 19691 25,5 2,2 39,9 3,7 0.3 13,7 0.9 9,7

J a ra c z e w o  a 3019 12,2 1,6 48,8 3,9 0.2 11,6 0,7 10,8
b 3968 5,3 2,0 45,9 3.4 6.0 11.8 0,5 1.1,7

K o tlin  a 1694 13,4 1,8 8,9 2,0 0,2 12,9 2,2 17,0
b 2373 18,8 7,9 8,7 1,7 0,2 13.6 0,9 18,5

2794 35,4 1,6 11,5 2.9 0,0 14,2 0,7 14,2
b 6522 24,6 1.2 31,6 1,9 0,2 11,8 0,4 8,9

w o je w ó d z tw o  a 223174 21,5 4,2 28,1 3,4 6,1 12,5 1,7 12,1
b 319391 19,7 3.2 31,9 3.0 5,7 12,1

Wojewódzki Urząd Statystyczny 
w Kaliszu opublikował opracowanie do­
tyczące finansów gmin województwa 
kaliskiego w latach 1994 i 1995.

Publikacja WUS-u stanowi ciekawą 
lekturę. Daje możliwość oceny finan­
sów gmin Ziemi Jarocińskiej w porów­
naniu z innymi gminami województ­
wa i pozwala wskazać ich pozycję 
w regionie. Opracowanie zostało spo­
rządzone na podstawie sprawozdaw­
czości budżetowej gmin.

Ze względu na to, że nie dyspono­
waliśmy podobnym opracowaniem 
dotyczącym województwa poznańs­
kiego, w tekście nie została uwzględ­
niona gmina Nowe Miasto.

Na jednego mieszkańca
O zasobności portfeli mieszkańców 

i o bogactwie gminy świadczą do­
chody przeliczone na jedną osobę mie­
szkającą na danym terenie. Średni 
dochód w województwie kaliskim 
w roku 1995 wyniósł prawie 437 zł na 
jedną osobę. Wśród wszystkich pięć­
dziesięciu ośmiu gmin województwa, 
sześć miało średni dochód większy niż

500 złotych, czternaście mieściło się 
w przedziale 400 - 500 złotych na 
osobę.

Spośród czterech gmin Ziemi Jaro­
cińskiej należących do województwa 
kaliskiego, tylko Kotlin miał dochód 
mniejszy od średniej wojewódzkiej; 
i to prawie o 30 %. W porównaniu do 
roku 1994 sytuacja znacznie się po­
prawiła. Przed dwoma laty tylko Jara­
czewo miało dochód na mieszkańca 
wyższy od średniej wojewódzkiej.

Najwyższy w Kaliskiem dochód 
miała gmina miejska Kalisz - 746 
złotych na osobę, przed Wieruszo­
wem - 619 złotych. Spośród gmin 
Ziemi Jarocińskiej na bardzo wyso­
kim, bo trzecim miejscu uplasował się

Żerków, z kwotą prawie 612 złotych 
na mieszkańca. Jaraczewo było dzie­
siąte, a Jarocin z dochodem nieco 
powyżej 453 złote - na szesnastym 
miejscu.

Nieco inaczej przedstawiała się sy­
tuacja po stronie wydatków. W tej 
klasyfikacji gmina Żerków jest w wo­
jewództwie na drugim miejscu, za Ka­
liszem. Jaraczewo zajmuje jedenaste 
miejsce, zaś Jarocin dopiero osiemnas­
te. Najbardziej od średniej wojewódz­
kiej odstaje Kotlin.

Pieniądze z kasy
Przejęcie szkół podstawowych 

przez gminy spowodowało znaczny 
wzrost ich budżetów liczony w wartoś­
ciach bezwzględnych. Doprowadziło 
to także do zmiany struktury wydat­

ków, obrazowanej udziałem procen­
towym poszczególnych działów. 
W wypadku takich gmin, jak Żerków 
czy Jarocin oznaczało to w roku 1995 
prawie trzykrotny wzrost wydatków 
na oświatę i wychowanie. Najwyższy 
udział wydatków w tym właśnie dziale 
odnotowało Jaraczewo, gdzie stano­
wiły one ponad 45 %.

Dość oszczędne są nasze gminy 
w wydawaniu pieniędzy na administ­
rację samorządową. Tylko w Kotlinie 
wydatki w tym dziale przekraczają 
o ponad 50 % średnią wojewódzką.

Zwraca też uwagę wysoki udział 
wydatków na gospodarkę komunalną 
w gminach Jarocin i Żerków.

Szczegółowo strukturę wydatków 
przedstawiono w tabl. 2.

(ka)

Miller
nie w guście wojewody

Dwudzieste piąte posiedzenia kon­
wentu wojewodów odbywało się 16 i 17 
stycznia w Ostrowie Wielkopolskim. 
Nie uczestniczył w nim, mimo wcześ­
niejszych zapowiedzi, minister spraw 
wewnętrznych i administracji Leszek 
Miller.

Dwudniowe posiedzenie konwentu 
było pierwszym po utworzeniu Minis­
terstwa Spraw Wewnętrznych i Ad­
ministracji. Dlatego też podczas kon­
ferencji prasowej dziennikarze pytali 
wojewodów o opinie na temat kierow­
nictwa nowego resortu, zwłaszcza mi­
nistra Leszka Millera. - "N ie  chcę  
oceniać sze fa . J e s t  m i n iezręczn ie  od­
pow iadać na ta k ie  p y ta n ia . P oza  ty m  ja  
gu stu ję  w k o b ie ta c h ” - powiedział Eu­
geniusz Małecki, wojewoda kaliski. 
- ”Pan m in is ter  M iller  spraw nie k ie ro ­

w ał U rzędem  R a d y  M in is tró w  i w ierzy­
m y , że  w  rów nie sp raw ny  sposób będzie  
k ierow a ł m in is ters tw em . Z a p ew n i do­
m inację  s fe ry  cyw ilnej n a d  m unduro­
w ą ” - mówił wojewoda wrocławski 
Janusz Zaleski, przewodniczący kon­
wentu.

Konwent wojewodów został powo­
łany trzy lata temu. Dwudzieste piąte 
posiedzenie było okazją do oceny jego 
działalności. - ” W zrasta  rola oddzia ły ­
wania opin ii kon w en tu  na p rzy g o to w y ­
w aną legislację rządow ą. ( . . . )  Uwagi, 
k tó re  są p rzedstaw iane  w fo r m ie  
uchw ał konw en tu , są  p r ze z  p rem iera  
każd o ra zo w o  p rzy ta c za n e  w dyskusji 
n a d  o s ta te c zn y m i p ro je k ta m i rządow y­
m i. M in istrow ie  m u szą  się  do nich  
w ja s n y  sposób o d n ie ść” - stwierdził 
wojewoda wrocławski. (rr)

FOTO Stachowiak

Dochody i wydatki gmin w złotych na jednego  
mieszkańca w roku

W yszczególn ien ie Dochody Wydatki

1994 1995 1994 1995

J a ro c in 2 3 5 .6 6 4 5 3 ,4 5 2 3 5 .2 9 4 4 5 ,4 6

J a ra c z e w o 3 5 2 ,9 6 4 7 7 .0 6 3 5 7 ,5 8 4 7 2 ,0 0

K o tlin 2 3 3 ,4 4 3 3 8 ,1 4 2 4 0 ,7 7 3 3 5 ,1 7

Ż e rk ó w 2 7 5 .5 5 5 5 1 ,3 4 2 6 1 ,7 2 6 1 1 ,9 8

w ojew ództw o 303,03 436,76 309,72 442,65

N a balu przebierańców w "Jarzębince” spotkać m ożna było księżniczki, wróżki, 
m otyle , klaunów  a nawet Sm oka  W awelskiego. D zieci z  dwóch najmłodszych oddziałów  
bawiły się w przedszkolnej sali ruchowej, starsze natom iast - w JO K-u. Poza  
tradycyjnym i tańcam i nie zabrakło innych atrakcji. Przeprowadzono m iędzy innym i 
konkurs na najlepiej zaśpiewaną piosenkę, zorganizowano wyścigi w dmuchaniu 
baloników  i jedzen iu  ja b łka  na nitce. F O T O  Stachow iak
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Rozmowa z ANDR ZEJEM  GRZYBEM  - posłem PSL

Nie wiem, kim jest „Olin”
Panie pośle, jest pan częstym 

gościem w Jarocinie. Co tym razem jest 
powodem pańskiego przyjazdu do na­
szego miasta?

Zostałem zaproszony przez tutejsze 
koło radców prawnych, którzy chcieli 
porozmawiać ze mną o losach ustawy, 
dotyczącej między innymi zrównania 
uprawnień zawodów prawniczych, 
a więc adwokatów i radców praw­
nych.

To znaczy, że radcy czują się 
pokrzywdzeni?

Radcowie oczekują od ustawodaw­
cy, że ich uprawnienia zostaną w dużej 
mierze zrównane z uprawnieniamu 
adwokatów, a tym samym dojdzie do 
możliwości reprezentowania przed są­
dami interesów klientów indywidual­
nych, a nie tylko osób prawnych.

•fc W zasadzie było to spotkanie 
środowiskowe z dość małą grupą ludzi. 
Otrzymałem od pana bardzo długi fax, 
który przedstawił pańską działalność 
w minionych 3 łatach. Panie pośle, co 
było pana największym osiągnięciem 
w tym czasie?

Dla człowieka, który funkcjonuje 
w życiu publicznym fakt, że po raz 
drugi został wybrany posłem, to było 
niewątpliwie duże osiągnięcie. Nato­
miast w parlamencie też są pewne, 
drobne sukcesy. Od początku kaden­
cji byłem wiceprzewodniczącym Ko­
misji Administracji i Spraw Wewnęt­
rznych, a teraz zostałem także przewo­
dniczącym Komisji Układu Europejs­
kiego, komisji która ma dosyć pres­
tiżowe znaczenie.

Ta komisja zajmuje się głównie 
problemami integracji europejskiej 
i wejścia Polski do Unii Europejskiej. 
Sprawa wejścia Polski do Unii dość 
krytycznie jest oceniana przez pańską 
partię, PSL. Czy można połączyć sta­
nowisko partii ze stanowiskiem szefa 
komisji, która w zasadzie ma doprowa­
dzić do integracji europejskiej?

W każdym środowisku i również 
prawie we wszystkich partiach polity­
cznych są ludzie, którzy są entuzjas­
tami tego procesu, i którzy są scep­
tycznie czy krytycznie do tego na­
stawieni. Natomiast wspominając za­
szłości historyczne trzeba powiedzieć, 
że właśnie premier Pawlak w imieniu 
polskiego rządu złożył wniosek o peł­
ne członkostwo w Unii Europejskiej. 
Układ Europejski stał się faktem. Jest 
to zatem decyzja, która musi być wy­
pełniona treścią. Ważne jest teraz, 
żeby w trakcie tego procesu jak naj­
lepiej przygotować polski system pra­
wny, polską gospodarkę do czekającej 
nas konkurencji. Nie jest to tylko 
kwestia polskich starań, ale również 
decyzji ze strony Unii Europejskiej, 
która przebudowuje się instytucjonal­
nie i która musi się przygotować do 
absorcji kolejnych członków.

^  Jest pan również wiceprzewod­
niczącym Komisji Nadzwyczajnej do 
Rozpatrzenia Projektu Ustawy o Sa­
morządzie Powiatowym. To znowu jest

kamyczek do ogródka PSL, który 
upiera się przy tym, żeby nie było 
powiatów, żeby decyzje o restruktury­
zacji układu administracyjnego kraju 
odłożyć na jakiś późniejszy czas. Czy 
pan jest za powiatami, czy przeciwko?

Oczywiście w PSL jest duży kryty­
cyzm co do podejmowania reformy 
administracyjnej państwa i powoły­
wania kolejnych, nowych struktur sa­
morządu. To jest fakt i tego nikt nie 
kryje. Również jest prezentowane 
zdanie, że proces zmiany w poszcze­
gólnych szczeblach administracji pań­
stwa, powoływania kolejnych szczebli 
samorządowych, powinien odbywać 
się ewolucyjnie poprzez rozszerzanie 
kompetencji obecnie istniejących sa­
morządów gminnych i utworzenie sa­
morządu wojewódzkiego. Natomiast 
nie wykluczona jest w przyszłości da­
leko idąca reforma administracyjna 
państwa. Uważamy, że ten czas powi­
nien być wykorzystany do rozwiąza­
nia szeregu problemów gospodar­
czych.

Reforma wzbudza wiele konflik­
tów. Przykład chociażby z naszego, 
kaliskiego podwórka. Kalisz przecież 
nie jest zainteresowany utraceniem 
statusu województwa. Można przewi­
dywać, że reforma administracyjna 
kraju, która musi być nieodłącznie 
połączona z powołaniem powiatów, 
doprowadzi do likwidacji co najmniej 
32 województw. Powiaty wymagają 
dużych województw, a więc przynaj­
mniej powrotu do struktury siedem­
nastu województw. Są też środowis­
ka, które preferują powołanie regio­
nalnych strukur i ta kwestia wywołuje 
pewne niepokoje w innych częściach 
Polski. Podnoszony jest postulat, że 
unitarność państwa jest zagrożona, że 
może to doprowadzić w warunkach 
pewnych dysproporcji rozwojowych 
kraju do tendencji separatystycznych.

^  Nie odpowiedział pan na moje 
pytanie. Czy pan jest zwolennikiem 
powiatów czy nie?

Gdyby mnie pan zwolnił z tej od­
powiedzi to byłbym za to wdzięczny. 
Jestem zobowiązany do reprezento­
wania stanowiska, które reprezentuje 
moja partia. Indywidualne odczucia 
są drugorzędne.

Panie pośle, jest pan członkiem 
dziewięciu komisji sejmowych i innych 
organów Sejmu. Czy to nie za wiele?

To komisje, w których biorę, wzglę­
dnie - brałem udział. Na przykład 
komisje nadzwyczajne są komisjami 
czasowymi, natomiast zgodnie z regu­
laminem należą one do organów Sej­
mu. Stwierdzenie, że byłem członkiem 
komisji nadzwyczajnej rozpatrującej 
projekt ustawy o służbie cywilnej czy 
komisji nadzwyczajnej badającej zgo­
dność działania organów państwa 
z prawem oznacza, że to nie są zajęcia, 
które trwają przez cały czas pracy 
Sejmu.

Która z tych komisji wymaga 
największego wkładu pracy?

W tej chwili niewątpliwie Komisja 
Układu Europejskiego, ponieważ bę­
dąc przewodniczącym muszę organi­
zować jej pracę. Ponadto związane jest 
to również z dużą ilością pozakomisyj- 
nych zajęć, z przyjmowaniem gości, 
z rozmowami itd.

Również z wyjazdami zagranicz­
nymi?

Akurat nie, ta komisja wyjątkowo 
mało jeździ.

^  Był pan za granicą jako delegat 
Sejmu?

Byłem, ale z Komisji Układu Euro­
pejskiego tylko raz i to na seminarium 
roboczym, które odbywało się w In­
stytucie Europejskim w Maastricht.

Dla mieszkańców województwa 
kaliskiego dość istotną informacją było 
to, że był pan członkiem Komisji Nad­
zwyczajnej dla rozpatrzenia sprawy 
zwanej popularnie sprawą Oleksego,

Fot. Archiwum

czyli do zbadania zgodności działania 
z prawem wszystkich organów państ­
wa, które były w nią zaangażowane, 
a więc również Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, prokuratury, rządu, 
Urzędu Ochrony Państwa. To była 
trudna praca?

Myślę, że w najśmielszych oczeki­
waniach nie mogłem przewidywać zo­
stając posłem tej kadencji, że znajdę 
się w takiej komisji. Rzeczywiście pra­
ca w tej komisji była ciężką harówką.

^  Czy jest pan zadowolony z rezul­
tatów, które osiągnęła ta komisja? 
”Przepychanki” pomiędzy członkami 
komisji zdają się świadczyć o dużej 
rozbieżności sądów.

Ja myślę, że warto byłoby złamać 
pewien mit o tym, iż praca komisji 
była prowadzona w szalenie niedobrej 
atmosferze. Atmosfera była wyjątko­
wo dobra w tym sensie, że była to 
atmosfera wielkiej odpowiedzialności. 
Muszę powiedzieć, że nigdy nie było 
problemu frekwencji. Były to bardzo 
intensywne posiedzenia trwające częs­
tokroć po dwa, trzy dni. Nie zdarzyło

się również, że z powodu niezgadzania 
się członków komisji nagle zrywano 
quorum.

^  Czyli dobrze współpracowało się 
również z posłami opozycyjnymi?

Ja uważam, że tak. Tym bardziej, że 
duża część sprawozdania, które zo­
stało przedłożone Sejmowi, została 
przyjęta w zgodności. Natomiast część 
wnioskowa była inna. Część komisji 
określiła, że były to zaniedbania, a in­
ni stwierdzili, że było to naruszenie 
prawa - a więc kwestia kwalifikacji. 
W końcu komisja sejmowa nie jest od 
tego, aby oceniać pod względem praw­
nym. Od tego są organy sądowe, które 
muszą tego dochodzić. My mieliśmy 
stwierdzić, czy w tym procesie istotnie 
organy państwa postępowały zgodnie 
z prawem, czy parlament wykonując 
swoje funkcje kontrolne wobec orga­
nów państwa mógł im powiedzieć, że 
było wszystko w porządku. Doświad­
czenie z pracy tego typu komisji jest 
przede wszystkim doświadczeniem na 
przyszłość, związanym z tym, co nale­
ży w polskim prawie zmienić, co nale­
ży zmienić w regułach postępowania 
organów państwa.

Czy w wyniku pracy tej komisji 
służby specjalne zostały objęte lepszą 
kontrolą ze strony władzy ustawodaw­
czej?

Ja myślę, że fakt kontroli parlamen­
tarnej nad służbami specjalnymi roz­
począł się akurat kilka tygodni wcześ­
niej niż cała sprawa została wywołana.

☆  Jednak sprawa była spektakular­
na i w związku z tym zagrażająca 
stabilności państwa.

Ale kilka tygodni wcześniej parla­
ment powołał stałą komisję sejmową 
do spraw tzw. służb specjalnych, która 
zajmuje się wszystkimi sprawami, któ­
re są związane z tym niebywale waż­
nym obszarem państwa. Po drugie 
również wyciągnięte są wnioski, bo­
wiem w ramach reformy centrum ad­
ministracyjnego i gospodarczego po­
wołany został komitet służb specjal­
nych, który poprzez ministra bez teki 
podlega bezpośrednio premierowi.

☆  Wszyscy, którzy śledzili obrady 
komisji specjalnej zadawali sobie pyta­
nie, kim jest ”01in”. Czy pan wie, kim 
jest ”OHn”?

Nie wiem.
Do końca kadencji Sejmu zostało 

niewiele czasu. Co w pańskich planach 
parlamentarnych jest teraz najważniej­
szą rzeczą?

Jako przewodniczący komisji jes­
tem odpowiedzialny za sprawne jej 
prowadzenie do końca kadencji. Wy­
daje się też, że będzie to dość intensyw­
ny okres pracy legislacyjnej, ponieważ 
mamy w zanadrzu mnóstwo projek­
tów, które są ukończone przez komi­
sje i które przed końcem kadencji Sejm 
chciałby uchwalić.

^  Czy będzie pan kandydował 
w zbliżających się wyborach parlamen­
tarnych?

Trudno powiedzieć, ale sądzę, że 
tak. Jakkolwiek decyzja nie zależy ode 
mnie. O tym zadecyduje konwencja 
partii. Sądzę, że musimy wykazywać 
dużo skromności wobec naszych elek­
torów, którzy potwierdzą lub ewen­
tualnie zaprzeczą, czy nadajemy się do 
pracy w Sejmie.

Rozmawiał PIOTR PIOTROWICZ
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Trzydzieści lat temu na boisku sportowym w Noskowie w jednym sezonie rosło 
zboże, dzięki czemu zawodnicy mieli za co grać przez następny. Młodzi na mecze 
jeździli końmi albo rowerami. Potem zdarzało się, że duży fiat przewoził prawie 
całą drużynę piłkarską za jednym razem.

Pół wieku kopania
------------------------------------------------- ANNA K O N I E C Z N A ---------------------

Ludowe Zespoły Sportowe na tere­
nie gminy Jaraczewo powstały tuż po 
zakończeniu wojny. Młodzi przede 
wszystkim kopali i rzucali piłkę - nie 
zawsze na boisku sportowym i nie 
zawsze i odpowiednim stroju. Jednak 
wtedy nie to było ważne. Liczyło się 
tylko spotkanie z kolegami, to, że 
mogą poprawić kondycję i ćwiczyć 
samozaparcie. LZS - to było coś zna­
cznie więcej niż związek sportowy - dla 
wielu to oznaczało sposób na życie.

Spotkali się po latach w Jaraczewie 
na jubileuszu półwiecza związku. 
Przyjmowali wyróżnienia i medale, 
wspominali dawne czasy.

Lider
Jan Kniat - to on woził własnym 

samochodem zawodników na mecze 
wyjazdowe. Nigdy nie liczył kosztów. 
- D o g ło w y  m i to nie p r zy sz ło , żeb y  
lic zyć  w ydane p ien iądze. N ik t chyba  nie  
liczył. To  b y ł najw span ia lszy  okres  
w m o im  życ iu . P o tem  przen io słem  się  
do P oznan ia , gd z ie  s tud iow ałem , ale  
w k a żd y m  tygodn iu  byłem  w  N oskow ie  
właśnie z e  w zględu na  d rużynę . M u sia ­
łem  p rzy je żd ża ć , bo n igdzie  n ie  by ło  
ta k , ja k  w L Z S - ie  - mówi Jan Kniat.

Do zrzeszenia LZS należał od po­
czątku lat sześćdziesiątych. Te począ­
tki były trudne tylko ze względu na 
pustą kasę związku, bo dobrej zabawy 
nigdy nie brakowało. Zawodnicy nie 
zawsze mieli stroje i odpowiednie obu­
wie. Pieniądze poza tym potrzebne 
były na mecze wyjazdowe. Jeśli jednak 
zdarzyło się tak, że ktoś nie dostał 
butów, to grał we własnych. Starsi 
członkowie związku wspominają 
przypadki zawodników, którzy kopali 
piłkę w butach z wysokimi żelaznymi 
czubkami. - U derzenie ta k im  czubem , 
to  dopiero b y ł bó l - mówi jeden z byłych 
zawodników. - Po meczu leczyli rany 
i dyskutowali nad każdym szczegółem 
spotkania.

Mistrz boksu
Jan Dąbrowski - S p o r tu  z a sm a k o ­

w ałem  w  L Z S  W ojciechowo. M ia łem  
szesnaście  la t, b y ł p o c zą te k  la t p ięć ­
dzies ią tych . K ilku  m łodych  chłopaków  
sk r zy k n ę ło  się  i u tw o rzy liśm y  drużynę  
p iłk i  nożnej, bo w  Jaraczew ie  j u ż  by ła  - 
wspomina Dąbrowski. Grał w niej 
tylko trzy lata. Potem zaczął naukę 
w Jarocinie. Próbował grać w piłkę 
ręczną, ale warunki fizyczne mu nie 
pozwalały. Pojawiła się możliwość tre­
nowania boksu - spodobało mu się. 
Reprezentował barwy „W łókniarza” 
Witaszyce. - Tren ing i p o d  ok iem  trene­

ra W ink lera  b y ły  co raz bardzie j in ten­
syw ne. K iedy  zaczą łem  stud ia  w  P o­
znan iu  i w stępow ałem  do drugoligow e- 
go  A Z S -u  by łem  u szc zy tu  fo r m y  - 
stwierdza.

Wtedy właśnie zdobył największe 
trofeum - Akademickie Mistrzostwo 
Polski. Sukces umożliwił sportowco­
wi z Wojciechowa wyjazd do Kowna, 
gdzie walczył między innymi z mist­
rzem Europy, reprezentantem ZSRR. 
Po zakończeniu nauki jego związki 
z LZS-em w rodzinnej wsi nie byty już 
systematyczne. Zawsze jednak śledził 
losy drużyny. - W artości, k tó re  w tedy  
pozn a łem  - p rzy ja źń , dyscyp lina , w y­
trw ałość i odpow iedzia lność - w życ iu  
bardzo  m i s ię  p r zy d a ły  - dodaje Dąb­
rowski.

Najlepszy lekkoatleta
Jan Tomczak - lekkoatletyka to 

jego ukochana dyscyplina. Będąc 
członkiem LZS-u Nosków startował 
w reprezentacji byłego powiatu jaro­
cińskiego w skoku w dal i wzwyż w tak 
zwanej lidze międzypowiatowej. Jego 
wyniki były na poziomie ogólnopols­
kim - dwa razy brązowy medal w mi­
strzostwach Polski LZS-ów i rekord 
województwa w skoku w dal - 7,29 m. 
Oprócz tego aktywnie wspomagał 
drużynę piłki nożnej w Noskowie, 
która w rozgrywkach doszła do klasy 
wojewódzkiej. - M ie liśm y  spore  su k ­
cesy, ka żd em u  chciało się  p rzych o d zić  
na  tren ing i i  je ź d ż ić  na m ecze . K iedy  
d o szliśm y  do k la sy  w ojew ódzkiej, jed en  
z  ów czesnych  d zia łaczy  R S P  G óra od­
m ó w ił sponsorow ania  d ru żyn y , co unie­
m ożliw iło  kon tyn u o w a n ie  ro zg ryw ek  - 
stwierdza Tomczak.

Działacz LZS-u Nosków zaangażo­
wał się w organizację imprez, które 
przyciągnęłyby również mieszkańców 
gminy Jaraczewo. Tak powstała ini­
cjatywa przeprowadzenia turnieju 
wsi, który cieszy się dużym zaintereso­
waniem. Natomiast przy poparciu ze 
strony urzędu gminy w Jaraczewie 
udało się zainicjować i z powodze­
niem kontynuować inny turniej, 
w którym nagrodę funduje wójt gmi­
ny Jaraczewo.

Turysta
Janusz Idczak - reprezentant LZS-u 

Wojciechowo był inicjatorem działal­
ności turystycznej w ramach związku. 
- Pojaw iła  s ię  szansa  na  p o zysk a n ie  
dod a tko w ych  środków  p ien iężnych . 
Z org a n izo w a n o  k o n ku rs  dla n a ja k ty w ­
n ie jszych . T eren  naszego  w ojew ództw a  
b y ł p u s tyn ią  je ś l i  chodzi o  im prezy

tu rys tyc zn e . Z a c zę liśm y  się  za s ta n a ­
w iać i w ym yśliliśm y  m ię d zy  in n ym i ra jd  
sam ochodow y - ,,L u d o w iec”.

Zasady rajdu nie opierają się na 
wyścigu. Uczestnicy muszą przestrze­
gać przepisów ruchu drogowego. - 
Z d a rza ją  się  różne zabaw ne  historie. 
K a żd y  ra jd  w ym aga  o d  za łóg  - oprócz  
te ch n ik i ja z d y ,  wiele sp ry tu  i w iedzy. Są  
zadan ia  specjalne - na  p r z y k ła d  k ie d yś  
w ym agano, żeb y  k a żd a  za łoga  p r z y ­
w iozła  na jd łu ższą  igłę - k to ś  m ia ł w ba­
g a żn iku  iglicę do snopow iąza lk i. N a ­
zb iera ł na jw ięcej p u n k tó w  i w ygrał - 
mówi Idczak.

Organizacja tej imprezy była pod 
znakiem zapytania w czasach, kiedy 
wprowadzono kartki na zakup pali­
wa. Jednak możliwości działaczy 
LZS-ów okazały się wystarczające 
i wszyscy uczestnicy dojechali do me­
ty.

Na początku lat siedemdziesiątych 
reprezentacje Ludowych Zespołów 
Sportowych zaczęty uczestniczyć

w ogólnopolskim, a potem międzyna­
rodowym, narciarskim rajdzie chłops­
kim wr Rajczy.

Działka turystyczna pod okiem Ja­
nusza Idczaka wzbogaciła o sukcesy 
w imprezach organizowanych dla ro­
werzystów, motorowerzystów i moto­
cyklistów. W 1986 r., reprezentując 
województwo kaliskie na ogólnopols­
kiej imprezie motorowej z okazji 80- 
lecia ruchu ludowego, sam zajął czwa­
rte miejsce w Polsce - tworząc załogę 
z żoną Wisławą.

Pośrednik
Ewaryst Ratajczak - kopał piłkę 

w LZS Nosków i jednocześnie praco­
wał w spółdzielni produkcyjnej w G ó­
rze. Nie wiadomo, jak  to się stało, że 
spółdzielnia zaczęła pomagać zespoło­
wi z Noskowa. Przede wszystkim 
świadczyła usługi transportowe dla 
zawodników. - P o m o c  n ie  by ła  bezpod ­

staw na , m ie liśm y  osiągnięcia na  sw oim  
koncie. Spó łd zie ln ia  zaw oziła  nas na  
m ecze , św iadczyła  rzeczow ą  p o m o c  dla  
zespołu. W szy s tk o  sko ń czy ło  się  w raz  
z  ogłoszeniem  s tanu  w ojennego  - wspo­
mina Ratajczak.

W latach, kiedy był członkiem dru­
żyny piłki nożnej LZS Nosków, uczes­
tniczył w Igrzyskach Gospodarki Ży­
wnościowej. Zawody te zorganizowa­
no tylko trzy razy, ale noskowiacy 
zawsze byli w czołówce.

Dobry duch
Jan Raczkiewicz - był wszędzie, 

gdzie LZS coś organizował. Starał się 
o środki finansowe i pomoc dla związ­
ku. - T o  b y ł  czas, k ie d y  w szy s tk o  było  
m ożliw e. W  ko ń cu  za leża ło  to  o d  nas. 
D zisia j te ż  ta k  je s t ,  a le  ja k o ś  n ie  w idać  
chętnych , żeb y  coś robić - mówi Racz­
kiewicz.

Wiedział, że aktywność związku 
może pomóc. Tak więc drużyny za 
„czasów Raczkiewicza” brały udział 
w możliwie największej ilości zawo­
dów. LZS z Jaraczewa zajmował czo­
łowe miejsca i zbierał punkty w kon­
kursie dla najaktywniejszych związ­
ków. Na ludowych imprezach spor­
towych ludzi z Jaraczewa zawsze było 
pełno.

Jan Raczkiewicz był podporą re­
prezentacji LZS Jaraczewo na impre­
zie ogólnopolskiej pod nazwą „Rowe­
rem wszędzie” w Świeciu n/W isłą, 
gdzie zajął pierwsze miejsce, a drużyna 
z Jaraczewa - drugie.

Kobiety w LZS-ie
Było ich niewiele. Trenowały przede 

wszystkim piłkę ręczną, siatkową

i biegi. Sekcja lekkoatletyczna LZS-u 
Nosków odnosiła sukcesy na szczeblu 
powiatowym i wojewódzkim. W 1961 
r. w Jarocinie, podczas mityngu z re­
prezentacją Cottbus (była NRD), trzy 
zawodniczki - Wiesława Matuszak, 
Krystyna Janiszewska i Aniela Kowal­
ska - zajęty trzy pierwsze miejsca 
w biegu na 60 m.

Niemałe znaczenie w działalności 
zespołów ludowych miały żony zawo­
dników, które wykazywały wiele cier­
pliwości i wyrozumiałości dla swych 
mężów. - M e c z  to  by ła  św iętość. W yd a ­
j e  m i się, ż e  n ie  m ia łam  w yboru. S p o r t 
n igdy m n ie  n ie  in teresow ał, ta k  w ięc we 
w szy s tk im  u czestn iczy ła m  biernie  - 
stwierdza żona Jana Kniata.

Natomiast w czasie aktywnej dzia­
łalności LZS-u Nosków, „świeżo 
upieczona” pani Tomczak została sa­
ma już w pierwsze niedzielne popołud­
nie po ślubie, ponieważ mąż pojechał 
na mecz.

Drużyna piłki nożnej L Z S  Wojciechowo po kolejnym zwycięskim meczu Fot. Archiwum
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N agrody tylko dla judoków
Najlepsi sportowcy z Ludowego Klubu Sportowego IPPON otrzymali 

nagrody przyznawane przez burmistrza Jarocina. Rodzicom zdolnych 
zawodników wręczono listy gratulacyjne.

W tym roku władze gminy za wybit­
ne osiągnięcia sportowe nagrodziły 
tylko judoków. Uroczystość wręcze­
nia nagród odbyła się w ubiegły piątek 
w sali sesyjnej Ratusza. Nagrody pie­
niężne oraz roczne stypendium w wy­

sokości 50 zł miesięcznie przyznano: 
Mariuszowi Braneckiemu - za zajęcie 
pierwszego miejsca w Mistrzostwach 
Polski Młodzików oraz Sławomirowi 
Hetmańczykowi za zajęcie drugiego 
miejsca w Mistrzostwach Polski Ju-

W tym roku władze gminy za wybitne osiągnięcia sportowe nagrodziły tylko judoków
FOTO Stachowiak

Do zera
W I kolejce spotkań rundy rewan­

żowej w III lidze tenisa stołowego 
kobiet Victoria Jarocin pokonała 
UKS Bednary 8:0.

Nadzorujący rozgrywki III ligi 
Okręgowy Związek Tenisa Stołowe­
go w Łodzi postanowił, iż drużyny 
rozegrają pełną rundę rewanżową. 
Dlatego też 18 stycznia, będąca na 
drugim miejscu po rundzie jesiennej 
Victoria podejmowała w Jarocinie 
przedostatni zespół w tabeli UKS 
Bednary. Młode rywalki nie zdołały 
urwać faworytkom spotkania ani je­
dnego punktu, przegrywając do zera. 
Wygrana ta zwiększyła szanse Vic- 
torii na awans do II ligi. Punkty dla 
Yictorii: R. Konkolewska 2 ,1. Tobo-

N I E D Z I E L A

1 8 05 -  1 9 00

R a d i o
J a r o  c i n 
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lska 2, M. Binek 1, M. Wyderkiewicz 
I oraz deble B inek/ Hybiak 1 i Kon- 
kolew ska/Tobolska 1.

★
Męski zespół Victorii, biorący 

udział w rozgrywkach ligi okręgowej 
wysoko przegrał w Jarocinie z Astrą 
Krotoszyn 5:13. Po ośmiu grach na 
tablicy wyników widniał remis 4:4, 
ale później tylko Tomasz Nagły po­
trafił walczyć z rywalami. Pozostali 
jarociniacy grali bardzo słabo, zaś 
M. Wiśniewski oddał przeciwnikom 
trzy punkty praktycznie ”bez gry” . 
Punkty dla Victorii: T. Nagły 3, Ł. 
Tobolski 1 oraz debel Tyrakows- 
ki/W iśniewski 1.

★
W Ostrowie Wlkp. odbył się trzeci 

wojewódzki turniej klasyfikacyjny 
seniorów. Wśród pań zwyciężyła B. 
Trzeciak (Prosną Wieruszów) przed 
Różą Konkolewską (Victoria). 
Czwarte miejsce zajęła Iwona Tobol­
ska (Victoria).

★
UKS Czwórka Jarocin był organi­

zatorem drugiego wojewódzkiego 
turnieju klasyfikacyjnego żaków. 
Wśród dziewczynek zwyciężyła Jo­
anna Szukała (Skra-Polfex Topola 
Mała). Siódma była Milena Grobcl- 
niak. a ósma Urszula Wiśniewska 
(obie UKS Czwórka). W śród chłop­
ców pierwsze miejsce zajął Mariusz 
Dudziński (Skra-Polfex), czwarty 
był Sebastian Kędzior, a Michał Kę­
dzior i Marcin Finger uplasowali się 
na siódmym i ósmym miejscu.

(pwml)

niorów. Nagrody otrzymali również 
brązowi medaliści: Maciej Walczak 
oraz Bartosz Jędrzejczak. Roczne sty- 
pedium za pierwszą klasę sportową 
uzyskaną w 1996 roku przyznano 
Krzysztofowi Trykowi oraz Sławomi­
rowi Tomczakowi. Wśród nagrodzo­
nych była również jedna dziewczyna
- Anita Grehl - wicemistrzyni Polski 
w kategorii młodziczek. - N agrody  
p ien iężne  o trzy m a li m edaliści m is t­
rzostw  P o lsk i. Z d o b yw ca  zło tego  m e­
dalu - 300 z ło tych , w icem istrz - 200  
z ło tych  i b rązow y m eda lista  - 100 z ło ­
tych . W szyscy  zaw odnicy , k tó r z y  zd o ­
b y li m ed a l drużynow o, dostaną dresy  
z  logo Jarocina  - mówi Jacek Tomczak 
trener zawodników z LKS IPPON. 
Sportowcy jednak nie mogli odebrać 
dresów w trakcie uroczystości. - Firm a  
z  Ł o d z i n ie  w yw iązała  się  z  term inu  
dostaw y  i dresy je sz c ze  do nas nie  
do tarły . T rzynaście  dresów  będzie  do­
sta rczonych  na p o c zą tk u  lu tego i zaraz  
p rze k a za n e  zo staną  w yróżn ionym  za ­
w odnikom  - mówi Jacek Tomczak.

Nagrody przyznano również trene­
rom LKS IPPON - Jackowi Tom­
czakowi i Markowi Tyrakowskiemu.
- O trzym a łem  nagrodę p ien iężną  w w y­
so ko śc i 500  z ło tych  - mówi Jacek Tom­
czak. M a rk o w i T yra ko w sk iem u  wrę­
czono 300 z ło tych . N ie  w iem , c zy  te 
nagrody są  m ałe c zy  też  duże. Ich  
p o z io m  zo sta ł u s ta lony  w 1994 roku  na  
fo r u m  sportow ym  i o d  te j p o ry  są  te j 
sam ej w artości. U w ażam , że  pow inny  
w zrosnąć co na jm n ie j o kw o tę  inflacji, 
ale k a żd a  nagroda cieszy, naw et ta  
najm nie jsza . Zdaniem wiceburmistrza 
Henryka Kowalskiego, każdy sporto­
wiec ma szansę otrzymania nagrody.
- N ie  k a żd a  d rużyna  p o tra fi zg rom adzić  
w okó ł siebie ty lu  m eda listów  i w yb it­
nych  m łodych  ludzi j a k  L K S  IP P O N
- mówi wiceburmistrz.

- J e s t p r zy k re , że  ty lk o  ju d o c y  zo sta li 
w yróżnieni. A le  ta k i j e s t  regulam in. 
N agrodę m o żn a  p rzy zn a ć  ty lk o  za  wy­
b itne  osiągnięcia sportow e, co najm niej 
trzeba  zo sta ć  m eda listą  m is trzo stw  P o­
lsk i - mówi Tomczak.

(iTZ)

Medale
lekkoatletów

Pięć medali wywalczyli zawodnicy 
z Jarocina w halowych mistrzostwach 
województwa w lekkiej atletyce, które 
odbyły się 17 stycznia w Kaliszu.

Lekkoatleci z Jarocina zdomino­
wali rywalizację w skoku wzwyż 
chłopców - zwyciężył Jacek Idziak

Wyścigi 
na lodzie

Zarząd Miejsko-Gminny Szkolnego 
Związku Sportowego w Jarocinie 
wspólnie z ”Gazetą Jarocińską” i ”Ja 
- Radio” organizują zawody w jeździe 
szybkiej na lodzie.

Zawody odbędą się w sobotę 1 lute­
go o godz. 10.00 na lodowisku w Par­
ku Miejskim w Jarocinie. Uczestnicy 
podzieleni zostaną na następujące ka­
tegorie: dzieci: klasy I-II, kl. 111 -1V, kl. 
V-VI, kl. VII-VIII (osobno dziewczęta

Licealistki 
w finale

Zawodniczki Liceum Ogólnokształ­
cącego w Jarocinie po dwóch latach 
przerwy awansowały ponownie do fina­
łu wojewódzkiego rozgrywek w koszy­
kówce dziewcząt szkół ponadpodstawo­
wych.

Licealistki już przed zakończeniem 
rozgrywek zapewniły sobie awans do 
”czworki” najlepszych drużyn w wo­
jewództwie. W pokonanym polu po­
zostawiły drużyny ZSZ 1 Jarocin, 
ZSR Opatówek, LO Kępno i LO 
Koźmin Wlkp.

(pwmd)

Znamy
półfinalistów

16 stycznia rozegrano ostatni mecz 
ćwierćfinałowy Amatorskiej Ligi Ko­
szykówki, w którym Inter Elkan poko­
nał Nietomnych 66:34.

W półfinale rozgrywek Witbud No­
we Miasto zmierzy się z Inter El- 
kanem, natomiast Center-Fiesta zagra 
z ubiegłorocznym triumfatorem ligi, 
zespołem Skautów II.

(pwmd)

Listy
od wojewody

Andrzej Borkiewicz i Jacek Tom­
czak otrzymali od wojewody kaliskiego 
Eugeniusza Małeckiego listy gratula­
cyjne za osiągnięcia sportowe w 1996 
roku.

10 stycznia wojewoda kaliski Euge­
niusz Małecki wręczył 29 zawodni­
kom, trenerom i działaczom sporto­
wym wyróżnienia za wybitne osiąg­
nięcia w 1996 roku. Wśród nagrodzo­
nych znalazło się dwóch przedstawi­
cieli Ziemi Jarocińskiej: mistrz świata 
weteranów w podnoszeniu ciężarów 
Andrzej Borkiewicz oraz trener Ippo- 
nu Jarocin Jacek Tomczak. Obaj 
otrzymali listy gratulacyjne.

( p w )

(LO Jarocin) z wynikiem 185 cm, 
a drugi był Tomasz Szybiak (ZSZ 
1 Jarocin), który osiągnął identyczny 
rezultat. W biegu na 1000 m zwycię­
żył Marcin Raczkiewicz (LO Jaro­
cin), a na dystansie 600 m trzecie 
miejsce zajął Tomasz Pietrzak (ZSZ 
1 Jarocin). Wśród dziewcząt jedyny 
medal wywalczyła Anna Kliś (ZSZ 
I Jarocin), zajmując trzecie miejsce 
w pchnięciu kulą (8,50 m).

(pwink)

i chłopcy); młodzież szkół średnich: kl. 
I-V (osobno dziewczęta i chłopcy)
- w tych kategoriach uczestnicy muszą 
posiadać legitymacje szkolne; dorośli: 
20-30 lat, 30-40 lat i powyżej 40 lat
- uczestnicy muszą posiadać dowód 
tożsamości. Osoby, które wezmą 
udział w zawodach otrzymają upo­
minki, zaś zwycięzcy - dyplomy i na­
grody rzeczowe. Zgłoszenia do udzia­
łu w zawodach można dokonywać 
w biurze ogłoszeń "Gazety Jarocińs­
kiej” (Rynek - Ratusz) lub na lodowis­
ku w dniu zawodów od godz. 9.00 do 
9.30.

(pw)
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Styczeń 1945 roku w narracji historyka i relacji bezpośredniego świadka 
wydarzeń. Dwa obrazy. Czyżby dwie prawdy tej samej rzeczywistości?

Styczeń ’45 w dwóch obrazach
Najpierw niecierpliwe wyczekiwa­

nie, potem niepokój, obawa przed 
nieznanym. W napięciu śledzono wy­
darzenia, które następowały w za­
wrotnym tempie. 52 lata temu, 24 
stycznia 1945 roku, Armia Czerwona 
wkroczyła do Jarocina. Taki obraz 
przechował się w pamięci świadków 
tamtego stycznia - jakże różny od 
tego, który panował wszechwładnie, 
jeszcze nie tak dawno, w mediach, 
podczas wieców rocznicowych i aka­
demii szkolnych.

Historyk:
Ofensywa radziecka w kierunku 

Poznania ruszyła 14 stycznia z rejonu 
Magnuszewa i W arki. N a odcinku 
działań 1 Frontu Białoruskiego, do­
wodzonego przez marszałka Georgi­
ja  Żukowa, znalazł się Jarocin. Jesz­
cze tego dnia w niedzielę 14 stycznia, 
przybył do Jarocina namiestnik K ra­
ju  W arty - A rtur Greiser. Podczas 
wiecu zapewniał miejscowych Nie­
mców, iż nie grozi im żadne niebez­
pieczeństwo. Posiadał także wyłącz­
ne uprawnienia do wydania rozkazu 
ewakuacji przed zbliżającym się fron­
tem. Ewakuacja miała się odbywać 
pod kierownictwem terenowych fun­
kcjonariuszy NSDAP. Greiser zwle­
kał jednak z wydaniem odpowied­
niego hasła (brzmiało ono ” Frunds- 
berg” ), narażając miejscową ludność 
niemiecką na poważne niebezpie­
czeństwo. Hasło podał dopiero 20 
stycznia w godzinach popołudnio­
wych, po czym sam pośpiesznie opuś­
cił swą rezydencję pod Poznaniem. 
Ucieczka Niemców z Jarocina roz­
poczęła się w niedzielę 21 stycznia. 
Panował wtedy silny mróz, co powo­
dowało liczne zamarznięcia, szcze­
gólnie dzieci. Jarocińscy Niemcy 
ewakuowali się w pośpiechu pociąga­
mi towarowymi w kierunku Leszna, 
zaś ludność z okolicznych wiosek 
zaprzęgami konnymi. W niedzielę 
opuściła Jarocin rodzina Radolinów, 
z wyjątkiem księcia Johanna Hugo, 
który opuścił miasto dopiero na dwie 
godziny przed wkroczeniem Rosjan. 
Wycofujące się oddziały niemieckie 
wysadziły elektrownię miejską, częś­
ciowo także gazownię. Próbowali 
zniszczyć koszary, lecz zamiar został 
udaremniony przez mieszkańców Ja­
rocina. Spalili także zapasy cukru 
w Witaszycach oraz zniszczyli tur­
binę w roszarni lnu. Nie wszyscy 
Niemcy opuścili Jarocin, gdyż uwa­
żali. że nie muszą się obawiać Pola­
ków. Tak było w wypadku rodziny 
Donnerów, a także Rudolfa Triinkn- 
era, którzy pozostali na miejscu.

Świadek:
Bezpośredni świadek wydarzeń, 

Stefan Styszyński, obecnie emeryto­
wany nauczyciel, tak przedstawia 
ucieczkę Niemców: - ”N ie m c y  p o ­
śp ieszn ie  o p u szc za li m ia s to  i o ko lice  
Jaroc ina . N a  dw orcu  k o le jo w y m  s ta ły  
p oc iąg i, k tó re  za b iera ły  n iem ieck ich  
u ch o d źcó w . N ie m iec k a  ludność  w iejs­
k a  o p u szc za ła  sw oje  m ie jsca  z a m iesz ­
ka n ia  p r z y  p o m o c y  w o zó w  z a p rzę żo ­
n ych  w  ko n ie . N ie k tó r z y  w pośp iechu  
red u ko w a li sw o je  w o zy  do je d n e g o  
p o ja zd u  kon n eg o . K to ś , k to  tego  nie  
og ląda ł, nie  m o że  sob ie  w yobrazić , j a k  
ta  e w a ku a c ja  w yg ląda ła  w  ty m  tr za s ­
k a ją c y m  nrozie . K a żdego  rana  m o żn a  
b y ło  zo b a czy ć  s to ją c y  bez  za p rzęg u  
w óz, a  w n im  na s ło m ie  leżące  z m a rz ­
n ię te  z w ło k i d z ie c k a .”

Historyk:
Wojska radzieckie wkroczyły do 

Jarocina 24 stycznia w godzinach 
wieczornych. Dwa dni wcześniej, 22 
stycznia, został wyzwolony Żerków. 
Około godz. 19.30 pędziła przez Ja­
rocin kolumna czołgów - od strony 
Pleszewa w kierunku Poznania. 
Około 22.00, ulicą św. Ducha wje­
chały czołgi 33 Armii 1 Frontu Biało-

U rodziłem  się  w W ojciechow ie pow . 
Jarocin , 14.12.1926 r. O d  1950 r. m ie ­
s zk a m  w S łubicach. O becnie ja k o  nau­
czyc ie l - e m ery t p iszę  wspom nienia. 
M a m  70 lat.

W  czasie  okupacji h itlerow skiej, ja ­
k o  n iepełno letn i ch łopiec m usia łem  cię­
ż k o  p racow ać u bauera  N iem ca  - Po- 
rziga , za m ieszka łeg o  w  W ojciechowie
- P rzem ysła w ka ch  ( G liickhurg).

W  dniu  20 s tyc zn ia  1945 r. ów bauer
- j a k  w szyscy  osadnicy n iem ieccy  
z  W ojciechowa i oko lic  - w  k ry ty c zn e j  
sy tu a c ji w ojennej (zb liża ją cy  się  f r o n t  
r a d zie c k i) , zo s ta w ił gospodarstw o  
i  w ozem  k o n n ym  w yjecha ł w g łąb  N ie­
m iec. P rzym u so w o  - grożąc  ka rą  śm ie­
rci - p o lec ił m i je ch a ć  drugim  w ozem  
k o n n ym  razem  z  nim i.

P o  27  dniach  - z tygodn iow ą  przerw ą  
w m iejscow ości F orst - w  czasie  trw ają­
cego, s ilnego m ro zu  i g rubej p o k ry w y  
śn ieżne j na  drogach, p o ko n u ją c  w ozem  
k o n n ym  drogę 504  k m , za jecha liśm y  do 
m iejscow ości Saubach  (S a k s o n ia ) . Po  
drodze  - n ie  ra z  w nocy  - m ija liśm y: 
B orek, L issa  (L e s z n o ) ,  F raustadt 
(W sc h o w a ) ,  G logau ( G ło g ó w ), Spro-  
tau  (S z p r o ta w a ) , S orau  ( Ż a r y ) ,  Tor- 
g au  - M erscburg , Saubach.

D zień  11 kw ie tn ia  1945 r. b y ł o s ta t­
n im  dn iem  o kupacji hitlerow skiej. 
W  dniu  ty m  do Saubach  w kro czy ły  
c iężk ie  czo łg i a m e ry k a ń sk ie . A m e ry ­
k a n ie  z  czo łgów  w ita li P o laków  z  literą  
”P ”, w ykrzyku ją c : P o lak! P o lak! i rzu ­
cali w nich słodyczam i.

ruskiego, ścigając, wycofujące się 
wojska niemieckie 9 armii gen. Bus- 
sego, w kierunku Śremu. Obrona 
niemiecka ograniczyła się wyłącznie 
do sporadycznego ostrzelania czoł­
gów. Dowódcą 33 Armii był gen. płk. 
Wiaczesław Cwietajew. Przez Jarocin 
przeszedł też 7 Korpus Kawalerii 
Gwardii gen. M. Konstantinowa. 
W ramach 33. Armii Jarocin wy­
zwalali żołnierze 9 korpusu pancer­
nego gen. mjr. Mikołaja Wiedieniewa 
i 11 korpusu pancernego płk. Amaza- 
spa Babadżamiana. Wyzwolenie Ja­
rocina spod okupacji niemieckiej ob­
wieścił nazajutrz, 25 stycznia, radzie­
cki kom unikat wojenny.

Świadek:
”O ko ło  p ó łn o c y , dn ia  24  s tyc zn ia , 

k ilk a  czo łgów , na stęp n ie  o d d z ia ł k a ­
w a lerii r o sy jsk ie j z a tr z y m a ł się  na  
ja r o c iń sk im  ryn k u . P o szed łem  z  żoną  
z o b a c zy ć  tych  w yzw olic ieli. P ierw sze  
w rażen ie  n ie  by ło  na jgorsze . K iedy  
w raca liśm y  do n a szeg o  m ie szka n ia , 
p r z y  d z is ie jsze j u licy  W roc ław sk ie j, 
ro sy jscy  w yzw o lic ie le  w y ła m a li d rzw i 
p ie k a rn i p a n a  B a ra n ia ka  i  ro zd a w a li 
p rzech o d n io m  chleb. Ten  g e s t R osjan  
b y ł j a k b y  w zru sza ją cym  o b r a ze m .”

W  dniu 28 kw ie tn ia  1945 r. p r zy je ­
chał do m n ie  brat B ernard  i je g o  kolega  
z  W ojciechow a - S tan is ław  M ałeck i. 
O ni rów nież m u sie lijech a ć  ze  ”sw o im i” 
baueram i do N iem iec . N a  drugi dzień, 
zostaw iłem  bauera P erziga  i zna lazłem  
się  w dziesięc ioosobow ej grupie  wój­
cie chow  iaków . W szyscy  m a rzy liśm y  
o po w ro tn e j drodze  do P o lsk i, do rodzi­
ców  - do W ojciechowa.

P ow ro tna  " p o d ró ż” by ła  bardzo  uro­
zm a icona . W  s tre fie  a m eryka ń sk ie j 
p rze ży liśm y  61 dni, w ró żnych  m ie js­
cowościach: w M iicheln  - cukrow nia , 
L aucha  - lo tn isko , G rim m a - k o sza ry  
w ojskow e.

D o s tre fy  ra d zieckie j p rze sz liśm y  
p ie szo  p rze z  podziu raw iony  (po  bom ­
bardow aniu) m o s t na rzece  Łab ie , do 
n iew ie lk ie j m ie jscow ości R oderau. Po  
przespan iu  >v stodole, s z liśm y  20 k m  
p ieszo . Spragnieni, bo w oda w s tu ­
dniach była  za tru ta , je d liśm y  szczaw  
zebrany  z  p rzyd ro żn eg o  rowu. Z m ę c ze ­
n i i  g łodn i d o ta rliśm y  do s tac ji ko le jo ­
w ej G rossehain. P ociągiem  tow arow ym  
z  te j s tac ji - s iedząc  na podziuraw ionej 
p la tfo rm ie  - o pó łnocy  dojecha liśm y do 
C ottbus. O św icie, zo b a czy liśm y  na  
torach ko le jow ych  sporo  trupi)w  u1 nie­
m ieck ich  m undurach. Po skon tro low a­
niu i p rze szu ka n iu  bagażu  ( w orka  
z  ch lebem )  p rze z  żo łn ierza  radzieckie ­
go  na p o s teru n ku  zaporow ym  nr 253  
w  C o ttbus , zna leź liśm y  - na szczęście
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Obraz ten został jednak wkrótce za­
kłócony: "W ciągu  dnia , a  na jczęśc ie j 
w  n o cy  za czę ło  się  ciche p lądrow an ie. 
Z d a r za ły  się  rów n ież  w yp a d k i g w a ł­
cenia  k o b ie t. O czyw iśc ie  by ło  to  w szy ­
s tk o  o s tro  ka ra n e  p r z e z  ro sy jską  K o ­
m endę  W ojenną , k tó ra  m ieśc iła  się  
w  o b ecn ym  b u d y n ku  B a n k u  S p ó łd z ie l­
czego . ( . . . )  O ko ło  p ie rw sze j p o  p ó ł­
n o cy  obudziło  m n ie  i m o ją  żo n ę  w yb i­
ja n ie  s zy b  o k ien n ych  na  p a r te r ze . Z a ­
p a liliśm y  lam pę  e le k try c zn ą  w  m ie sz ­
ka n iu . To  zachęc iło  so ld a tó w  do od­
w iedzen ia  w łaśnie nas n a  trzec im  p ię t­
rze . W eszli - b y ło  ich trzech . Jeden  
z  n ich  b y ł  o ficerem . M ie l i  p is to le ty  
i  k a ż d y  z  n ich  m ia ł p a lec  na  spuście . 
J e c h a ł o d  nich  m o c n y  za p a ch  w ódki. 
K ilk a k ro tn ie  p o w ta rza li:  ”K u d a  G er- 
m a ń c y? ”. O dpow iedzia łem : ”N ie  m a  
G e rm a ń c ó w ” O dpow iedź  by ła : ”N ie t?  
N u  to  p o s m o tr im ”. I  ta k  G erm ańców  
s zu k a li  p o  s zu fla d a c h ”. Dzięki wspo­
mnieniom świadka dowiadujemy się 
znacznie więcej o beznadziejnej pró­
bie stawienia oporu przez niewielką 
grupkę żołnierzy niemieckich, niż 
z przedstawionej narracji historycz­
nej: ”M ie s zk a łe m  p r z y  u licy  W roc­
ła w sk ie j na  trzec im  p ię tr ze . N a  p a r ­
te rze  tego  b u d y n ku  z o s ta ł u m ie szc zo ­
n y  o d d z ia ł n iem ieck ich  żo łn ie rzy , k tó ­
r y  m ia ł opóźn iać  n a ta rc ie  ro sy jsk ie j  
arm ii. W  p e w n y m  m o m en c ie  ten  n ie ­
w ie lk i od d zia ł w yszed ł z  bronią , ręcz­
n y m i g r a n a ta m i i p a n cer fa u s ta m i, a le  
w ięcej j u ż  n ie  w rócił. W szy s tk ic h  w i­
d zia łem  na  d rug i d zień , za b ity ch , le żą ­
cych  na  b ruku . B y ło  ich o ko ło  d z ies ię ­
c iu ”.

PIO TR MARCHWIAK
D o k o ń cze n ie  w n a s tęp n y m  n u m erze

- c z teroko łow y , n isk i w ózek . P o  chwili 
n a  w ó zku  zn a la zły  się  bagaże  ( w orki, 
k a r to n y ) ,  z  k tó ry c h  w ysoko  w yrasta ł 
k ij, a  na n im  w g ó rze  łopo ta ła  b ia­
ło-czerw ona, p o lska  f  aga. G rupa woj- 
ciechow iaków  ruszyła  w stronę  Forst 
vr k ie ru n ku  N y s y  Ł u życk ie j.

Po 19 k m  drog i nasze  zm ęczone  nogi 
do ta rły  do gran icy  P o lsk i w Tuplicach. 
P ierw szy  raz zob a czy liśm y  po lskiego  
żo łn ierza . N a  w idok po lsk ieg o  m unduru  
łe z k i z  oczu  pa d a ły  na  p o lsk ą  ziem ię.

P rzez  46 dn i po m a g a liśm y  żo łn ie­
rzom , na szym  p o lsk im  żo łn ierzom , p r zy  
żniw ach. W  drodze w idzieliśm y m un­
dury  n iem ieck ie , am eryka ń sk ie , rosy js­
k ie , ale nasze  p o lsk ie  b y ły  najładniej­
sze . O ficer p o ls k i w  lśn iących butach  
i roga tyw ce  na  głow ie, p rzy p o m in a ł m i  
przedw ojennego  oficera, prow adzącego
- uczniów  S z k o ły  P ow szechnej im ienia  
E w arysta  E stko w sk ieg o  w  W ojciecho­
wie w dniu 11 listopada  1938 ro ku  - na  
uro czystą  m szę  iw. do kościo ła  w Jara ­
czew ie.

D zień  18 sierpnia 1945 r. b y ł dniem  
po w ro tu  do dom u rodzinnego, do W oj­
ciechow a.

D roga  m o ja  z  W ojciechow a (G liicks- 
burga ) do Saubach  i pow ro tna  do wol­
nego sp o d  okupacji W ojciechow a w y­
nosiła  1.285 km . W  ty m  531 k m  - wo­
ze m  k o n n ym , 356 k m  - pociąg iem  oso­
b o w ym , 119 k m  - a u to ka rem  (w s tre fie  
a m e ry k a ń sk ie j) , 162 k m  - p ieszo , 88  
k m  - poc iąg iem  tow arow ym , 29 km
- rowerem .

Szczepan Grześkowiak 
Słubice

Przymusowo do Niemiec
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SPRZEDAŻ
Tanio sprzedam wyposażenie sklepu

- zamrażarki, kasę, wagi regały. Tel. 47- 
31-01; p o  17.00. (140/R/97)

Sprzedam pianino Calisia. Nosków, ul. 
Siedlemińska 8 . (176/R/97)

Sprzedam kuchnię gazowo-elektryczną
z termoobiegiem, 2 lata gwarancji. Tel. 
(0-62) 47-24-80. (I87/R /97)

Sprzedam: fiata 126p, rok prod. 1988 
oraz złote i srebrne monety. Nowe Mias­
to n/W ., ul. Świerkowa 1, tel. (0-667) 
511-21 W eW . 101. (195/R/97)

Sprzedam ziemniaki jadalne ”Bryza” 
i  s t a r a  200 3/W. Tel. 40-53-36.(198/r/97)

Okazyjnie sprzedam oświetlenie dys- 
kot. "Dolores” (nowe), wytwornicę dy­
mu, kolumny głośnikowe po 80 W i 100 
W oraz wzmacniacz 80 W (stereo). Tel. 
47-23-03. (201/r/97)

Sprzedam stół rozkładany -f 6 krzeseł, 
stare znaczki pocztowe, akordeon 80- 
bas. Jarocin, os. T. Kościuszki 2/29.

(203/ R/97)

Sprzedam nowe regały metalowe z lus­
trami oraz ladę do sklepu 2m/60, z szuf­
ladkami, ciemną. Tel. (0-62) 47-29-39.

(209/R/97)

Okazyjnie sprzedam stare skrzypce; 
w bardzo dobrym stanie. Tel. 47-23-03.

(215/R/97)

Sprzedam ciągnik C-355; po remoncie 
oraz piec CO 2,6 m2 (nowy). Żemiki 55.

(216/R/97)

Sprzedam: żuk, rok 1977; silnik 7,5 kW 
i silnik 4 kW. Kotlin, tel. 40-55-07.

(240/R/97)

Sprzedam części do opli (blacharka), 
kompresator powietrza, wózek widłowy.
Łobzowiec 37, k / Jaraczewa. (9/RJ/97)

KUPNO
Skup - renowacja staroci: meble, ze­

gary, obrazy, porcelana, lampy, milita­
ria, wagi, żelazka, młynki itp. Mogą być 
zniszczone. Jarocin, ul. Wodna 17, tel. 
(0-62) 47-41-44 od 8.00 do 20.00, tel. 
dom. (0-62) 47-17-60 do późnych godzin 
nocnych.

MOTOR YZACYJNE
Sprzedam samochód Fiat 125p, 1982 r. 

Radlin 71. (80/r/97)

Sprzedam: fiat 125p - stan dobry. Jaro­
cin, Ul. Opłotki 11 A. (136/R/97)

Sprzedam: fiata 126p, r. p. 1986. Jaro­
cin, Kasztanowa 10/31, tel. 47-15-03.

(141/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok 1984. Cena 
1550 z ł . (0-63) 768-487. (175/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok pr. 1987. 
Galew 121, gmina Dobrzyca. (177/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok 1980. Twar-
dÓW 8 8 a . (179/R/97)

Sprzedam poloneza caro 1.6 GLE 1993 
r. Kolniczki 19, Nowe Miasto n/W artą.

(181/R/97)
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Sprzedam tanio opla vectrę 1.6i, 1988 
r. Tel. 47-34-58. (183/R/97)

Sprzedam: polonez 1500, rok 1981, 
autogaz. Jarocin, ul. Poniatowskiego
17. (186/ R/97)

Sprzedam: opel kadett 1.6, r. 84 - stan 
dobry. Jarocin, Staszica 35. (188/R/97)

Sprzedam: polonez truck 1.6, rok 1994 
r. Tel. (0-62) 47-16-09. (191/R/97)

Sprzedam fiata 126p, 1984 r. - przodek 
do remontu. Wiadomość: Radliniec 13.

(199/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok 1979; tanio. 
Łobzowiec 52. (200/ r/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok 1981. Toka-
r ó w l l .  (204/ R/ 97)

Sprzedam: fiat 125p, rok produkcji 
1984, silnik poloneza, skrzynia piątka. 
Nr tel. 403-252. (206/R/97)

Sprzedam poloneza 1500 (składak); 
cena do uzgodnienia. Żerków, ul. J. 
Krasickiego 6. (207/ r/97)

Opel kadett 1.3, 1988, granatowy met­
alik, 5-drzwiowy, I właściciel. Tel. 47- 
36-04; po 16.00. (210/ r/97)

Sprzedam: ford fiesta 1100, rok 1979. 
Mieszków, ul. Dworcowa 2; po 15.00.

(211/R/97)

Sprzedam: fiat ritmo - 86 r., auto- 
alarm, radioodtwarzacz; stan b. dobry. 
Wiadomość: ks. B. Urbański, Żegocin
- tel. 417-504; lub zamiana na droższy
z dopłatą. (214/R/97)

Opel kadet - czterodrzwiowy, rok 
prod. 1986, bezwypadkowy, poj. sil. 
1.6i, biały. Tel. 47-17-59.

Sprzedam: star 28 - wywrót na trzy 
strony, skrzynia ładunkowa od jelcza. 
Jarocin, ul. Leszczyce 11, tel. 47-21-36.

(219/R/97)

Sprzedam fiata 125p, rok 1989. Jaro­
cin, tel. 47-11-63. (220/ R/97)

Sprzedam hondę civic 1.3 16V, rok 
prod. 90/91, pełna dokumentacja, pier­
wszy właściciel. Witaszyce, ul. Słowac­
kiego 20. (222/ R/97)

Sprzedam FSO 1500 combi, rok prod. 
1988. Bieździadów 49. (223/R/97)

Sprzedam: fiat 126p FL, r. XI. 1991
- stan b. dobry. Poręba 28, koło Woj­
ciechowa. (226/R/97)

Sprzedam żuka - skrzyniowy. Żerniki 
65, k/Żerkowa. (228/R/97)

Sprzedam fiata 126p - wersja elegant, 
rok prod. 1994/95, niebieski, oznako­
wany, stan idealny. Jarocin, ul. Żerkow- 
ska 18; po godz. 15.00. (229/R/97)

Sprzedam stara 28 z kabiną; stara 200, 
po remoncie. Komorze 2A, gm. Nowe 
Miasto. (230/ R/97)

Sprzedam stara 28, wywrotka, po re­
moncie. Komorze 2A, gm. Nowe Mias­
to. (230/R/97)

Sprzedam samochód Łada Samara, 
rok pr. 1989, data pierwszej rej. - paź­
dziernik 1991. Wysogotówek
1 6 . (232/R/97)

Sprzedam: opel kadett sedan 1.3, r. 
1986, szary metalik. Telef. (0-62) 47- 
36-84 W. 493. (233/R/97)

Sprzedam: fiat 126, rok 76, stan b. 
dobry. Jarocin, ul. św. Ducha 28.

(234/R/97)

Sprzedam pilnie - tanio: fiat 126p, 77, 
stan dobry. Chwalęcin 13, gm. Nowe 
Miasto n/W . (235/ R/97)

Sprzedam: fiat uno - 93 r., składak, 
pojemność silnika 1100. Jarocin, ul. Po­
niatowskiego 23. (236/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok prod. 1983, 
alternator. Cerekwica Stara 18. (3/RJ/97)

Sprzedam: fiat 125 combi, 1987 r.
- stan bardzo dobry. Tel. kom. 090/605- 
384. Sprzedam: mercedes 124 combi 2.3i, 
rok 1988/89, pełne wyp. bez skóry i kli­
mat. Tel. kom. 090/605-384. (243/R/97)

Sprzedam poloneza 1.6, rok 1989. Jaro­
cin, ul. Woj. Pol. 65a / 2 7 . (247/R/97)

Sprzedam skodę favorit 1.3, rok 1991. 
Jarocin, ul. Woj. Pol. 65a/27. (247/R/97)

Sprzedam pilnie VW golfa, rok prod. 
1989, 5-drzwiowy, poj. silnika 1272. Ad­
res: Tarce 20A /6. (249/r /97)

Sprzedam: ford transit 2.5D, 1990 r., 
przedłużany, raz podwyższany, oszklo­
ny. Telef. 47-15-87; po godz. 16.00.

(250/R/97)

Sprzedam: vo!vo 340 1.6D, rok produ­
kcji 1985. Łuszczanów, ul. Długa 120.

(252/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok 1992/3 15 
grudnia, przebieg 49 tys. km, kolor - cze­
rwień meksykańska. Kotlin, ul. 3-go 
Maja 2, tel. 40-54-00. (253/ R/97)

Sprzedam przyczepkę samochodową 
w bardzo dobrym stanie; cena około 650 
zł. Cielcza, ul. Śienkiewicza 57a.(254/R/97)

Sprzedam: VW golf III 1.4 I, rok 93, 
czarny. Kruczyn 14, gm. N. Miasto
n/W . (256/R/97)

Sprzedam: fiat 126, 1990 rok, stan 
bardzo dobry. Jarocin, tel. 47-31-57.

(257/R/97)

Sprzedam: fiat 125p, 5-biegowy, rok 
prod. 1987; cena 3000 zł. Wolica Pusta 
56a. (259/R/97)

NIERUCHOMOŚCI
Mieszkanie komunalne (komfortowe) 

w Kaliszu, dwupokojowe, II piętro, dę­
bowe parkiety, CO, telefon, około 50 
m2, garaż, centrum miasta, koło parku
- zamienię na komunalne, spółdzielcze, 
własnościowe lub mały domek w Jaroci­
nie. Informacje: tel. 47-28-35.

Zamienię nowy dom jednorodzinny 
w Klęce (gaz, kanalizacja, 97 r. - telefon) 
na mieszkanie w Jarocinie -ł- dopłata; 
lub sprzedam - cena 85.000 zł. Klęka 22; 
od 18.00 do 20.00. (135/R/97)

Poszukuję lokalu handlowego (sklep) 
w centrum. Tel. (0-66) 361-098, (0-66) 
365-737. (151/R/97)

Sprzedam dom mieszkalny i zabudo­
wania gospodarcze. Wojciechowo 45, 
tel. (0-65) 716-573. (17I/R/97)

Sprzedam 2 działki budowlane obok 
siebie - na przedmieściu Jarocina. Tel. 
47-30-32. (172/R/97)

Pilnie poszukuję małego mieszkania do 
wynajęcia - w Jarocinie (może być w sta­

rym budownictwie). Tel. 47-20-02; po 
godz. 17.00. (174/R/97)

Sprzedam dom parterowy (nowy), 
z budynkiem gospodarczym - w Koź­
minie. Wiadomość: Koźmin, Tatary 9.

(184/R/97)

Sprzedam działkę budowlaną 0,75 ha
- w Cielczy. Wiadomość: Radliniec 13.

(199/R/97)

Panna poszukuje mieszkania w Jaroci­
nie lub okolicy; może być stare budow­
nictwo do remontu; lub za opiekę. Ofer­
ty składać w biurze ogłoszeń. (221/ R / 97)

Sprzedam działkę budowlaną 1600 m2,
ogrodzona w całości; gaz, woda, fun­
damenty domu jednorodzinnego, aktua­
lne zezwolenie budowy. Boguszyn - na 
trasie do Śremu. Tel. 090/605-155, Ko­
morze 2A, gm. Nowe Miasto. (230/ r/97)

Sprzedam działki budowlane o pow. 12 
a oraz ziemię 1,5 ha. Golina, Zakrzews­
ka 28. (231/R/97)

Wydzierżawię teren na postawienie pa­
wilonów z płyty obornickiej w organizo­
wanym pasażu handlowym łączącym ul. 
Poznańską z targowiskiem. Informacje: 
ul. Poznańska 11 lub tel. 47-27-32.

(238/R/97)

Firma poszukuje do wynajęcia lokalu 
na sklep; około 60 - 70 m2, najlepiej 
w centrum Jarocina. Tel. 47-45-41. 
(241/R /9 7 )

Sprzedam działkę budowlaną 2000 m2
- Witaszyce, ul. Październikowa. Inf.:
Witaszyce, ul. Okólna 4. (242/R/97)

ROLNICZE
Sprzedam pług siedmioskibowy. Kru- 

czynek 5, gm. Nowe Miasto n/W .
(173/R/97)

Sprzedam jałówki wysoko cielne; mło- 
carnię MSC-7 +  prasa (2 sznurki). Pa- 
rzew 20, gm. Kotlin. (178/R/97)

Sprzedam łąkę 0,75 ha położoną w Ja­
raczewie. Kolniczki 19, Nowe Miasto 
n/W artą. (182/ R/97)

Sprzedam krowę wysoko cielną. Jara­
czewo, ul. Jarocińska 29. (194/R/97)

Sprzedam 4 krowy wysoko cielne. Ra­
dliniec 13. (199/R/97)

Sprzedam ciągnik C-328 - stan b. dob­
ry. Szczonów 7, gm. Żerków; po godz. 
15.00. (208/ R / 97)

Sprzedam prasę wysokiego zgniotu 
K 442. Suchorzewko 12, p-ta Rusko, 
gm. Jaraczewo. (225/ r/97)

Sprzedam jęczmień i owies. Bachorzew 
18, gm. Jarocin. (227/ r/97)

Sprzedam opryskiwacz zawieszany, 10 
m. Skoraczew 15, p-ta Chwałkowo Koś­
cielne. (8/RJ/97)

Sprzedam pielnik do buraków, ciąg­
nikowy, stan bardzo dobry. Twardów
41. (248/R/97)

Sprzedam pług trzyskibowy. Chrzan 
129. (255/R/97)

RÓŻNE
Reklamy, kasetony podświetlane, na­

pisy na odzieży, identyfikatory, lamino-
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wanie; tablice na pojazdy, BHP, nagrob­
kowe, ppoż. i ewakuacyjne (atest); kom­
puterowe wycinanie liter. SIM AR, Jaro­
cin, Do Zdroju 10, tel. 47-36-47.

Wypożyczam przyczepę samochodo­
wą; instalatorstwo elektryczne, remonty 
mieszkań. Tel. (0-62) 47-40-47.(4484/R/96)

NAPRAWA telewizorów, magnetowi­
dów - GRACZYK, os. Konstytucji 
3 Maja 28/23, tel. 47-10-22; cały dzień.

(74/R/97)

Odnawianie wanien. Tel. 47-11-96.
(16/97)

Wykonuję usługi w zakresie: układanie 
płytek, montaż płyt gipsowo-kartono- 
wych, szpachlowanie. Żerków, Krasic­
kiego 9, tel. 403-206. (is/97)

Nowo otwarta wylęgarnia drobiu pro­
wadzi zapisy na pisklęta, kaczki, gęsi 
i prowadzi sprzedaż brojlerów jedno- 
tygodniowych, dwutygodniowych, trzy­
tygodniowych int. Łuszczanów, ul. Dłu­
ga 15. (224/R /97)

Poszukuję wspólnika do sklepu odzież
- obuwie, w Jarocinie. Wiadomość: os.
T. Kościuszki 6/44. (237/R/97)

Oddam w dzierżawę sklep chemiczno
- papierniczy w dobrym punkcie Jaroci­
na, wraz z towarem; lub wynajmę na 
biuro, usługi. Adres w biurze ogłoszeń.

(239/R /97)

PRACA
Pomogę w podjęciu atrakcyjnej pracy 

osobom inteligentnym, ambitnym, spra­
wnym - samochód, telefon. Kontakt 
osobisty tel. 47-11-91, 47-37-16 w godz.
12.00 - 16.00. (4475/R / 96)

Przyjmę kelnerów po szkole średniej 
oraz panią do recepcji - język obcy mile 
widziany. Tel. 47-28-18. (73/R/97)

Wydawnictwo zleci zdyscyplinowa­
nym pracę w domu; 700 zł miesięcznie. 
090/207-834.

Przyjmę stolarza ze stażem; może być 
emeryt. Wiadomość: 47-35-61. (205/R/97)

Przyjmę do pracy kierowcę z upraw­
nieniami na samochody ciężarowe 
z przyczepą; z 2-letnim stażem pracy 
i nienaganną opinią. Bachorzew 52, tel. 
47-23-00. (217/R/97)

Zatrudnię balacharza s a m o c h o d o w e ­

g o .  Tel. 47-22-14. (241/R/97)

Przyjmę uczennice do handlu obwoź­
nego; wynagrodzenie prowizyjne. Wia­
domość: tel. 47-45-14; po godz. 15.00.

(244/R /97)

Szansa dla osób, które ze względu na 
stan zdrowia nie mogą podjąć pracy 
fizycznej. Informacja: tel. 47-11-09 
w godz. przedpołudniowych. (260/R/97)

LEKARSKIE
Iwona Udzik, lek. ined. położnik-gine- 

kolog, przyjmuje w każdy poniedziałek 
i czwartek w godz. 17.00 - 19.00. Gabi­
net: Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja 18 
(pierwsze wejście od ul. Wrocławskiej). 
Możliwa rejestracja telefoniczna: co­
dziennie w godz. 20.00 - 22.00, teł. 
47-24-81.

SPECJALISTYCZNE GABINETY 
LEKARSKIE - lek. med. ANDRZEJ A.

PAJDOWSKI, specjalista ginekolog-po- 
łożnik;

GINEKOLOGIA - POŁOŻNICT­
WO (USG ginekologiczne głowicą do- 
pochwową, z pustym pęcherzem moczo­
wym). KRIOTERAPIA NADŻEREK 
(zamrażanie).

PRACOWNIA USG - badania: 1) 
jamy brzusznej, 2) ciąży, 3) ginekologi­
czne, 4) piersi (sonomammografia), 5) 
ocena jajeczowania w niepłodności, 6) 
tarczycy, 7) jąder, 8) prostaty; doku­
mentacja zdjęciowa badań USG. Bada­
nia USG również w domu pacjenta. 
PRZYJĘCIA codziennie rano od po­
niedziałku do soboty od 8.15 do 10.00 
(bez rejestracji), w poniedziałki, środy, 
czwartki od 16.30 do 20.00 (po rejest­
racji telefonicznej lub osobistej). JARO­
CIN, ul. Parkowa 1/20 (od ul. św. 
Ducha). Rejestracja - telefon 47-28-35 
lub tel. kom. 090/605-125.

OSTEOPOROZA (badania USG 
densytometryczne - ocena stanu układu
kostnego - rejestracja telefon. 47-28-35).

MAMMOGRAFIA (diagnostyka i le­
czenie chorób piersi) - lekarze specjali­
ści: radiolog M. Fizek, ginekolog A. 
Pajdowski; BIOPSJE CIENKOIGŁO- 
WE PIERSI pod kontrolą USG (ocena 
cytologiczna - Pracownia Hist. Pat. Ga- 
rbary - Poznań). PRZYJĘCIA (bez reje­
stracji): środy od godz. 14.30 do 16.30; 
Przychodnia OTL Jarocin, ul. Zaciszna. 
Tel. 47-28-35.

GABINET DERMATOLOGICZ­
NY, lek. med. Anna M. Pajdowska - der- 
matolog-wenerolog; zabiegi dermatolo­
giczne: elektrokoagulacje, krioterapia 
(zamrażanie ciekłym azotem). PRZY­
JĘCIA (bez rejestracji) we wtorki i pią­
tki od 16.00 do 19.00. Jarocin, ul. Par­
kowa 1/20, tel. 47-28-35.

USG JAMY BRZUSZNEJ - lek. 
specjalista Maria Suwalska; przyjmuje 
w środy 16.00 - 17.00, Przychodnia 
Rejonowa, pok. nr 10, Jarocin.

USG SERCA - lek. internista A. Jach- 
niewicz (z oddziału kardiologii Wojewó­
dzkiego Szpitala w Kaliszu); wykonuje 
badania USG w soboty od godz. 15.00 
do 16.00; gabinet nr 196 na terenie 
nowego szpitala w Pleszewie.

GABINET OKULISTYCZNY - lek. 
okulista Alina Budzyńska; Jarocin, ul. 
Długa 29. Przyjęcia: wtorki i czwartki 
od 16.00 do 17.00. Pilne przypadki co­
dziennie; lei. 47-15-13.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY - lek. med. Wło­
dzimierz Budzyński, specjalista gineko­
log i położnik, badania okresowe i wstęp­
ne; Jarocin, ul. Długa 29. Przyjęcia: 
poniedziałki i środy od 16.00 do 18.00; 
tel. 47-15-13.

I>ek. med. A. SHARIFI - chirurg, 
specjalista w rehabilitacji chorób narządu 
ruchu; przyjęcia: poniedziałki, czwartki
16.00 - 17.00, os. Polna, ul. Siewna 2.

(3487/R /96)

Gabinet Stomatologiczny - lek. storn.
B. Królak; Jarocin, ul. Słoneczna 10; 
czynny: wtorki, czwartki 17.00 - 19.00. 
Lakowanie zębów u dzieci i dorosłych.

(4455/ R/ 96)

BADANIA WSTĘPNE, OKRESO­
WE i KONTROLNE PRACOWNI­
KÓW, UCZNIÓW' i KIEROWCÓW 
oraz PORADY LEKARSKIE - E. 
SKRZYPCZYŃSKA, lekarz medycyny

pracy, internista. Przychodnia Rejono­
wa w Jarocinie, gabinet No 12, codzien­
nie od godz. 15.45 (tel. 47-36-36); tel. 
domowy 47-36-50. (4485/R/96)

LARYNGOLOG - lek. med. Andrzej 
Ciapała; przyjmuje codziennie po godz.
17.00. wtorki po 18.00. Jarocin, Marcin­
kowskiego 19A, tel. 47-23-07. (4489/ r/96)

GABINET STOMATOLOGICZNY 
- lek. storn. LUDMIŁA BIADASZKIE- 
WICZ; przyjęcia: Jarocin, ul. Kwiatowa 
17, poniedziałek i środa 16.30 -18.30; tel. 
domowy 47-29-45, w godz. przyjęć 47- 
14-24. (20/ R/ 97)

RADOSŁAW BAHŁAJ - INTERNI­
STA; Jarocin, Siedlemińska 4; środy 
16.30 - 20.00. Wizyty domowe codzien­
nie, EKG; rejestracja tel. 47-12-10, 47- 
34-51. (21/R/97)

”Zdrowie” - PRZYCHODNIA ANA- 
LITYCZNO-TERAPEUTYCZNA; Ja­
rocin, ul. Marcinkowskiego 15, tel. 47- 
22-62. Laboratorium Analityczne czyn­
ne: wtorki, soboty od godz. 8.00 do
10.00. pozostałe dni tygodnia od 14.00 
do 17.00. Badania okresowe i badania 
kierowców - lekarz internista Janusz Pie­
trzak, codziennie od 14.00 do 16.00. 
Fizykoterapia i gabinet lekarski - co­
dziennie od 14.00 do 16.00. Poradnia 
cukrzycowa - lekarz internista Bachłaj, 
poniedziałek godz. 16.00. Poradnia reu­
matologiczna i leczenie osteoporozy - 
lekarz internista Florczyk, czwartek 
godz. 16.00. Ortopeda - dr Kęsa z Po­
znania, pierwsza i trzecia środa miesiąca 
godz. 17.00. Reumatolog - dr Kizer i on­
kolog - dr Nowakowski z Poznania, 
pierwsza i trzecia sobota miesiąca godz.
11.00. Możliwość rejestracji telefonicz­
nej: 47-22-62.

BADANIA OKRESOWE PRACO­
WNIKÓW i KIEROWCÓW - lekarz 
uprawniony S. ELLMANN, specj. med. 
pracy; Jarocin, os. Kościuszki 5 m. 16; 
w środy przyjmuje w godz. 15.00 - 16.00, 
Przychodnia, ul. Hallera 9, pok. 35.

(8 6 / R /  97)

UCZULENIOWCY: testy, odczula­
nie, 270 alergenów, bezboleśnie, kom­
puterowo - aparatem BICOM. Rejestra­
cja i informacja: od 10.00 do 18.00, tel. 
(0-62) 64-56-22 lub 57-57-50. Przyjęcia 
w soboty - Jarocin, przychodnia OTL.

CHORUJESZ? Porzuć zmartwienia, 
jesteśmy dla ciebie. Rewelacyjna apara­
tura profesora Briigemana - aparat BI­
COM; leczymy wszystkie trudne scho­
rzenia. Rejestracja i informacja od 10.00 
do 18.00, tel. (0-62).64-56-22 lub 57- 
57-50. Przyjęcia w soboty - Jarocin, 
przychodnia OTL.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY - lek. med. K. 
MAŁECKI, SPECJALISTA GINEKO- 
LOG-POŁOŻNIK; przyjęcia: Jarocin, 
os. Konstytucji 3 Maja 37 (blok przy 
obwodnicy od str. Witaszyc), wtorek 
i czwartek 16.00 - 18.00. Możliwość 
rejest. telef. 47-12-04 (dzień wcześniej, 
PO 20.00). (134/R/97)

GABINET NEUROLOGICZNY, lek. 
med. B. ŁYSIAK-MAŁECKA - NEU­
ROLOG;
przyjęcia: środa, piątek 16.00 - 18.00; 
Jarocin, ul. Wrocławska 38, telef. 47- 
22-61; pilne przypadki - telef. domowy 
47-12-04. (134/ R/ 97)

Gabinet Ginekologiczny - lek. med. 
Małgorzata Gronowska - specjalista gi- 
nekolog-położnik. Przyjęcia: wtorki
17.00 - 19.00; Jarocin, ul. Woj. Polskiego

49, tel. dom 47-28-63, tel. praca - szpital 
Ostrów (0-64) 36-24-31 w. 268.(i85/R/97)

GABINET GINEKOLOGICZNY - 
USG, lek. med. KATARZYNA ZIOŁO
- specjalista ginekolog-położnik. Przyję­
cia: poniedziałek, środa od godz. 16.00; 
Jarocin, ul. Kasztanowa 5 / 13.(197/ r/97)

Lek med. P. Kęsa - specjalista ortopeda.
Piątek 17.00 - 18.30; Jarocin, ul. Kar­
wowskiego 32. USG stawów biodro­
wych niemowląt - 18.20. (213/R/97)

GABINET OKULISTYCZNY - 
KOMPUTEROWE BADANIE
WZROKU, dobieranie soczewek kontak­
towych; lek. med. Hanna Marczuk - 
Zielińska, okulista. Przyjęcia: wtorki 
i czwartki 16.00 - 18.00, piątki 16.00
- 17.00. Jarocin, ul. Słoneczna 8, telef.
47-14-05. (245/R/97)

Lek. med. Anatol Zieliński - CHI­
RURG; przyjęcia: wtorki, czwartki
18.00 - 19.00. Jarocin, ul. Słoneczna 8,
telef. 47-14-05. (246/R/97)

GABINET GINEKOLOGICZNY - 
lek. med. Wojciech MANISZEWSKI - 
ORDYNATOR, specj. położnik-gine- 
kolog; przyjmuje wtorki i czwartki godz.
16.00 - 17.00. Jarocin, ul. Kasprzaka 9.

(251/R/97)

Lek. med. GRZEGORZ SZYMCZAK
- SPECJALISTA CHIRURG; gabinet: 
al. Niepodległości 6, wtorki 16.30
- 17.30. Wizyty domowe: zgłoszenia tel. 
47-36-00. GASTROSKOPIA (badanie 
przełyku, żołądka i dwunastnicy), czwa­
rtki 16.00 - 18.00; ul. Hallera 9, pokój 7; 
rejestracja do gastroskopii: tel. 47-36-00.

(261/R/97)

Do nowo otwartego s.o.s.®
GABINETU

STOMATOLOGICZNEGO
zapraszają lekarze z Poznania
Świadczymy pełen zakres usług:
♦ stomatologia zachowawcza

• protetyka
• chirurgia

• konsult. ortodontyczna
Czynne: pon. - pt. 16,00 - 22.00 

sob. 9.00 - 15.00
J a ro c in ,  u l. K o ś c iu s z k i 12a, te l. 47 -27 -9 2

Możliwa rejestracja telefoniczna

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści szpitali 
poznańskich

Jarocin, ul. Wrocławska 92B 
(wejście od strony osiedla)

❖ GNEKOLOG -POŁOŻNIK (USG)
le k . m ed . A n d rz e j C H O J N IC K I 
p ią te k  1 6 "  -  1 8 "

❖ DERMATOLOG
le k  m ed. A lfre d  H E S S  
w to re k  1 6 "  -  1 7 "

<- NEUROLOG
d r m e d  M a re k  P IE T R Z A K
c z w a rte k  1 6 "  - 1 7 "

❖ UROLOG
lek. m ed . A r tu r  K U Ł A K O W S K I 
w to re k  1 4 "  -  1 5 "

❖ CHIRURG-ONKOLOG
lek. m ed . G rz e g o rz  U R B A Ń S K I 
II i IV  s o b o ta  m -c a  13°° - 1 4 "

A REUMATOLOG
lek. m ed . Ire n e u s z  K IZ E R  
ś ro d a  1 6 “  -  1 7 "
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I Firma Szymańscy Henryk Szymański
i i #  A utoryzowany Dealer

ni
SPRZEDAŻ ! SERWIS SAMOCHODÓW

• Polonez Caro, ATU, Truck 
• DAEWOO TICO, NEXIA, ESPERO

• S u p e r a tra kcy jn e  sys te m y  

ra ta ln e  -  d o  5  la t o p ro c e n ­

to w a n ie  9 ,9  %

M o n ta ż  in s ta lac ji g a zo w e j 

M o n ta ż  u rz ą d z e ń  p rz e d  

k ra d z ie ż ą ,  z n a k o w a n ie  

p o ja z d ó w

P rzy z a ku p ie  s a m o c h o d u  

na  k lie n ta  c z e k a  n ie s p o ­

d z ia n k a

Serdecznie zapraszamy
62-415 Pyzdry, ul. Mostowa 6, tel. (0-63) 768-462, fax 768-439

6-kątna na  siatce 
korek ścienny i podłogowy

Wytwórnia Mozaiki 
„OSIEWICZ” s. c.

G o la  k /Ja ra c z e w a  
63-233 Jaraczew o 

Tel. 47-19-61 w. 145 
tel. kom . 090 /608-064

{23/97)

Biuro Rachunkowe BUCHALTER
Ja ro c in , u l. S ienkiew icza 6

(naprzeciw Przychodni Kolejowej) 
tel. (0-62) 47-36-84 wcw. 383 
świadczy usługi w zakresie:

tar ksiąg rachunkowych 
tar ksiąg przychodów i rozchodów 
u r  ewidencji przychodów 
tar ewidencji VAT

oraz sporządzania:
y deklaracji podatkowych 
k deklaracji na ubezpieczenia społeczne 
► rocznych zeznań podatkowych

Czynne codziennie od 15.00 
sobota, niedziela od 8.00

OGUM IENIE
O samochodów osobowych, ciężarowych i dostawczych 

O  ciągników' i maszyn rolniczych

O F E R U J E

SKŁAD OGUMIENIA
J a ro c in , ul. M a rc in k o w s k ie g o  17, te l. 4 7 -2 4 -5 4

KOR

"A LK O R ” sp. z o .o .
63-200 Ja ro c in , ul. Zaciszna 2 ,te i./fa x  (0-62) 47-36-34

P R O P O N U J E M Y :
sprzęt kom pute row y w  konkurencyjnych cenach (za gotówkę i na raty) 
m aszyny w ysokociśnien iowe firm : K E W  i KARCHER 
a rtyku ły  zapew n ia jące  czys tość  i h ig ienę w  p laców kach s łużby zdrow ia, 
biurach, toaletach:
• dozow niki do m ydła  i środków  dezynfekcyjnych
• pojem n iki do ręczn ików  papierowych i papieru toa le towego
• o d ś w ie ż a c z e  p ow ie trza
• m yd ło  w  płynie, ręczn ik i papierowe, papier toa le towy

Ośrodek Transportu Leśnego 
w Jarocinie

inform uje wszystkich klientów  
korzystających z  usług Stacji D iagnostycznej

że z d n iem  1 lu tego  1997 r.
STACJA D IA G N O ST Y C Z N A  B ĘD ZIE CZYNNA 

W  KAŻDĄ SO BOTĘ M IE SIĄ C A
od godz. 7.00 do godz. 15.00 ( 35/97 )

Copy Partner
to dobry partner

KOPIARKI
MINOLTA
3 lata gwarancji 
na wszystkie modele! 
Materiały 
eksploatacyjne, 
profesjonalny serwis

» " ZAPRASZAMY
Copy Partner s.c., Poznań, os. Piastowskie 98

TEL./FAX 061 791 791. TEL. 090611321 
Ostrów Wlkp. TEL. 0 6 4  36 87 06

M INO LTA
DEALER

Z a k ł a d  S t o l a r s k i
„MEBLEX”
Włodzimierz Bałasz 

63-200 Jarocin, ul. Warciana 6A

f  oferuje swoim klientom  ^

NA RATY BEZ ŻYRANTÓW
meble stylizowane meble dziecięce A  

meble biurowe -*• sypialnie, itp. A

Specjalność zakładu 
KUCHNIE NA WYMIAR li KLIENTA

4 w dowolnie wybranych wzorach katalogowych 
4  różnej gamie kolorów

malowanych techniką natrysku na płycie M D F 
4  z gotowych frontów kuchennych

i(  obciąganych folią PCV z nadrukiem imitacji drewna 
4 możliwość zabudowy sprzętu

i(  (lodówki, piecyki, zmywarki, pralki, itp.)
4 montaż z dowozem do klienta 
4 doradztwo i projektowanie

(3 3 /  97)

DRZWI 
OKNA 
Z PCV

P.H.U. MONOPLAST
6 3 -2 0 0  JAROCIN 

Ks. St. W y s z y ń s k ie g o  4 
II p ię tro , pokó j 15 

pn. - pt. 9 00- 16 00 
te l. (0 -62 ) 47 -32 -91  w. 45 

62-320 M IŁOSŁAW  
Dz. M iłosławskich 2 
tel. (0-66) 38-24-31

G w arancja M ontaż 
T ra n sp o rt

Sprzedaż: na raty

Zakład Kształcenia 
--------Zawodowego---------

w Jarocinie, ul. Przemysłowa 3
O RG ANIZUJE K U R SY

4  Podstawowej obsługi komputera 
4  BHP i ppoż. dla pracodawców

oraz osób kierujących pracownikami 
♦  Dla osób nabywających i stosujących 

środki ochrony roślin

Informacji udziela Biuro ZK Z  
n godz. 8.00 - 16.00 

47-32-61
___________ (2 5 8 / R /  97)

N APR AW A 
SPRZĘTU AGD

Jarocin, ul. Wrocławska 76 
tel. (0-62) 47-20-17

• szyb ko  • ta n io  • s o lid n ie  
• m oż liw o ść  napraw y 

w  d n iu  zg ło sze n ia
Z A P R A S Z A M Y  

w godz. 9™.-16”

Autoryzowany 
Serwis Ogumienia 

T. C. Dębica, Stomil Olsztyn
■A" sprzedaż

-A" bezpłatny montaż 
'Jy naprawa

■jAr komputerowe wyważanie
Faktury VAT

Jarocin, ul. Poznańska 28
Zapraszamy: 8.00 - 17.00 

w soboty 9.00 - 14.00 
Tel. 090/616-072 (19/97)
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PŁYTKI
CERAMICZNE
*  G R A N I T O G R E S Y  *  

★  K L E J E ,  F U G I  *  

itp.

Jarocin, ul. Leszczyce 15

ZA PR A SZ  A M  1

codziennie od 9.00 do 17.00 
w soboty od 9.00 do 13.00

0 7 / 9 7 )

U w a g a !
Możliwość zarobienia dużych pieniędzy 

dla każdego.
POSZUKUJEMY PRACOWNIKÓW 

DOMOWYCH 
do pracy chałupniczej 

z powierzonego materiału.
Tylko własną pracą osiągniesz sukces finansowy. Tylko 
z nami i tylko u nas zarobisz od 1000 do 8000 złotych na 
miesiąc. Nienormowany czas pracy, praca prosta bez 
maszyn, zbędne wykształcenie, wykonywanie w warun­
kach domowych, dowolne miejsce zamieszkania. To jest 
to, czego szukasz od dłuższego czasu. Firma promuje 
swoich pracowników nagroda - ale po podpisaniu umów 
i podjęciu pracy. Materiał próbny po otrzymaniu znaczka 

za 4,50 nowych złotych.

Firm Reklamowo-Wysyłkowa 
„LEO-TECHPOL”

Skrytka pocztowa 1, 73-234 Łasko

Sąd Rejonowy 
w Jarocinie

zwraca się do  osób, które 

BYŁY ŚWIADKAMI 
WYPADKU 

DROGOWEGO
w  dn iu  13  lu te g o  1996 r. 

w  G órze

w  któ rym  uczestn iczyły 

sam ochody oso bo w e  Fiat 126p , C itroen 

oraz sam ochód cięża row y Liaz z naczepą 

o zgłoszen ie się w  te rm in ie  

do  25  styczn ia 1997 r. 

w  Sekretariacie W ydzia łu  Karnego 

Sądu R e jonow ego w  Ja ro c in ie  

ul. A l. N iep od le g ło śc i 15.

O statnia sobota karnawału! 
ZABAWA KARNAWAŁOWA 
Sala Zakł. Ceram. Bud. - Brzostów 
Dnia 8 lutego ’97, godz. 20.00 - 5.00 

Gra i śpiewa ”AXEL”
Losow anie - nagroda 200 zł 

Cena zaproszenia:
55 zł od pa ry  (w raz z konsum pda)
Środek  lokom ocji - au tobus M rK  

O djazd : Ja roc in  - pa rk ing  św. D ucha godz. 19.00 
Cielcza godz. 19.10, M ieszków  19.15 
O siek 19.20, Zalesie godz. 19.25 
G óra godz. 19.30, Brzostów  w ieś godz. 19.35 
P ow ró t: godz. 4.00 - 5.00 tą  sam ą trasą  
Sp rzedaż  zaproszeń:
1) P o rtiern ia  Zakł. Cer. od godz. 14.00 do 16.00
2) Ja roc in , ul. W aryńskiego 7/10 

od 27.01 do 5.02.97

Informacje i rezerwacja stolików 
tel. 47-38-82 Jarocin

(193/R/97)

PRODUKCJA • SPRZEDAŻ • MONTAŻ
r-jr— a, 63-200JAROCIN

! L  UL> LEŚNA 14
PO Z IO M E  i p i o n o w e —  _  TEL. 47-37-53

I:

rwA
62-800 KALISZ 
UL. WYSPIAŃSKIEGO 24

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział w Ostrowie Wielkopolskim

ZAINTERESOWANY JEST KUPNEM LOKALU
o powierzchni użytkowej około 850 m2 

położonego w centrum miasta 
na potrzeby biurowe Inspektoratu ZUS w Jarocinie

Zainteresowanych sprzedażą prosimy o nadesłanie 
informacji do

Wydziału Administracyjno-Gospodarczego 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
Oddział w Ostrowie Wielkopolskim
ul. Wysocka 1 b, 63-400 Ostrów-Wielkopolski

WIECZOREK TANECZNY
Sala Cechu - Jarocin 

Dnia 1 lutego ’97, godz. 20.00 - 5.00 
Gra i śpiewa „CENTRUM”

Konkurs na najciekawszy 
strój przebierańca lub maskę 

Nagroda - weekend w Karpaczu 
od 14 do 16.03.97 

Cena zaproszenia 60 zł 
od pary (wraz z konsumpcją) 

Sprzedaż zaproszeń:
1. Biuro Cechu, ul. Wrocławska 

2. Jarocin, ul. Waryńskiego 7/10

Informacje i rezerwacja stolików 
tel. 47-38-82 Jarocin

( 1 9 3 / R / 97)

Ośrodek
Szkolenia Kierowców

zaprasza  na
ROZPOCZĘCIE

KURSU
n a  p raw o  ja z d y  k a t. A i B
w dniu 31.01.97 i 5.02.97 o godz. 17.00 
w  JOK-u Jarocin, Plac Młodych 1 

Badania lekarskie na miejscu

Zapisy:
Jarocin, ul. Wrocławska 251 

tel. 47-27-90
oraz w dniu rozpoczęcia kursu

( 1 9 0 / R /  97)

DEFOR CHRZASTOWC

Zloty Medal
BUDMA '95

PGU - ALUMINIUM

NASZ PRZEDSTAWICIEL:

P.U.P.H. JAKONs. c.
ul. Dąbrowskiego 6,63-200 Jarocin 

tel./fax 473937

✓  PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE
✓  RUSZT STALOWY I AKCESORIA  

MASY SZPACHLOWE

HURT-DETAL  63-200 JA R O C IN , ul. W ĘGLOW A 28. tel. 47 30 58

SKŁAD OPAŁOWI
będący pod patronatem  

CENTRALI ZBYTU WĘGLA S.A. 
w K atow icach

serdecznie zaprasza 
osoby prywatne jak i przedsiębiorstwa 

do zakupów

Oferujemy:

I .  MIAŁ WĘGLOWY kl Ila
2 . WĘGIEL KOSTKA PŁUKANA 

3 . WĘGIEL GRUBY ORZECH

Oferowany przez nas opał jest wysokiej jakości, w 
cenach kopalnianych.
Informujemy, że dla osób fizycznych prowadzimy 
sprzedaż ratalną poprzez Bank Rozwoju Cukrownictwa 
O/Witaszyce.

Skład Opałowy mieści się na terenie 
Cukrowni i Rafinerii "WITASZYCE" S.A. 

6 3 -2 3 0  W itaszyce, ul. K olejowa 19 
te l. 4 0 1 -1 0 6  w ew n. 2 5 4
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SALON FRYZJERSKI WEiiA
przy Salonie Kosmetycznym autoryzowanym przez firmę

„ B A B O R ”
poleca makijaże i fryzury karnawałowe

zap rasza
o d  p o n ie d z ia łk u  do  p ią tk u  9“ ’ - 19(lu, w  so b o ty  9"" - 14 1"’ 

P o le c a m y  so la r iu m  i m ożliw ośc i z a k u p u  k o sm e ty k ó w  

1. Borkiewicz, Jarocin, ul. T. Kościuszki 12/4 (I piętro), tel. 47-29-22

T a r t a k

OFERUJE TARCICĘ
1 sosna, topola, olcha, brzoźa~| 

oraz  konstrukcje dachowe

Ceny konkurencyjne
Słupca, ul. Pyzderska 25 

<2* (0-63) 751-338

F.H.U. »MADOS«
p o l e c a

#  Ż A L U Z J E  +
poziome, pionowe 
rolety zewnętrzne

R A T Y
Jarocin

os. T. Kościuszki 6 /40  
tel. 47-38-85

UWAGA ROLNICY!!!
Zakłady Przem ysłu Lniarskiego „Lenw it” Spółka z o. o. 

w W itaszycach k / Jarocina 
PROWADZĄ KONTRAKTACJĘ LNU ROSZONEGO 

oraz NASION LNIANYCH na 1997 rok

GWARANTUJEMY:
1. Kwalifikowane nasiona do siewu
2. Minimalne ceny skupu:

- za 1 kg włókna długiego uzyskanego z dostarczonego lnu 
2,70 - 2,95 zł (w zależności od terminu dostawy)

- za 1 kg dostarczonych nasion lnu 0,80 zł.
Na życzenie Plantatora kredytujemy nasiona siewne z rozliczeniem 

przy dostawie plonu.
Zainteresowanych prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny

W itaszyce (0-62) 401-206 do 08 w ew . 321

„JAROMA*
Spółka Akcyjna

o g ł a s z a

NIEOGRANICZONY PRZETARG OFERTOWY 
NA WYDZIERŻAWIENIE POMIESZCZEŃ KLUBU

o łącznej powierzchni użytkowej 316 m2 
na prowadzenie bufetu

w tym realizację usług na rzecz „JARO M A” S.A.
Proponujem y czas dzierżawy nic krótszy niż 5 lat.

Oferta powinna zawierać:
1. K rótką informację o oferencie oraz jego zamierzeniach w stosunku do 

przedmiotu najmu.
2. Uprawnienia najemcy do prow adzenia określonej działalności.
3. Propozycję wysokości czynszu dzierżawnego.

Oferty pisemne prosimy składać w zaklejonych kopertach z dopiskiem-,,Prze­
targ - K lub” , w terminie 5 dni od daty ukazania się ogłoszenia, pod adresem:

„JAROMA” S.A.
Dział Polityki Płac i Zatrudnienia 

63-200 Jarocin 
Al. Niepodległości 34 

tel. 47-31-61, fax 47-34-54
Komisyjne otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi w ciągu 7 dni po upływie 

terminu składania ofert.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofert jak również prawo odwołania lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Komornik Sądu Rejonowego 
rew. I w Jarocinie

zgodnie z art. 953 i 955 kpe - podaje  d o  publicznej w iadom ości, 
że w dniu  12 m arca  1997 r. o godzinie 13.00 

w Sądzie R ejonow ym  w Jarocin ie  przy ul. Al. N iepodległości 15 
(w sali nr 12)

o d b ę d z i e  s i ę

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
położonej w Jarocinie, ul. Zaciszna

Sprzedaż licytacyjna nieruchomości obejmuje:

1) grunt rolny - KW 19859, dz. nr 325 o pow. 0,5212 ha 
Nieruchomość została oszacowana na łączną kwotę 11.987,60 zł.
Cena wywoławcza wynosi 75 % wartości, tj. 8.990,70 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
1.198,76 zł.

( 1 9 2 / R / 97)

P.W. TELMAX
zaprasza do sklepów  w Jarocin ie  
przy ul. S T A S Z IC A  20 i R YN EK 2

tel. 47-37-48  47-36-22

P o lecam y sprzę t:

RTV AGD TV-SAT
• R A T Y  B E Z  Ż Y R A N T Ó W
• Z A P E W N IA M Y  S E R W IS
• D O W Ó Z  T O W A R U  D O  D O M U  K L IE N T A

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Zakłady Przemysłu Lniarskiego „LENWIT” 

Spółka z o. o.
w Witaszycach, tel. Jarocin 401-206 do 08 

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na następujący pojazd: samochód FIAT 125p

nr rejes tracy jny  K P N  5329 - cena w yw oław cza  1.000,00 z ł  

W adium w wysokości 10 % ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie 

przedsiębiorstwa na 1 godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 lutego 1997 r. o godzinie 10.00 w siedzibie spółki 

w Witaszycach.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

Zgłoszony do przetargu samochód można oglądać w godz. 7.00 -14.00 na terenie 

spółki.

Spółka nie bierze odpowiedzialności za wady ukryte i nie uzupełnia braków.

(26/97)

Zakład W ylęgu  D robiu
w Jarocinie, ul. Glinki 25

INFORMUJK O PRZYJMOWANIU ZAMÓWIFŃ I SPRZEDAŻY PISKLĄT
w sezonie wylęgowym 1997 r.

W bieżącym roku oferujemy do sprzedaży:
4  pisklęta kurze nieśne (szczepione) $  pisklęta kurze brojler
♦  pisklęta kacze rasy „Pekin” 4  pisklęta gęsie „Biała Koludzka”

Zamówienia przyjmujemy w naszym Zakładzie 
codziennie od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 - 12.00

(2 7 / 97)
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Przed wielkim wyjściem
Wielkie wyjście wiąże się często z za­

łożeniem mocno wydekoltowanej krea­
cji. Do takiego występu należy przygo­
tować skórę, aby odsłonięte części ciała 
dobrze wypadły przy skąpej sukience.

Bardzo dobre rezultaty przynosi 
nakładana na skórę dekoltu i szyi raz 
na dwa tygodnie maseczka. Smaruje­
my skórę grubą warstwą kremu od­
żywczego lub nawilżającego i pozos­
tawiamy na pół godziny. Można też 
stosować maseczkę z żółtka, miodu 
i soku z cytryny.

Niezbędne jest również dokładne 
umycie pleców. Doskonale nadaje się 
do tego sizalowy pas. Można nim 
umyć każdy fragment pleców. Przyda 
się on także do wykonania peelingu.

Depilacja włosów pod pachami jest 
elementem koniecznym. Zabieg ten 
wykonujemy w gabinecie kosmetycz­

nym lub samodzielnie w domu. Nie 
poleca się do tego celu golarek, gdyż 
włosy odrastają szybciej, gęściej, są 
grubsze i mocniejsze. Najlepszy jest 
krem do depilacji albo wosk do do­
mowego użytku.

Jeśli w ostatniej chwili zauważymy 
jakieś krostki na plecach i ramionach 
można jeszcze temu zaradzić. Kilka 
godzin przed planowanym wyjściem 
należy przykładać kostki lodu. Gdy 
i to nie pomoże, tuszujemy defekty 
korektorem.

Robiąc makijaż nie wolno zapom­
nieć o plecach i dekolcie, które przy 
wyciętej sukni będą odsłonięte. De­
kolt pokrywamy tym samym podkła­
dem co twarz i przypudrowujemy 
sypkim pudrem. Plecy wystarczy tyl­
ko przypudrować.

(mh)

Poprawić
proporcje
nóg

Kanony ludzkiego piękna wyzna­
czają najlepszą długość nóg w stosun­
ku do wzrostu. Jeśli długość nóg bę­
dziemy mierzyć po zewnętrznej ich 
stronie od miejsca wychodzenia kości 
udowej z biodra, to powinna ona 
wynosić połowę długości całego ciała. 
Jeśli otrzymany przez nas wynik od­
biega od ideału o cztery centymetry 
i więcej na korzyść tułowia lub nóg, to 
warto przez odpowiedni fason ubio­
rów poprawić optycznie proporcje 
swojego ciała.

Jeśli nogi są zbyt krótkie, trzeba 
podwyższyć talię, a w najgorszym wy­
padku jej nie obniżać. Dlatego żakiety

Stopy
cukrzyka

Częstym powikłaniem cukrzycy są 
uszkodzenia naczyń i nerwów. Jednym 
z najgroźniejszych następstw choroby 
jest stopa cukrzycowa, czyli postępują­
ce obumieranie tkanek stopy na skutek 
zaburzeń w unerwieniu i ukrwieniu.

Najczęściej towarzyszą temu zabu­
rzenia czucia w nogach. Powoduje to 
brak odczuwania przez chorego drob­
nych uszkodzeń skóry i otarć,

które nie są brane przez niego na 
poważnie. Łatwo dochodzi więc do 
zakażeń, powstawania trudno goją­
cych się ropni i uszkodzeń skóry. 
Podstawowym zaleceniem dla wszyst­
kich cukrzyków jest więc regularna 
pielęgnacja stóp. Oto kilka prostych 
rad:

Nogi należy myć codziennie łago­
dnym mydłem w wodzie o temperatu­
rze 30 - 35 stopni. Po umyciu stopy 
dokładnie suszymy, zwłaszcza między 
palcami.
^  Zgrubienia naskórka usuwamy 
tylko za pomocą pumeksu, a nie żad­
nych ostrych narzędzi.

^  Codziennie sprawdzamy stopy, 
czy nie ma na nich otarć, zadrapań, 
miejsc silnie zaczerwienionych.

Nie powinno się chodzić boso, 
nawet w łazience.
^  Osoby, którym marzną stopy, po­
winny rozgrzewać je nosząc ciepłe 
wełniane skarpety bądź futrzane kap­
cie. Ze względu na ryzyko oparzenia 
nie należy stosować termoforów ani 
poduszek elektrycznych.

Obuwie powinno być miękkie 
i wygodne, najlepiej na płaskim ob­
casie. Kupować należy je wieczorem, 
kiedy stopy są największe.

Oprać, (mh)

Sposób na urodęŁaciate 
na topie!

Jeszcze nie tak dawno supermodne 
były kropki, cały czas nosi się kratki, 
ale zdecydowanym hitem tego sezonu 
są "ciapki”.

Łaciaty motyw wykorzystywany 
jest właściwie wszędzie. Nakrapiane 
są sukienki, spodnie, bluzeczki a na­
wet eleganckie garsonki. Materiał do­
skonale imituje futerko - jest miękki 
i przyjemny w dotyku. Nie zawsze cała 
kreacja jest wykonana z "łatek” . Ma­
rynarka wykończona oryginalnymi 
mankietami, kołnierzykiem i patkami 
stanowi interesujący kontrast.

Agu

„SZOK" Fot. R. Kaźmierczak

Na początku był krem do twarzy.
Wyrabiał go węgierski chemik dr Ja- 
cob Lykusky mieszkający w począt­
kach naszego stulecia w Krakowie. 
Działaniem kremu zachwyciła się He­
lena Modrzejewska. Poleciła go za­
przyjaźnionym pannom Rubinstein. 
Dzięki domowej recepturze doktora 
Lykuskyego Helena Rubinstein zro­
biła fantastyczną karierę stając się 
twórczynią imperium kosmetyczne­
go. Ona sama omalże wcale nie uży­
wała środków upiększających. Twier­
dziła, że doskonałą kondycję (w wie­
ku dziewięćdziesięciu lat nie miała 
prawie wcale zmarszczek) zawdzięcza 
gimnastyce, spacerom i regularnemu 
trybowi życia. Mówiła: "Piękno nie 
powinno być wywołane za pomocą śro­
dków zewnętrznych. Jest to twarda 
praca. Kobieta powinna tak pielęgno­
wać własną skórę, żeby najładniej wy­
glądać rankiem, w łóżku, bez krzty 
makijażu."

Polski rynek jest obecnie wprost 
zalewany wyrobami przeróżnych 
firm. O wiele łatwiej jest pójść do 
sklepu i nabyć odpowiedni specyfik, 
niż go samemu zrobić. Może jednak 
warto wykorzystać przepisy naszych 
prababć i przekonać się o ich działa­
niu?

Łagodzący tonik dla cery skłonnej 
do podrażnień. Do połowy szklanki 
naparu z lipowej herbatki dodać pół 
łyżeczki kwasu bornego. Nasączyć 
tonikiem watkę i przemyć nim twarz. 
Pozostałość można wykorzystać do 
zabiegu następnego dnia.

Maseczka pielęgnacyjna. Rozgnie­
cionego widelcem banana wymieszać 
z odrobiną śmietanki. Otrzymaną pa­
pką posmarować twarz, szyję i dekolt. 
Zmyć po 20 minutach.

Maseczka odżywcza. 3 łyżki mielo­
nych migdałów, łyżeczkę miodu, 3 ły­
żeczki maślanki, kilka kropel cytryny 
wymieszać i nanieść na twarz. Zmyć 
po 30 minutach.

Sposób na pootwierane pory skórne.
Posmarować twarz wyciśniętym so­
kiem z cytryny i pozostawić do wy­
schnięcia.

Oprać, (mh)

Drożdżowa
kuracja

Drożdże to główne źródło witamin 
z grupy B. Duża zawartość białka, bo 
aż około 50 %, pozwala zastąpić nimi 
mięso. Jak więc je spożywać? Nie 
należy jeść "żywych” drożdży. Nisz­
czą one bowiem naszą florę bakteryj­
ną, rosną i rozmnażają się kosztem 
witamin. Tak więc nieprawidłowo 
spożyte drożdże, zamiast pomóc, mo­
gą nam zaszkodzić.

Drożdżową kurację poleca się przy 
przetłuszczających się i wypadających 
włosach. Roztarte na papkę z mlekiem 
i miodem "żywe” drożdże wcieramy

czy swetry nie powinny być dłuższe niż 
do kroku albo do wysokości siawu 
biodrowego. Bardzo dobrym rozwią­
zaniem były tak modne jakiś czas 
temu sukienki odcinane pod biustem 
lub fasony spodni i spódnic z podwyż­
szonym stanem. Jeśli nosimy pasek, to 
powinien on być w kolorze dolnej 
części ubioru. Trzeba zrezygnować 
w przypadku spodni z mankietów, 
które skracają optycznie długość nóg. 
Podobnie działają wszelkie paski 
w obuwiu na wysokości lub w pobliżu 
kostki bądź też czarne, wąskie buty do 
pół łydki założone do cielistych raj­
stop. Najlepsze będą fasony dość głę­
boko wycięte i na wyższym, ale nieco 
szerszym słupku.

Długie nogi uchodzą zazwyczaj za 
zaletę, ale w niektórych przypadkach 
trzeba by zwiększyć optycznie długość 
tułowia. Dlatego w tym przypadku 
dozwolone są fasony z obniżoną talią, 
ozdobne wykończenie rąbka sukni, 
mankiety przy spodniach oraz żakiety 
i bluzy sięgające poniżej wysokości 
kroku. W arto jednak pamiętać, że 
przy bardzo długim żakiecie dobrze 
wyglądają spódnice nie za długie, 
a przy spódnicach dłuższych niż do 
kolana trzeba skrócić proporcjonalnie 
żakiet, inaczej sylwetka jest zbyt cięż­
ka.

(ik)

Tak wysokie buty na pewno wydłużą nogi, 
jednak jeśli mamy zastrzeżenia co do smuk- 
lości łydek, lepiej wybrać nieco szersze słu­
pki

Fot. R. Kaźmierczak

w skórę głowy. Pomocne są też one 
przy kłopotach z cerą i trądzikiem.
Przyrządzamy eliksir piękności: roz­
cieramy małą łyżeczkę drożdży 
w odrobinie mleka i po upływie pół 
godziny, kiedy zaczynają pączkować 
zalewamy je wrzącym mlekiem. Na­
stępnie dodajemy odrobinę miodu, 
orzechów, rodzynek i pijemy przed 
snem. Można też korzystać z goto­
wych pastylek o nazwie Lewitan, do­
stępnych w aptekach. Drożdże są 
zdrowe, ale w odpowiednich propor­
cjach. Zawarte w nich duże ilości 
kwasów nukleinowych mogą wywołać 
zaburzenia w organizmie. Należy więc 
ograniczyć ich spożycie do 2 - 3 dni 
w tygodniu. Kurację przeprowadza­
my przez dwa tygodnie, po czym robi­
my dziesięciodniową przerwę.

(mh)
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JA RADIOWA LISTA PRZEBOJÓW
(notowanie 50, 18 stycznia 1997)

UWAGA! POZOR! ACHTUNG!
Liczby z prawej strony oznaczają kolejno: miejsce w poprzednim 

tygodniu, najwyższą w poprzednich notowaniach pozycję na liście i 
ilość tygodni na liście.

Jeżeli chcecie do nas napisać (wasze opinie, głosy i inne sprawy), 
to na adres: JA-RADIO, ul. Kościuszki 8b, 63-200 Jarocin. Jeżeli 
jest wam wygodniej kontaktować się z nami przez telefon, to dzwońcie 
do nas między 10.00 a 15.00 na nr (0-62)47-15-31, 47-37-60.

J-RLP jest przedstawiana w każdą sobotę między 17.00 a 19.00 
na 96,80 MHz i 71,09 MHz.

Prędzej czy później to ci się opłaci: co tydzień trafiają się 
niespodzianki!

1. Un-break my heart
- Toni Braxton (LaFace/Arista/BMG) 
2. Piękna i rycerz

1 1 11

- Anita Lipnicka (Pomaton EMI) 
3. “Disco" La Passione

5 5 4

- Shirley Bassey (East West) 
4. 2 Become 1

2 2 5

- Spice Girls (Virgin) 
5. W świetle dnia

13 13 4

- Mafia (Zic Zac)
6. No morę alcohol

3 3 9

- Suggs (WEA)
7. Telephone Tears

6 6 6

- Kevin Brown ( Hannibal Records) 
8. Zmrok

4 2 11

- Renata Przemyk (Columbia) 
9. Sina Mai, Sina Deni (Free)

10 9 9

- Khadja Nin (Vogue BMG) 
10. Jeśli chcesz

11 11 5

- Maanam (Pomaton EMI) 
11. Grosz w kieszeni

7 5 8

- Subway (Izabelin Studio\Polygram) 
12.1 wszystko się może zdarzyć

8 2 9

-Anita Lipnicka (Pomaton EMI) 
13. 24 zachody słońca

9 1 15

- Firebirds (Izabelin Studio\Polygram) 
14. Kiedy powiem sobie dość

14 14 4

- O.N.A. (Columbia) 15 9 9

15. One and one
- Robert Myles featuring M. Nyler
(Deconstruction\BMG) 
16. Ziemia obiecana

33 33 3

- Closterkeiler (Izabelin Studio\Polygram) 
17. Niekochani

21 21 3

- J. Steczkowska (Pomaton EMI) 
18. Dziki dziki

18 3 13

- Pivo (BMG)
19. No woman no ery

24 22 6

- Fugees (Ruff House\Columbia) 
20. Underwater

29 29 3

- Midnight Oil (Sprint\Columbia) 
21. Devotion

19 8 11

- Loose Diamonds (Antones records) 22 
22. Politician‘s little nigtmare

22 6

- She's China (Koch International) 
23. Beetlebum

12 4 13

- Biur (Food\Parlophone) 
24. Tak mi ciebie brak

27 27 2

- Kasia Kowalska (Mercury) 
25. Star

28 28 2

- Bryan Adams (A&M) 
26. Urodzeni jesienią

20 13 7

- Pod Budą (Pomaton EMI) 
27. Zabić siebie

16 16 6

- Yokashin (BMG) 
28. E - bow the letter

26 4 16

- R.E.M. (Warner Musie) 
29. Wszystkie chwile

17 4 16

- Magma (Mercury) 
30. Pomyśl o mnie
- E. Bartosiewicz

31 31 3

(Izabelin Studio\Polygram) 
31 .1 uwierz mi

23 3 16

- Mucha (Eurocom Musie) 
32. Blackberry

34 34 3

- The Black Crows (American Recordings) 30 15 9 
33. Nie chcę litości
- Lady Pank (Starling) 
34. Halo

39 34 3

- Deep Blue Something (MCA) 
35. Pm not giving you up

36 36 3

- Gloria Estefan (Epic) 
36. Love s the power

37 37 2

- Michael Bolton 
37. W twoich oczach

25 22 8

- Lady Pank (Starling)
38. Les demiers seront les premiers

- 30 2

- Celine Dion (Columbia)
39. Jeszcze będzie przepięknie

NOWOŚĆ

- Tilt 2000 (Musie Corner) 
40. Into the mystic

NOWOŚĆ

- Joe Cocker (Capitol) NOWOŚĆ

Piosenka Dnia 
w JA-Radiu
w tym tygodniu (24 - 30 stycznia 1997)

Piosenkę dnia czyli naszą power play 
usłyszysz po “Wiadomościach” codziennie o 
9.05, 10.05, 12.05, 13.05, 15.05, 16.05 i 17.05, a 
w sobotę co godzinę od 9.05 do 15.05

piątek 24.1 > SŁOŃCE (które znasz) - PIVO (BMG 
Ariola)
sobota 25.1> PLACE YOUR HANDS UNCOM-
FORTABLE - REEF (Sony S2)
niedziela 2 6 .1> TY ISTNIEJESZ - KAŚKA
MYSZKIEWICZ (danceWORLD)
poniedziałek 27.1> IT’S IN YOUR EYES - PHIL
COLLINS (Face Value)
wtorek 28.1> NIM STANIE SIĘ TAK JAK GDYBY 
NIGDY NIC NIE BYŁO - KATARZYNA NOSOW- 
SKA (Polton/Warner Musie) 
środa 29.1> WHENEVER THERE IS LOVE -
BRUCE ROBERTS & DONNA SUMMER (Univer- 
sal/MCA)
czwartek 3 0 .1> ŻYCIE JEST PIĘKNE PO 
PÓŁNOCY - ANDRZEJ KRZYWY (Zic Zac/BMG)

SC H O D Y DO NIEBA
jedyny taki sklep w mieście

Niskie ceny, fachowa obsługa, sprzedaż na 
zamówienia z kata logów polskich i zagrani­
cznych (realizacja zamówień krajowych w  1 
tydz ień , z a g ra n iczn ych  w  5 tygo d n i) , na 
życzenie także koncerty na kasetach wideo. 
Przy większych zakupach atrakcyjne zniżki.

Każdy kto kupi u nas przynajmniej 1 CD 
lub 2 MC i zostaw i nam wypełniony kupon 
weźmie udział w  losowaniu atrakcyjnych płyt i 
kaset.

PAWEŁ BĄCZKOWSKI
gitarzysta, kompozytor, piosenkarz 

[blues, country, folk & rock’n’roll] 
gościem “Muzycznej eksplozji" 

(piątek 24.1 po 18.00)

TO POLECAMY
rewelacyjny koncert

fenomenalnych, radykalnych folk-rockowych
LEVELLERS

(“Na żywca” - sobota 25.1 o 15.10)

Muzyczny portret 
BRUCE’a HORNSBY’ego

- piosenki i ballady o życiu - 
- rock Południa Stanów Zjednoczonych - 

(“Klimaty i nastroje", czwartek 30.1 po 17.00)

PŁYTA ZE SKLEPU 
"SCHODY DO NIEBA"

ZZ TOP (Warner Musie) "RIO GRANDĘ MUD" 
Cena - 29,90 z ł

ZA TA Ń C Z  
W  KUCHNI
w sobotę po godz. 1200

pieprzu, bazylii i majeranku 
4 goździki
2 marchewki obrane i pokrojone w kostki 
1/2 selera obranego i pokrojonego w kostkę 
1 cebula oczyszczona i pokrojona w kostkę 
1 kostka sosu pieczeniowego 
50 ml wina typu sherry lub madera albo porto 
pieprz cayenne

...z A rtu rem  Ś m ig ie lsk im  - szefem  
kuchni baru Fiesta w  Jarocinie.

Przygotujcie sobie składniki (na 4 porcje), bo 
będą gotowane:

ZUPA Z MÓŻDŻKU CIELĘCEGO 
A LA ŻÓŁWIOWA
375 g móżdżku cielęcego 
1 łyżeczka soli 
1,5 litra wody 
1 liść laurowy 
1/2 ząbka czosnku
po 1 łyżeczce: tymianku, kolendry, ziaren białego

SZNYCLE BURGUNDZKIE
4 sznycle cielęce po ok. 120 g każdy 
sól, pieprz,
po 1 łyżce: mąki, oleju i masła 
1 płaska łyżeczka słodkiej papryki 
150 ml kwaśnej śmietany 
1 opakowanie sosu pieczeniowego 
120 ml czerwonego wina (typu burgund) 
odrobina tymianku 
plasterki cytryny
1 opakowanie (0,5 kg) makaronu (kolanka, 
muszelki)

DODATEK: SAŁATA Z SOSEM N/INAIGRETTE

PROGRAM
96.3 MHz 71.09 MHz

S K a e i i io
J a r o c i n20
f f .O J

Wiadomości od 10.00 do 18.00 co godzinę; (sobota 
10.00 - 17.00)
“Z drogi” - informacje dla kierowców: 10.55,12.55, 
14.55, 16.55

9.00 - 14.00 Moje przedpołudnie, w tym: 9.20 
Prawnik radzi, 9.30 “Wyłączamy...?” - informacje
0 wyłączeniach prądu, 9.40 Kursy walut, 9.45 
Przegląd prasy, 11.10 Konkurs z JA-Radiem, 13.10 
-14.00 “ Impreza”  - informator kulturalny, 14.00 -
16.00 blok Słuchaj uchem a nie brzuchem [w 
tym: 15.15 Ryzyk-fizyk - informacje z giełdy, kursy 
walut, 15.30 - 16.00 Jeśli mamy - to zagramy]; 
16.00-19.00 JA-Gram - Twoje Radio - informacje
1 muzyka, w tym: 16.30 Prawnik radzi (powtó­
rzenie), 16.40 FALA; 18.05 “Wyłączamy...?" - 
informacje o wyłączeniach prądu

(24.1)
10.45, 12.15, 13.45 Rozbij skarbonkę JA-Radia,
12.30 Policja radzi, przypomina, ostrzega, 18.07 -
19.00 Muzyczna eksplozja - Wszystko o muzyce 
polskiej - audycja Piotra Owczarka

(25.1)
9.00 - 16.00 B.I.G.O.S. - Bardzo Interesująca 
Generalnie Odlotowa Sobota, w tym: 12.10 -
13.00 Zatańcz w kuchni - gotuj razem z nami;
13.10 -14.00 Taśma - audycja Joanny Ścigacz o 
filmach i muzyce z filmów, 14.10 - 15.00 Radio 
“MACHINA” w opracowaniu Hieronima Ścigacza 
i Patrycji Urbaniak; 15.1o - 16.00 MIKSER - 
magazyn w zasadzie muzyczny [w nim m. in.: 
Nowości, THE LOVIN ’ SPOONFUL - idole 
Lennona i Dylana] 16.05 - 17.00 Na żywca: the 
LEVELLERS - purytański folk rock; 17.05 -19.00 
JA-Radiowa Lista Przebojów (51) - prowadzą 
Adam Martuzalski i Hirek Ścigacz

(26.1)
9.00 -12 i 13.07 -14.00 Niedzielne Przebudzanki;
12.10 -13.00 “Raz, dwa, trzy - teraz my” - audycja 
dla młodszych nastolatków; 15.10-16.00 Koncert 
życzeń, 16.10 - 18.00 PLN - Popołudniowe 
Leniuchowanie Niedzielne z Aśką i Waldkiem; 
17.45 CHIP - magazyn dla komputeromaniaków;
18.05 - 19.00 Sportowe JA - informacje sportowe 
przekazują Sławek Włoszczyk i Anita Skup

(27.1)
10.45, 12.15, 13.45 Rozbij skarbonkę JA-Radia; 
16.10. Płyta ze sklepu “Schody do nieba"; 18.07 -
19.00 “Więcej czadu" - audycja Joanny Kwiatkow­
skiej i Łukasza Jankowskiego

•iCi CK (28.1)
12.30 Giełda pracy; 17.10Znacie? To posłuchaj­
cie! - audycja Sławka Mikołajczaka

(29.1)
18.05 Po wielkim dachem nieba - audycja 
słowno-muzyczna Oktawiana Spottka OFM

(30.1)
12.30 Giełda pracy; 17.07 - 18.00 Klimaty i 
nastroje - tworzy Marek Szymoniak, 18.07 - 19.00 
Wieczór rockowy Pawła Michaliszyna (Rock 
progresywny: ARENA “PRIDE”)

f  4 V A
f a l a
W środę 15 stycznia zaczęliście razem z nami 
odliczać ile dni zostało do 1 rocznicy powstania 
JA-Radia.

fala
Odliczając razem z nami:

✓ od poniedziałku do piątku o 1640,
✓  w sobotę w czasie Listy Przebojów,
✓  w niedzielę w Popołudniowym Leniuchowaniu, 

możecie niespodziewanie zostać obdarowani 
prezentami.
f a l a -  ODLICZANIE



PŁYTA

Sym fonia
świata

Od razu zaznaczam, że płyty tej nie 
kupiłem. W padła mi w ręce przypad­
kiem, czyli trafem. Ten jest na ogół 
ślepy, a zatem niekoniecznie zasłużo­
ny. Może lepiej byłoby, gdyby album 
ten znalazł się na biurku muzykologa 
z długoletnim stażem akademickim. 
Ktoś taki potrafiłby rozebrać dzieło 
na czynniki pierwsze, dokonać jego 
analizy a potem syntezy. A tak, mnie 
któremu na co dzień przypada 
w udziale przesłuchiwanie płyt 
z wszystkimi możliwymi odmianami 
rock and roiła, czasem bluesa, rza­
dziej country i jeszcze rzadziej jazzu, 
zdarza się wyjątkowa okazja opowie­
dzieć krótko o czymś nadzwyczaj­
nym.

Gdybym, co jest raczej mało praw­
dopodobne, widział tę płytę w zwy­
czajnym sklepie z muzyką, zwróciła­
by moją uwagę przede wszystkim 
okładką. Wyobrażenie słynnej, taje­
mniczej kamiennej konstrukcji Sto- 
nehenge jest zaproszeniem do nie­
zwykłej podróży muzycznej w czasie 
i przestrzeni. Zaczyna się podniośle, 
mocnymi dźwiękami wielkiej orkiest­
ry. Stopniowo jednak to rzekome 
symfoniczne brzmienie ustępuje in­
nym fascynującym dźwiękom. 
W tym stylizowanym na klasyczną 
symfonię potoku dźwięków pojawia­
ją  się nowe barwy, przykuwające 
uwagę swoją egzotyką. Pojawia się 
raczej przeczucie niż pewność, że to 
głosy tajemniczych, nieznanych kul­
tur. Prócz tego nie sposób nie zauwa­
żyć doskonałego, prawdziwego 
brzmienia instrumentów akustycz­
nych. I to byłoby wszystko, co skła­
dałoby się na opis muzyki i co jest jak

FILM

Zemsta - 
rozkosz bogów

Drżyjcie mężczyźni. Szczególnie ci, 
którzy pierwszą młodość macie za sobą. 
Nigdy nie porzucajcie swych żon dla 
młodszych kobiet. To się może bardzo 
źle skończyć. Zdradzone żony nigdy 
wam tego nie zapomną.

Wybierając się na film pt. "Zmowa 
pierwszych żon” wiedziałem, że to 
film o kobietach i dla kobiet. Jednak 
dopiero w sali kinowej to zrozumia­
łem. W kinie było tylko dwóch face­
tów. Ja i operator. Oprócz tego mnóst­
wo ”bab” . Poczułem się zagubiony. 
Wcisnąłem się w fotel, otworzyłem 
paluszki i zacząłem myśleć jak kobie­
ta. Niedługo jednak. Trudno zmienić 
płeć. W końcu samotnie postanowi­
łem bronić honoru męskiej części spo­
łeczeństwa (na operatora nie mogłem 
liczyć).

24 stycznia 1997 r. ___________________
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zwykle działaniem niewdzięcznym, 
a przede wszystkim ułomnym. Poza 
sprawdzaniem zawartości płyty, 
mam zwyczaj zapoznawania się z da­
nymi o niej. Tutaj są one bardzo 
skąpe. Maczkiem jest napisane, że to 
przebogate brzmienie wytworzone 
zostało na komputerach firmy Ap­
ple, a nie w kosztownym studiu przez 
wieloosobową, o wiele bardziej kosz­
towną orkiestrę. Całość skom pono­
wał i wykonał jeden człowiek - Sła­

womir Kulpowicz - znany wcześniej 
jako pianista jazzowy, współzałoży­
ciel grupy T H E  Q U A R T E T  i pier- 
szoplanowa postać zespołu IN -F O R -  
M A T I O N .  Wiele lat temu z Czes­
ławem Niemenem zrobił płytę ” Sa- 
m arpan” , która powinna być uznana 
za prekursorską dla ruchu N e w  A g e , 
zanim on zaistniał.

Jak znam życie, album nie trafi 
pod strzechy. Gdyby miało stać się 
jednak inaczej, to nastąpi to drogą 
okrężną przez Londyn albo Paryż, 
jak  stało się z dziełami Henryka 
Mikołaja Góreckiego.

SŁAWIĆ KULPOWICZ "World 
Symphony”, produkcja Sławomir 
Kulpowicz dla IPACO MEDIA. 
Program: Rozdział I, II, III, IV, V,
VI, VII, VIII; czas łączny: 50:37. 
Dystrybucja Polygram Polska.

Film opowiadał historię przyjació­
łek z college’u, których drogi się roze­
szły. Spotkały się po wielu latach na 
pogrzebie koleżanki, która popełniła 
samobójstwo, gdy dowiedziała się, że 
jej były mąż powtórnie się ożenił. One 
również były w podobnej sytuacji. Ich 
mężowie zostawili je dla dużo młod­
szych kobiet. Trzy zdradzone i zranio­
ne żony postanowiły się zemścić. A że 
co trzy głowy to niejedna, zemsta była 
dopracowana w szczególikach. Ich 
celem było doprowadzić swych ślub­
nych do ruiny finansowej.

Trzy różne kobiety. Trzy różne cha­
raktery. Brenda (Bette Midler), Elise 
(Goldie Hawn) i Annie (Dianę Kea- 
ton) założyły Klub Pierwszych Żon. 
I powoli realizowały swój szatański 
plan. Nietrudno się domyślić, że do­
pięły swego.

Największym atutem filmu są krea­
cje głównych bohaterek. Dla nich 
właśnie warto przesiedzieć 100 minut 
w kinie pełnym kobiet. Dianę Keaton 
świetnie wcieliła się w postać neuro­
tycznej pani domu, Goldie Hawn bar­
dzo naturalnie kpi z "silikonowych”

KOLI ORALNY" ~

TEATR

Czadowa
premiera

Podczas sceny finałowej będzie taki 
czad, że Teatr Polski zadrży w posa­
dach - zapewniają autorzy przedsta­
wienia "Kowal Malambo”.

Według reżysera - Pawła Łysiaka 
sztuka stwarza wiele możliwości in­
terpretacyjnych. - " T o  co m i się  w te k ­
ście  spodoba ło , to m o żliw o ść  baw ienia  
się  fo r m ą , baw ien ia  się  k o n w e n c ja m i”
- mówi reżyser. "Kowala M alam bo” 
określa jako moralitet muzyczny. Is­
totną rolę w przedstawieniu odgrywa 
bowiem muzyka (autorstwa Marcina 
Błażewicza) i choreografia (auto­
rstwa Władysława Janickiego). M u­
zyka i taniec mają pomóc zrozumieć 
przesłanie sztuki. Reżyser przyznaje 
jednocześnie, że wartości reprezen­
towane przez bohatera tytułowego są 
dyskusyjne: truko, Lole i tinto czyli 
gry, kobiety i wino. Jak te wartości 
zostaną przyjęte przez Pana Jezusa

KONKURS

Bilety dla 
studentów

Trzy podwójne zaproszenia na pre­
mierę studencką "Kowala Malambo" 
otrzymają ci czytelnicy, którzy jako 
pierwsi zgłoszą się do redakcji "Gaze­
ty".

Premiera studencka sztuki Tadeu­
sza Słobodzianka odbędzie się 23 sty­
cznia. Po przedstawieniu widownia
- być może przy piwie - spotka się
z autorami widowiska. Ci studenci, 
którym nie uda się otrzymać darmo­
wych biletów, mogą je zakupić w kasie 
teatru za połowę ceny. (rap)

aktorek, a Bette Midler w roli ”silnej 
mamuśki” jest rewelacyjna. I choć 
scenariusz, reżyseria i produkcja filmu 
są dziełem mężczyzn, jest to typowa 
kobieca produkcja, a męska część 
świata występuje na dalszym planie. 
Nie jest to jednak film tylko dla ko­
biet. Każdy facet powinien go obej­
rzeć. Może ku przestrodze. A może, by 
się przekonać, że czasem kobiety wy­
baczają. Czasem, ale nie wszystkie. 
Kobiety powinny go zobaczyć, aby 
uwierzyć, że nie muszą być słabą płcią. 
Że mogą walczyć o swoje.

Po wyjściu z kina poczułem się dużo 
lepiej. Na ulicy mężczyzn było zdecy­
dowanie więcej niż w kinie. Na przy­
stanku tramwajowym młoda parka 
trzymała się za ręce. On mówił coś do 
niej, ona patrzyła na niego rozanielo- 
nym wzrokiem. Ciekaw jestem, czy 
tak samo będą spoglądać na siebie za 
dwadzieścia lat. Ale może jestem zbyt 
dużym pesymistą?

PRZEMYSŁAW SZESZUŁA

"Zmowa pierwszych żon”. Reż. Hugh 
Wilson. Scen. Robert Harling.
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i Świętego Piotra - którzy również 
pojawiają się w sztuce - widzowie 
będą mogli się przekonać już 23 sty­
cznia.

” Kowal M alam bo” został napisa­
ny przez Tadeusza Słobodzianka dla 
teatru lalek. Sztuka ta jednak bywa 
grana przez aktorów, także am ato­
rów (dwa lata temu jarociniacy oglą­
dali ją  na przeglądzie teatrów am ato­
rskich).

★  ★  ★
Tadeusz Słobodzianek jest współ­

założycielem "Towarzystwa Wier- 
szalin” i współautorem słynnego spe­
ktaklu tejże grupy - "Turlajgroszka” . 
Studiował teatrologię na Uniwesyte- 
cie Jagiellońskim, został reżyserem 
lalkowym. Jest autorem  sześciu dra­
matów inspirowanych osobliwościa­
mi i klim atem . kultury rodzinnych 
stron - Białostocczyzny.

(rap)

„KOWAL MALAMBO” 
w Teatrze Polskim
22 - 25 stycznia - godz. 19.00 
8, 9. 11 i 12 lutego - godz. 19.00

NOWOŚCI
KSIĄŻKOWE
BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
Jarocin, ul. Park 3

1. K. Follett "Człowiek z Petersbur­
ga”

2. W. G i  >m ”Gump i spółka”
3. M. Gildjn "Igranie z ogniem”
4. C. Varley i in. "Geografia świata”
5. R. Kopaliński "Słownik eponi- 

mć'v czyli wyrazów odimien­
nych”

6. B. Woloszański "Ten okrutny
■ iek"

7. . J. Waller ”Co się wydarzyło 
w Madison County”

NOWOŚCI
FILMOWE
KINO "ECH O ”
Jarocin, ul. Gołębia 1 
"Dzwonnik z Notre Damę"
24 i 25 stycznia - godz. 16.00
26 stycznia - godz. 15.00
27 stycznia - godz. 8.15, 10.00, 12.00, 
16.00
28 - 30 stycznia - godz. 8.15, 10.00, 
12.00, 17.00
"Ostatni smok”
24, 25 i 27 stycznia - godz. 18.00 
26 stycznia - godz. 17.00 
"Okup”
31 stycznia - godz. 18.00 
1, 3 i 4 lutego - godz. 18.00 
2 lutego - godz. 16.30

WYPOŻYCZALNIA 
KASET VIDEO 
(Kino "Echo")
7348 "Egzekutor” - sens.
7358 "Sztorm” - sens.
7357 ” Po egzekucji” - sens.
7355 "Zły glina” - sens.
7352 "Spadaj Willie” - kom.
7354 "M ałpa na boisku” - kom.
7359 "Dum a kibica” - kom.
7360 "Szkoła czarownic” - młodzie­

żowy
7353 ”Zoya” - melodramat
7356 "Kosmiczni najeźdźcy” - s-f



HOROSKOP
BARAN (21 111 - 19 IV)
Cudowne chwile, które czekają 

Cię w tym tygodniu, będą nagrodą za 
wytrwałość... Nie każdy w Twojej 
sytuacji wierzyłby, że jednak się uda. 
Możesz sobie pogratulować. Rozmowa 
z Bliźniakiem sprawi, iż przypomnisz 
sobie wreszcie o sprawie, którą miałeś 
załatw ić jeszcze w zeszłym roku. 
Lepiej późno, niż wcale. W niedzielę 
rodzinny obiad. Pomyślny dzień - 
sobota.

Y /  BYK (20 I V - 20 V)
V-./ Nie narzekaj, że nic jeszcze nie 

przygotowane, tylko weź się solidnie 
do roboty. Samo niestety nic się nie 
zrobi. Jeśli rzeczywiście nie będziesz 
sobie dawać rady, poproś kogoś o 
pomoc. To nie grzech! Pan Byk chciał­
by zmienić charakter pewnej biurowej 
znajomości na bardziej intymny.. Nie 
jest to jednak proste!!! Poślij jej na 
początek bukiet róż. Pomyślny dzień - 
poniedziałek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Twoje rozkojarzenie staje się nie 

do zniesienia również dla Ciebie. Jeśli 
faktycznie nie możesz zapamiętać, 
gdzie co schowałeś, rób notatki. Z 
pew nością lepsza taka metoda niż 
żadna i przestaniesz wreszcie spóźniać 
się do pracy. Łatwo zlokalizujesz 
bowiem płaszcz, buty oraz.... samo­
chód. W czwartek romantyczne spotka­
nie w małej knajpce (o ile rzecz jasna 
nie zapomnisz o której!). Pomyślny 
dzień - niedziela.

BAK (21 VI -2 2  VII)
-L/  Twoje zapatrzenie  w nową 

sympatię zaczyna być już patologiczne. 
Widzisz same zalety, a gdy w złości 
tłucze Tw oją bezcenną porcelanę, 
tw ierdzisz , że od dawna chciałeś 
pozbyć się tych ohydnych skorup. Jeśli 
nie nabierzesz do całej sprawy choć 
odrobiny dystansu, możesz wkrótce 
niepotrzebnie cierpieć... A po co? 
Zdejmij różowe okulary!!! Pomyślny 
dzień - piątek.

O  LEW (23 VII - 22 VIII)
^  C  Na początku tygodnia czeka Cię 
poważna rozmowa z przełożonym. Jeśli 
dobrze wszystko rozegrasz, możesz 
spodziewać się podwyżki i awansu. 
Panna Lew chciałaby mimo niesprzyja­
jących warunków atmosferycznych 
zaszaleć, gdzieś nad wodą. Może 
jednak zdecydujesz się na kryty basen? 
W sobotę impreza, o której będziesz, 
opowiadać wnukom. Pomyślny dzień 
- czwartek.

woda dla wu]bri5dinu|eh

VVL PANNA (23 VIII - 22 IX)
IIJ|r Nie zastanawiaj się wciąż nad 
konsekwencjami, tylko po prostu zrób 
to! Nigdy się nie przekonasz w inny 
sposób. Propozycja Wagi wyda Ci się 
bardzo atrakcyjna, ale zanim  się 
zdecydujesz, pomyśl, czy to rzeczy­
wiście dobry moment na takie posunię­
cie. Może lepiej wstrzymać się z tym 
do wiosny? Pomyślny dzień - poniedziałek.

n  WAGA (23 IX -22  X)
Praca zawodowa tak Cię poch­

łonęła, że zapomniałeś o bożym świę­
cie, a zwłaszcza o własnym domu! 
Tw oja sym patia (żona, mąż itd.) 
chciałaby od czasu do czasu porozma­
wiać z Tobą, wyjść gdzieś na spacer, 
do restauracji, a Ty? Dzieci też powoli 
zapominają, jak wyglądasz. W piątek 
bardzo miła wizyta. Pomyślny dzień - 
środa.

SKORPION (23 X -21 XI)
Zaplanowany od tygodnia wy­

jazd będziesz musiał niestety przełożyć. 
Zanim przypniesz narty, czeka Cię 
jeszcze trochę pracy. Być może jednak 
uda Ci się doprowadzić sprawę do 
szczęśliwego finału jeszcze w tym 
tygodniu i wtedy - witaj przygodo! 
Panna Skorpion chciałaby wreszcie 
upolować zwierzynę - może już wkrót­
ce?! Pomyślny dzień - czwartek.

STRZELEC (22 XI -21 XII)
Czy długo chcesz jeszcze ukry­

wać ten romans? Twój wybranek gotów 
jest pomyśleć, że się go wstydzisz. 
Spotkanie po latach wypadnie tak sobie. 
Spodziewałeś się Bóg wie czego, a tu, 
ot, przyszło parę obcych sobie osób, 
które kiedyś się znały. Niestety, czas 
bywa nieubłagany. Pomyślny dzień - 
niedziela.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Znów- chcesz popaść w długi. 

Jeśli w porę się nie opamiętasz, debet 
na Twoim koncie przewyższy sumę, 
która w'krótce ma się pojawić. Nieporo­
zum ienie z sym patią  w yjaśni się 
szybciej niż się pojawiło. Mógłbyś 
okazywać sw ojej połówce więcej 
uczucia. Nawet nie zdajesz sobie 
sprawy, jak wiele daje Ci szczęścia! 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

WODNIK (20 I - 18 II)
< * * *  j eśli w tym tygodniu zaplano­
wałeś imprezę, nic udawaj, że nic o tym 
nie wiesz. Znajomi się szykują i nie 
próbuj ich wykiwać. Spotkanie z 
Rakiem może nieco Cię rozczarować. 
Nie tego się spodziewałeś. Coż - nie 
zawsze wszystko musi się udawać. 
Pociesz się tym, że i Rak nie jest z 
takiego obrotu spraw zadowolony. W 
sobotę odwiedzi Cię ktoś, kto od dawna 
bliski jest Twemu sercu. Pomyślny 
dzień - piątek.

W RYBY (19 I I -2 0  III)
Nie rezygnuj tuż przed metą! 

Jeszcze tylko trochę wysiłku i główna 
wygrana będzie należeć do Ciebie. Na 
spotkanie w plenerze od dawna pod­
świadomie czekałeś. Nic udawaj, że 
znalazłeś się tam przypadkiem... Panna 
Ryba może być pod koniec tygodnia 
marudna i kapryśna. Jednak po sobot­
nim party wszystko zmieni się o sto 
osiemdziesiąt stopni. Pomyślny dzień 
- czwartek.

MERKURY i WENUS

KRZYŻÓWKA NR 295
Poziomo: 1) dawny pszczelarz, 7) występuje solo, 11) pleciony z włosów, 

12) pomieszczenie na wystawę dzieł sztuki, 13) duży ciężki powóz, 14) kupujący, 
15) samochód z karoserią z tworzywa sztucznego, 19) straganiarz, przekupień, 
23) góralskie ognisko, 26) szczypce, cęgi, 27) osoba działająca w czyimś imieniu, 
za kogoś, 28) biała szata liturgiczna, 31) sztubak, 35) do przyrządzania herbaty, 
39) odtwarza role filmowe lub teatralne, 40) ostry, nierówny występ na powierzchni 
przedmiotu, 41) przedstawiciel, wysłannik, 42) schowek pod sufitem, 43) stan w 
USA, 44) obszar polarny wokół bieguna północnego.

Pionowo: 1) pobożniś, świętoszek, 2) wałek, szpula, 3) deska przypięta do 
nogi, 4) najmniejsza porcja energii, 5) tytuł arystokratyczny, 6) monstrum, 
straszydło, 7) wytyczony trakt, 8) prosta lub krzywa, 9) rysa, wada, 10) Indianin 
z Ameryki Północnej, 16) stalowe narzędzie używane w rytownictwie, 17) 
pływalnia, 18) naród, 20) pod rządami cara, 21) nie dla jaroszy, 22) słuszność, 
23) słoik hermetycznie zamykany, 24) kościół katedralny, 25) bohaterka powieści 
“Chata za wsią” Kraszewskiego, 29) ósmy stopień skali muzycznej, 30) czasopismo 
ze zdjęciami i wykrojami ubiorów, 31) biesiada, 32) drzazga, 33) model seata lub 
miasto w Hiszpanii, 34) pniak, karcz, 35) w kominie, 36) tytuł, który muzułmanie 
nadawali władcom obcych państw, 37) ze stolicą w Budapeszcie, 38) kopyto 
krowy.

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisane od 1 do 22, 
utworzą rozwiązanie - sentencję Lukrecjusza.

O prać. PIO TR WARCZYŃSKI

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 293
Hasło: K to  n ie  m a  kobiety,

n ie  m a  duszy.

Nagrody wylosowali:
BOGUMIŁA SOWIŃSKA

- Jarocin, ul. Piastowska 7 (25 zł),
JU LITA W ITCZAK 

-Nosków, ul. Koźmińska 1 (10 zł),
ELŻBIETA KORZENIEWSKA

- Kotlin, ul. Teodorowska 1 (kaseta).

Po odbiór nagród prosim y się 
zgłosić do biura ogłoszeń (Jarocin, 
Rynek - Ratusz) w ciągu dwóch tygodni.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
przesłać lub przynieść wraz z kuponem 
do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - 
Ratusz) do 31 stycznia. Spośród prawi­
dłowych rozwiązań wylosowane zo­
staną dwie nagrody pieniężne (25 zł i 
10 zł) oraz nagroda rzeczowa (kaseta). 
S-e----------------- ‘---------------------------

“G. J.” 4 (330)

i Jarocińska
Q  TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ /  ■_____________

Jarocin, ul. Wąska 10


